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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzinie 5 po południa 

żyjątkiem dni poświąteezr.yoh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.,

E.c*tą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 

Wurze dzienników Si. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
**B* !. 9. — Listy należy frankować

Ssilam aeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr. 88.

f  r  i  i  i  a  i  r  (  i ii 
i a f l i i « j  s Bowi - .  i m « j s e o w s .

rocznie . . . 32. K., I ćw lsrńrsaznls 8 K. — h. I rosznle . . . 24 K. ńwi«rćreezwls . . S E .  
półrocznie . . 16 K. | Hiisslęcznle 2 K  79 h. |  półrocznie . i£ K. \ srileslęczrds . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik n.iukowy I literacki", dodatek miesięczny do „(dazety Lwowskiej1', otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I S. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy iub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczno i liczbowe po 39 lisi., nadesła­
ne po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. S. W Paryżu wy­
łącznic Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Ru a de Yaranne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
^  ^sajwyższem postanowieniem z dnia 28 

rc& b. r. zamianować najmiłościwiej radA
fik cy jn eg o , dr. Jerzego P o r a y  Ma d e y -
l* ego. radcą minist.eryalnym ad personam* M: . . . . .'Mi oisterstwie wyznań i oświaty.

^  D. Namiestnik przeniósł sekretarza Na-
t.^nietwa, dr. Adama Ba la  z Krosna do 
Ust, ,

S i
a> starszego komisarza powiatowego, Win-
®go W i e z k o w s k i e g o  ze Strzyżowa do

b "'stawowa, praktykantów konceptowych 
n i
H .

lfstnictwa, Wiktora J a n k o w s k i e g o
jj.^ow a do Podhajec i Waleryana Ka r a -  

''" k ie g o  ze Lwowa do Strzyżowa.

Płezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
wato komisarza straży skarbowej I.

B™’ Kazimierza R u m i j o w s k i e go star- 
■  k0!d l  komisarzem straży skarbowej II. klasy 
^  ; klas-Se rangi, a komisarza straży skar- 

Ł i  ^  klasy, Józefa W e s o ł o w s k i  e g o 
l  610 skarbowej I. klasy w X.
rangi.

Hj4 Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
^ 0,Pâ  auskultar' -

: Bolesława
°Wał auskultantami praktykantów są- 

S k w a r c z y ń s k i e g o,
0 r dy ii s k i  eg  o, Stanisława M a-
w i eza,  Mikołaja M a r y n o w s k i e -

go i Tadeusza Maryana K l o c k a ,  oraz kan­
dydatów adwokackich dr. Władysława M u­
l i c  ki e g o  i Izraela K ai t e r  a.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 3 kwietnia.

Na Węgrzech.
Dyskusya o przyszłości koalieyi we- 

ghrskiej, przygłuszona w ciągu ostatnich 
miesięcy skutkiem wrzawy wywołanej poło­
żeniem międzynarodowem, rozwinęła się w 
całej pełni. Uderza przytem jedna okolicz­
ność: nie słychać mianowicie nic o tem, co 
uczynićby należało, by koalicyę utrzymać 
póty przynajmniej, póki nie spełni jednego 
z najważniejszych swych zadań, nie przepro 
wadzi reformy wyborczej. Mówi się tylko o 
tem, co ma nastąpić po rozbiciu koalieyi. 
Czyżby znany pakt został zerwany i jakie są 
przyczyny, że najważniejsze szczegóły jego 
programu nie mogą być przeprowadzone?

Na Węgrzech wysuwają obecnie na 
czoło spraw bieżących kwestyę bankową, któ­
rej nie było we wspomnianym programie 
1 z którą koalitya nie może sobie dać rady. 
A ie  to tylko pretekst, a nawet pretekst nie­
zbyt zręczny. Grupa stronnictw, jednocząca 
w sobie cztery piąte całej Izby, wyłoniła z 
siebie większość dokoła rządu, który sam na­
zwał siebie prowizorycznym i który objął 
ster nawy państwowej w celu przeprowadze­
nia ściśle określonego programu. Umówiono 
się przytem, że po spełnieniu tego celu, wszy­
stkie stronnictwa koalicyę tworzące odzy­
skują swobodę działania i każde będzie mo­
gło uprawiać sobie własną politykę.

Jakimże więc sposobem miałaby koali- 
cya obecnie rozbić się o sprawę bankową? Lo­
gicznie rzecz biorąc, powinna była wobec 
niebezpieczeństw, jakiemi sprawa ta jej grozi, 
zająć się przedewszystkiem reformą wyborczą. 
Skoro zaś wywróciła pierwotny porządek, to 
teraz musi wyciągnąć ze swego postępowania 
odpowiednie konsekwencye. Żaden problem 
nie może być przez koalicyę załatwiony in ­
nym, jak tym sposobem, że należy stan istnie­
jący ustrzedz od obalenia póty, aż sprawa 
będzie ubita. Nie byłoby to żadnera poświę­
ceniem ze strony partyj reprezentowanych 
w koalieyi, gdyż szłoby o ściśle ograniczony 
okres czasu, po upływie którego mogłyby 
stronnictwa swobodnie zamanifestować swe 
przekonania i uprawiać politykę, jaka wyda­
łaby się' każdemu z nich odpowiednia.

Lremdenblatt sądzi też, że chyba nie 
sprawa bankowa jest powodem, że koalieya 
stała się niemożliwa do utrzymania. Ci, którzy 
prorokują koniec koalieyi w chwili właśnie, 
gdy ją czekają tak poważne zadania, musieli 
widocznie dojść do przeświadczenia, że koali­
eya nie dorosła do tego, by przeprowadzić 
reformę wyborczą, że w tej sprawie okazały 
się takie różnice zapatrywań między stronni­
ctwami, iż o jednolitem wobrec reformy sta­
nowisku koalieyi nie może być mowy. Jakoż 
wieści nadchodzące z Budapesztu zdają się 
potwierdzać ów domysł. Wszystkie pisma 
przedstawiają los koalieyi jako zapieczętowa­
ny. Kwestyą ma być tylko, w jaki sposób 
zakończy koalieya swe istnienie. Na wszelki 
wypadek jest podobno rzeczą już zdecydowa­
ną, źe partya ludowa wystąpi ze składu kc- 
alicyi. Czy zaś polityczne pokrewieństwo par- 
tyi konstytucyjnej i partyi niezawisłości jest 
tak wielkie, iż nastąpi pomiędzy niemi fuzya 
po odtrąceniu może radykalnego skrzydła 
niezawisłych; albo też, czy zamiar fuzyi speł­
znie, jak przepowiadają i jak sobie życzą 
skrajne żywioły partyi niezawisłości, na ni- 
czem, a natomiast wyłoni się z owej partyi

nowe stronnictwo „roku 48-go“ — na pewno 
trudno orzec. W każdym razie partya ludowa 
usuwa się od współdziałania z resztą koalieyi, 
gdyż uważa wniesiony projekt reformy wy­
borczej jako wytwór węgierskiej gentry, ku 
salwowaniu przedewszystkiem jej interesów 
obmyślony.

Nad fuzyą reszty koalieyi pracuje ener­
gicznie Franciszek Kossuth, chociaż wie, że 
w razie utworzenia się „stronnictwa r. 1848“ 
część partyi niezawisłości wystąpi i wzmocni 
szeregi lewicy. Fuzya zwróciłaby przeciw so­
bie dwie opozycye. Kwestya zaś czy miałaby 
dość siły, by odeprzeć ataki zarówno grupy 
Hollo, jak stronników prezydenta Justha. 
Z drugiej strony wszakże nasuwa się. pytanie, 
czy wogóle możliwa jest fuzya, któraby nie 
była przygotowana na tego rodzaju przeci­
wieństwa.

Są to wszystko kwestye otwarte i nie 
bardzo chce się przypuszczać, by — jak to 
wyobrażają sobie na Węgrzech — rozwią­
zane zostały na poczekaniu w ciągu najbliż­
szych tygodni. Na razie koalieya jeszcze żyje, 
a przypomnieć wypada, że nieraz już prze­
żywała pęgłoski o bliskim jej jakoby zgonie. 
Z drugiej strony dostarczają dzieje Węgier 
sporo przykładów, z których wynika, że już 
nieraz fuzya kładła koniec zamętowi i wy­
twarzała większość zdolną do objęcia rządów.

B u d a p e s z t .  W mieszkaniu Kossutha 
odbyła się wczoraj przeszło dwie godziny 
trwająca Rada ministeryalna. Wydano komu­
nikat o posiedzeniu. Zajmowano się na niem 
najaktualniejszemi kwestyami politycznemu, 
które jeszcze przed świętami Wielkanocnerai 
mają być załatwione. Ze strony ofi.-yalnej 
pertraktacye bankowe dopiero po świętach 
Wielkanocnych w Wiedniu będą się prowa­
dzić. Ponieważ Austrya podobno na projekt 
Banku kartelowego odpowie odmownie, kwe­
stya dymisyi gabinetu staje się aktualna.

XIV.

Leonard Stroynowski.

h' ^fZe^°Wn' e P'§kny dzień wczesnej jesie- 
n®8« ^  ptwarte okno płyną fale chłodna- 
O" w ie t r z ą ,  na których unosi się dyskre- 

I . rezedy i ostry zapach goździków.
kroków dalej połyskują w 

djlHs (}JV?a.iącego się słońca po przez obro- 
*  Hk w'nem sztachety srebrno-mo- 
\  O^-bomarszczone wody spokojnej Wi- 

si§ , w nich mury sędziwego 
kit kopi ' erzynieckiego, nad którym gó- 

Kościuszki. W górze blady błę- 
kój^ka^-2, delikatnymi, jak puch łabędzi, 

1 oi8z, - Wokół niezem niezainącony spo­
ko laki*’ n' ema  ̂ dotykalna....

.°debrałem  wrażenie, wszedłszy 
ta % |jU' Stroynowskiego, który, za przy- 

"Tik malarzV krakowskich, osiadł 
I v .  T*0lt- br*egu w Dębnikach.

" P ’ i»kWâ  przekonałem się z doświad- 
Ł «c.i J- k dał
iS o  do £ee uprzedzeni są niektórzy 

t w . ' ł Szelkiego rodzaju wywiadów, 
^łciąa ?n w s Po s°b  niejako podstę- 

i > i a i z e  Stroynowskiego garść 
dogpj °dttoszących sie do jego życia i

Vi u° ł ż ,
w:" * ' . 8tial̂ d °ko’

l f c h N i< w  uc*ył

&<) ^  otf,!■r°J;nowski urodził się na Wo- 
h> ir?8Utiki1Caê  Krzemieńca. Pierwszych
hT-̂ fsK ol,lezn w Żytomierzu nie-

Q ""skie^,’, .Kusin, kolega z Akademii
P°laków, a między ni 

» IV,.' J eg azza. Pomimo trudności 
%  7  u p a przez rodzinę — co jest tak

°bjawem - “ zdołaY w”l882 
"oiaisł r ’§ do Krakowa i zapisał się

do Szkoły sztuk pięknych. —

Z krótkiemi przerwami przebył w niej lat 
sześć, poczem przeszedł do t. zw. „majster- 
szuli“, czyli szkoły kompozycyjnej.

Były- to czasy świetnego rozwoju Szko­
ły krakowskiej, gdy jej uczniami by li: Tet­
majer, Stanisławski, _ Radziejowski, Unierzy- 
ski, Wodzinowski, Żelechowski i w. in ., a 
gdy losami jej kierował mistrz Jan, stojący 
wtedy u szczytu swej działalności artysty­
cznej w pełni sił .fizycznych.

W „majsterszuli" pod jego kierunkiem 
pracował Stroynowski trzy lata, następnie 
zaś odbył wyciec»ki: do Monachium, do 
Nieświeża, do Kongresówki i na Kaukaz, a 
od lat przeszło dziesięciu osiedlił się na stałe 
w Krakowie.

Ściągnąwszy taki „protokół11 z mego 
gospodarza, wdałem się z nim w miłą po­
gawędkę, w czasie której stopniały pierwsze 
lody quasi oficyalnej rozmowy. Sięgnęliśmy 
pamięcią wstecz i przypomnieli sobie dawne 
czasy, o których tak miło gwarzyć, bo sa- 
wsze wydają się lepszymi, niż teraźniejszość.

-Już od czasu wstąpienia do szkoły kom­
pozycyjnej malował Stroynowski dużo, za­
wsze okazując usposobienie artysty, co zapa­
truje się na sztukę ze strony poważnej. Grun­
towne początki, jakie zdobył, przeszedłszy 
sumienne studya pod profesorami : Szynalew- 
skim, Jabłońskim- Cynkiem, Łuszczkiewiczem 
i Lofflerem, zrobiły zeń malarza o dobrze 
widząeem oku i pewnej ręce.

Mówiły o tem już pierwsze prace, ja ­
kie wystawił, np. „Urlopnik", opowiadający 
z humorem rodzinie wieśniaczej swoje przy­
gody wojackie, „Wspomnienie" — malarz- 
zakonnik, oglądający w celi, która mu służy 
za pracownię, główkę kobiecą, kiedyś tara 
jeszcze w świecie namalowaną, „Na trzeciem 
piętrze" — ładna scenka rodzajowa, przed­
stawiająca dziewczęta zajęte szyciem, lub na 
większy zakrój pomyślany obraz rodzajowy 
pt. „Do chorego", który przedstawia księdza, 
idącego z wijatykiera do chorego przez zaułki 
miejskie.

Wcześnie też zaczął Stroynowski malo­
wać krajobrazy. Z pierwszych lat jego samo­
dzielności pochodzi bardzo dobry pejzaż „Z nad 
Styru", malowany na miejscu, podczas wy­
cieczki artystycznej, jaką zrobił na Ukrainę.

Po wycieczce tej przeniósł się artysta 
na rok du Bronowie i zamieszkał u Włodzi­
mierza Tetmajera, który tara był osiadł już 
dawniej we własnej siedzibie.

Zgrupowało się wtedy wokół Tetmajera 
grono młodych, pełnych zapału artystów, 
którzy poświęcili swe zdolności przeważnie 
malowaniu scen z życia ludu, chwytanych na 
gorącym uczynku. Malowano u nas wpra­
wdzie oddawna sceny ludowe, lecz postacie 
do nich wprowadzane były to modele, jeśli 
nie monachijskie to w najlepszym razie kra­
kowskie, poubierane w sukmany i perkaloA'e 
spódnice, ale nie nasi chłopi z krwi i kości. 
Niezaprzeczalną tedy zasługą Tetmajera i jego 
bliższych kolegów pozostanie to, że korzy­
stając z otoczenia, jakie im dawały Brono- 
wice i ich mieszkańcy, wprowadzili do na­
szego malarstwa element naprawdę ludowy. 
Ten nowy kierunek, na który nieprzyjaciele 
wszelkiego nowatorstwa w sztuce spoglądali 
z początku krzywem okiem, utrzymał się ąuand 
nieme i nadał polskiemu malarstwu rodzajo­
wemu piętno prawdziwej swojskości, o któ­
rej marzył już przed sześćdziesięciu laty Mi­
chał Grabowski. Pośrednio zaś przyczynił się 
on do obudzenia powszechnego zainteresowa­
nia się rodzitnem zdobnictwem, którego za­
czątki tkwią w strojach, sprzętach i budo­
wlach przez lud wykonywanych.

Stroynowski nie ograniczył się jednak 
tylko do malowania scen ludowych. Wro­
dzona skłonność do obrabiania tematów fan­
tastycznych dyktowała mu korapozyeye w 
tym rodzaju. Z pomiędzy nich wyróżniają 
się : „Koniec cierpienia", gdzie widzimy w 
ubogiej izdebce jawiącego się anioła śmierci 
u łoża zapewne artysty, któremu niesie wvy- 
zwolenie od wszystkich ziemskich trosK i

cierpień, „Smutne przeczucia", w których 
widmo śmierci unosi się nad parą kochan­
ków, wiejską dziewczyną i parobczakiem, ka­
pitalny tryptyk p. t. „Cmentarz" i z drama­
tycznym nerwem pomyślaną scenę, której 
artysta dał tytuł „Wszędzie ona!"

Te dwie ostatnie kompozycye zasługują 
na wzmiankę osobną. I tak, na środkowe 
pole tryptyku rzucił artysta kłąb wirujących 
nad otwartymi grobami w szaionym tańcu, 
szkieletów, lewe skrzydło daje widok na 
cmentarz o pogodnym wschodzie słońca, pra­
we zaś — ten sam widok przy zorzy wie­
czornej z dwiema postaciami ludzkiemi , u- 
ciekająeemi pod wpływem panicznego stra­
chu jak najprędzej od cmentarnego muru. 
Rzecz ta pomyślana jest z prawdziwem za­
cięciem artystycznem i z dużym wykonana 
efektem. Druga kompozycya daje wnętrze 
chambre separóe, gdzie nad ranem skończyła 
się orgia. Wyfraezona służba drzemie oparta 
o ścianę, dwie hetery wielkomiejskie zasnę­
ły nad niedopitymi kielichami szampana. 
Tylko sam amfitryon tej baekanalii nie zna­
lazł w niej zapomnienia : staje przed nim 
z niemym wyrzutem widmo dawno zmarłej 
już, a ukochanej kobiety. Przerażenie i wście­
kłość malują się na jego twarzy, bo mu się 
nie udało znaleźć dość głębokiego błota, aby 
módz w niem utopić pamięć przeszłości..,.

W tym obrazie zadał sobie artysta wiel­
ką trudność techniczna, bo połączy', na nim 
efekt gorącego światła gazowego z wdzYAa- 
jącem się przez story zimnem światłem po­
ranka i wyszedł z niej obronną ręką. Podo­
bnego efektu szczęśliwie użył Stroynowski 
także w kilku innych obrazach, jak n. p. w 
„Soeyalistach", przedstawiających ożywione 
posiedzenie partyjne, co przeciągnęło się aż 
do rana.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Józef Trepka.
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Buelow i Grey.
(340 Jednego dnia i niemal o tej sa­

mej godzinie przemawiali w parlamentach 
kierownicy zagranicznej polityki angielskiej 
i niemieckiej, a obie mowTy stwierdziły, iż 
złudzeniem było przypuszczenie, że po ber­
lińskiej wizycie króla Edwarda znacznie się 
złagodzi naprężenie między Londynem i Ber­
linem. Wizytę tę nazwał ks. Buelow szczę- 
śliwem zdarzeniem, podnosząc zarazem, iż 
słowa pokojowe, wypowiedziane przy tej spo­
sobności, wskazały obu państwom teren 
wspólnej pracy i potrzebę utrzymania wza­
jemnych stosunków przyjaznych. Same sło­
wa widocznie jednak nie wystarczyły dla za­
tarcia zbyt już silnie zakorzenionego anta­
gonizmu, który powstał z chwilą, gdy w de­
cydujących kołach angielskich zbudziło się 
silne zaniepokojenie z powodu niemieckiej 
polityki flotowej, przeprowadzanej z wielką 
energią i z niezwykłym wysiłkiem zasobów 
finansowych.

Zaniepokojenie ostatecznie po pewnym 
czasie zniknie, pisze D aily News, ale pozo­
stanie fakt, iż Niemcy postanowiły wybić 
się na stanowisko wielkiego mocarstwa mor­
skiego, co „wytwarza dla nas nową sytua- 
eyę. Jest to rzecz bardzo poważna, raz dla 
tego, że zmusza nas do nowych rujnujących 
wydatków, a powtóre dla tego, iż powstał 
dla nas nowy współzawodnik11. „Przewaga 
naszej floty — dodaje lim es  — nie jest ża- 
dnem niebezpieczeństwem dla Niemiec, ale 
przewaga niemiecka byłaby wielkiem nie­
bezpieczeństwem dla Anglii". Uczucie tego 
niebezpieczeństwa zdają się podzielać szero­
kie koła społeczności angielskiej, a lord Ro­
bert Ceeil oświadczył wprost, iż zadaniem 
niemieckiej floty może być jedynie zwalcza­
nie Anglii. Tern się też tłumaczy, iż nagle 
odezwał się w całym kraju głos: Mniejsza 
o wszystkie reformy, bo główną rzeczą jest, 
aby Anglia na morzu zachowała swoją prze­
wagę, bez której byt jej byłby zagrożony.

Niebezpieczeństwo niemieckie przedsta­
wiono w ostatnim czasie w tak ^zastraszają- 
cych barwach, iż angielska opinia publiczna 
nie wahała się zarzucać rządowi braku czuj­
ności i opieszałość w prowadzeniu wielkiego 
dzieła obrony narodowej, a konserwatywni 
przeciwnicy obecnego gabinetu, korzystając 
z tego nastroju, zaproponowali w Izbie wy­
rażenie rządowi nagany. Wniosek ich wpraw­
dzie upadł, ale okazało się, iż potrafili oni 
we właściwej chwili uderzyć w strunę popu­
larną i sympatyczną, skoro przy odbywają­
cym się równocześnie wyborze uzupełniają­
cym w Oroydon kandydat ich zwyciężył o- 
gromną większością głównie dla tego, że

podczas całej agitacyi wyborczej podnosił z 
naciskiem możliwość wojny z Niemcami.

Tej możliwości, przynajmniej na razie, 
nie potwierdził sir Edward Grey, omawiając 
w parlamencie w szerokiem roztoczeniu po­
lityczny stosunek Niemiec do Anglii, ale je­
dnak oświadczył otwarcie, iż Anglia siłę 
swojej floty czyni w zupełności i wyłącznie 
.zależną od zakresu powiększenia floty nie­
mieckiej. Minister angielski zwrócił się 
wprawdzie „przeciw przesadzonym alarmom 
ze względu na obecną sytuacyę i przeciw 
nieumotywowanym obawom nagłego niebez- 
pieczeństwa11, ale zgodnie z panującą w ca­
łym kraju opinią zaznaczył, iż „cały proble­
mat narodowej obrony wszedł w stadyum 
poważniejsze i wymaga większej troski i zna­
czniejszego wysiłku ze strony wszystkich od­
powiedzialnych w państwie czynników". Dla 
czego rozwiązanie tego problematu stało się 
nieubłaganą dla Anglii koniecznością? P. 
Grey w odpowiedzi na to pytanie powołał 
się na fakt, iż Niemcy nie chcą wejść w ża­
dne zobowiązujące porozumienie co do za­
kresu i tempa dalszej budowy okrętów. Gdy­
by Niemcy zmniejszyły swoje zbrojenia mor­
skie, poszłaby Anglia chętnie za ich przy­
kładem, a w tern porozumieniu ujrzałaby ca­
ła Europa rękojmię dobrych zamiarów obu 
narodów i wszędzie wzrosłoby uczucie bez­
pieczeństwa pokojowego.

Na jakiej zasadzie mogłoby przyjść do 
skutku takie porozumienie? Oto p. Grey nie 
przeczy, iż na zasadzie równości byłoby ono 
niemożliwe. Podstawą porozumienia mogłoby 
być jedynie uznanie przewagi floty angielskiej. 
Znaczenia floty niemieckiej dla Niemiec, nie 
można nawet porównywać ze znaczeniem flo­
ty angielskiej dla Anglii. Czem jest dla An­
glii flota — wywodzi p. Grey — tern jest 
dla Niemiec wojsko lądowe. Plota tylko do­
datkowo podnosi powagę Niemiec, ich wpływ 
dyplomatyczny i rozwój ich handlowych sto­
sunków, ale dla Anglii jest ona kwestyą ży­
cia i śmierci, bo tylko na flocie opiera ona 
swoją siłę i swoje mocarstwowe stanowisko. 
Przyjąwszy więc przewagę floty angielskiej, 
jako główną zasadę porozumienia, możnaby 
przystąpić do ograniczenia i obniżenia wy­
datków na zbrojenia morskie. P. Grey sądzi, 
iż co roku należałoby porównywać prelimi­
narze flotowe obu państw, aby się przekonać, 
czy nie byłyby pożądane jakie zmiany, albo 
też obie admiralicye mogłyby udzielać sobie 
wzajemnie informacyj co do planu i postępu 
budowy okrętów, aby zapobiedz obawom, iż 
przez nagłe powiększenie zbrojeń mogłoby 
być zaskoczone jedno lub drugie państwo. 
Taka wzajemna wymiana informacyj uchyli­
łaby wszelkie podejrzenia i wątpliwości.

Jakkolwiek ks. Buelow nie mógł znać 
jeszcze wywodów swego angielskiego kolegi,

to jednak widocznie dobrze je przewidywał, 
bo w mowie w tym samym dniu wypowie­
dzianej dał już na nie odpowiedź i to odpo­
wiedź wprost odmowną. Kanclerz zapewnił, 
iż flota niemiecka nie myśli o współzawodni­
czeniu z brytyjską siłą morską. Celem jej jest 
tylko ochrona niemieckich wybrzeży i nie­
mieckiego handlu. Nikt nie myśli o przyspie­
szeniu lub rozszerzaniu już ustalonego pro­
gramu budowy floty, według którego Niemcy 
w jesieni 1912 r. będą miały gotowych do 
służby 18 nowych wielkiego typu okrętów. 
Ten program nie jest zresztą tajemnicą dla 
rządu angielskiego. Dla urzeczywistnienia idei 
uregulowania zbrojeń morskich nie znalezio­
no formuły, któraby odpowiadała wielkiej 
różnicy geograficznego, ekonomicznego, woj­
skowego i politycznego położenia narodów i 
mogła stanowić dogodną podstawę dla uży­
tecznych rokowań. Skoro tej podstawy nie­
ma, nie zapowiadają odnośne rokowania po­
myślnego wyniku. Zresztą wszelkie zbrojenia 
są wewnętrzną sprawą każdego państwa, a 
rządy związkowe nie objawiają chęci do 
wszczynania z zagranicą dyskusyi o wewnętrz­
nych sprawach niemieckich.

Jakkolwiek ks. Buelow wtrącił do swojej 
mowy kilka gładkich zwrotów retorycznych 
o pokojowej polityce, która nie powinna bu­
dzić żadnych podejrzeń, to jednak dość szorst­
kie odrzucenie angielskiego projektu porozu­
mienia, musiało jeszcze bardziej podniecić nie­
chęć i nieufność w Londynie. Deklaracya nie­
miecka nabiera wybitniejszego znaczenia ze 
względu na okoliczności jej towarzyszące. 
Była ona tylko ustępem w wielkiej mowie 
o polityce zagranicznej, w której ks. Buelow 
podnosił znakomity sukces bałkańskiej poli­
tyki Austro-Węgier, przyezem oczywiście u- 
wydatnił także niemałą zasługę niemieckiego 
sojusznika. To podkreślenie trwałości i zwy­
cięstwa austryacko-niemieckiego sojuszu wobec 
notorycznej klęski dyplomacyi rossyjskiej, po­
pieranej przez Francyę i Anglię, jeszcze sil­
niej rozdrażniło angielską opinię publiczną, 
a dzienniki londyńskie z mowy kanclerza wy­
snuwają wniosek, iż Niemcy i Austro-Węgry 
postanowiły wzajemnie sobie pomagać w zwal­
czaniu bezwzględnem każdej polityki, która 
nie odpowiada interesom obu sojuszników, 
w czem upatrują proklamacyę „hegemonii 
niemieckiej" w Europie. „Proklamacya — 
pisze Daily Teleyraph — nie jest bezpośre­
dnio niepokojąca, ale dla tych, którzy stoją 
po za zaczarowTanem kołem tego sojuszu, jest 
ona ostrzeżeniem i wezwaniem do ściślejsze­
go zwarcia swoich szeregów, aby pewnego 
dnia nie zostali nagle zaskoczeni przez je­
dnego z członków tego szczerego i nieroze­
rwalnego aliansu".

Tak więc powodzenie dyplomatyczne 
austryaeko-niemifickiego sojuszu, ma być po­

budką do zawiązania silniejszych węzłów 
dzy mocarstwami trójporozumienia. Hasło 1° 
wychodzi z Anglii, specyalnie zaniepokój0' 
nej „niebezpieczeństwem niemieckiem". y 
zaniepokojenie to po mowie ks. Buelowa Jej 
szcze wzrosło, dowodem tego odbyte oneg<M 
w Londynie wielkie zgromadzenie przedst*' 
wicieli świata handlowego i finansowego * 
lordem Rothschildem na czele. Zgromadź 
niu przewodniczył lord-mayor, a główną 
wę wypowiedział Balfour. Uchwalono jedn®' 
myślnie rezolucyę, uznającą, iż cztery o k r#  
typu „Dreadnougth" nie są dostateczne i * 1 
jeszcze w tym roku należy przystąpić od­
budowy ośmiu okrętów. Na wniosek Boty', 
schilda zobowiązali się zgromadzeni ułatw1 
rządowi wszelkie potrzebne operacye fil1®®” 
sowe. Miano widocznie na myśli porusz00! 
przez konserwatystów projekt zaciągnij1 
wielkiej pożyczki na cele marynarki.

Akcya ta jest nowym dowodem _2®i 
strzenia się stosunków między Anglią a Ni01®” 
cami. Na tle mów Buelowa i Greya zary3®” 
wały się jeszcze jaskrawiej przeciwieństw1 
między obu państwami. Po mowie BueloW
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poparła cała opinia publiczna angielska 2 
sadniczą myśl Greya. iż Anglia pod każdU
warunkiem musi utrzymać swoją wy 
przewagę na morzu. Zbrojenia morski0 ® 
wielką skalę i w przyspieszonem tempi0 s 
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Wedle doniesienia Westminster 
zette królestwo angielscy podczas po 
po morzu Śródziemnem spędzą trzy dni j®̂  
goście króla greckiego w Atenach. nj® 
ten będzie miał cechy ściśle prywatne-

Także z królestwem włoskimi maj’ą ... 
przy sposobności podróży po morzu 
ranem król angielski i jego małżonka 9P , 
kac nieofieyalnie. ^
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l MATURY ZAGRANICZNEJ.

(Woluy przekład z francuskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

I nareszcie zdarzyło się, iż on sam 
stanął na jej drodze.... Co za rozkoszne wspo­
mnienie musiało pozostać w jej pamięci, gdy 
wychodziła z owego nabożeństwa z Saint- 
Roch i gdy wzrok jej spotkał się z zachwy­
conym wzrokiem rozkochanego L auriera!

Pani Raynal, stara przyjaciółka jej ma­
tki, którą spotkała u wejścia do kościoła, 
mówiła jej, gdy wracały:

— Spotkałam przed chwilą jednego z 
kolegów mego syna w Izbie, deputowanego 
Jana Laurieres, z Lugdunu. Jest to człowiek 
już teraz dość wybitny, który daleko zajdzie... 
Szkoda jednakże, iż wybrał sobie lew icę! tak 
samo zresztą jak mój syn.... Ci młodzi ludzie 
wyobrażają sobie, że głosy ich z lewej strony 
dalej się rozchodzą niż zkądinąd.... Pan Lau­
rieres ma przemawiać-w tym tygodniu, dzięki 
memu synowi jestem zawsze powiadomiona, 
które z posiedzeń będzie najbardziej zajmu 
jące i nie opuszczam żadnego ż- nich.... poli­
tyka mnie interesuje, chociaż moja polityka 
pozostawała zawsze w niezgodzie z przeko­
naniami mężczyzn w mojej rodzinie: ojciec, 
mąż i syn, zagorzali republikanie, a ja je­
stem za dziedziczną monarchią...

Z wielką nieśmiałością Marya przyznała, 
że ona chętnieby poszła choć raz w życiu 
na posiedzenie Izby. I staruszka sama zapropo­
nowała, że zajedzie po nią w dniu, w którym 
Laurieres będzie przemawiał.

Była to dla niej chwila straszna i nie­
zapomniana. Zasłuchana w brzmienie głosu, 
którego echo pozostawało w najtajniejszych 
głębiach jej serca od chwili, gdy po raz 
pim wszy go usłyszała, była uniesiona zachwy­

tem, dumą i zaniepokojeniem. Cała jej dusza 
chrześcianki była jakby w naprężeniu. Czego 
się obawiała, to jakiejś satyry bluźniącej re- 
ligii katolickiej, albo drwin, będących profa- 
nacyą; co do separacyi Kościoła od państwa, 
był to przedmiot dobrze jej znany, który jej 
nie raził w jej wierzeniach. Pan Rogier, mąż 
siostry męża, szczery katolik, był zdecydo­
wanym separatystą, ojciec Amelin, prawie 
głośno słuszność mu przyznawał. Wcale nie 
przypuszczali, aby zniesienie urzędów kościel­
nych mogło zagrażać solidarności Kościoła 
we F ran cy i; ksiądz, zwolniony z zajęć admi­
nistracyjnych, nie będzie mógł zasłaniać się 
niemi, aby tem tłumaczyć swoją bierność, 
albo nieścisłość w pełnieniu duchownych 
obowiązków.

Gdy więc Laurieres zeszedł z trybuny 
nie obraziwszy w niczem wiary, darowała 
mu wszystko, nawet to, że nazwał kler „naj­
możniejszym parweniuszem naszej eywiliza- 
cyi", co ostatecznie mogłobyć rodzajem uzna­
nia — i składając ręce w gorącym akcie dzięk­
czynienia Bogu, opuściła Izbę, bardzo zado­
wolona, że stara jej znajoma nie życzyła sobie 
już zostać na dalszych rozprawach.

Jedna tylko niepewność gnębiła ją 
chwilami w jej zadowoleniu: separacya nie 
była niczem złem dla religii, dobrze; ale, 
czy autorowie jej nie zasługiwali przypad­
kiem na miano karygodnych prześladowców? 
czy nie zasługiwali z tego powodu na gromy 
Kościoła?

I dla tego Marya udała się na lekeyę 
katechizmu do kościoła Saint-Roch z małą 
Juleczką Guiminel, zkąd wyszła zupełnie 
uspokojona.

„Konkordat, uczył ksiądz Guillaume, 
nie stanowiąc wcale jednego ciał a z nauką 

...katolicką, może być, bez obawy grzechu, 
zwalczany, usunięty, zastąpiony inną ustawą,

rreślającą przyszłe stosunki Kościoła ze
społeczeństwem cywilnem. Każdy prawodawca 
ty ito  przed Bogiem będzie odpowiadał za 
taniej, lub więcej czyste, albo szczere swoje 
inteneye...."

I Marya z czystem sumieniem oddała 
się swoim miłośnym nadziejom.

Nazajutrz, spotkała się z Laurierem przy 
tri icy Saint - H onorć; i była pewna wizyty 
Magdaleny.

— A ty szkaradna, podstępna kobie­

cino ! — zawołała na wstępie Magdalena, 
przychodząc bardzo wcześnie prosto do jej 
pokoju.

Ale Marya złożyła ręce, błagała ją wzro­
kiem uśmiechnięta i skruszona; przyjaciółki 
się ucałowały i wśród całusów rozpoczęła 
się rola posłanniczki....

Będąc w uczuciach swoich tak samo 
szczera, jak delikatna, zgadzając się na wi­
dywanie Lauriera u swoich przyjaciół, Ma­
rya rzeczywiście przyrzekła swoją rękę, skoro 
tylko ona będzie do wzięcia, pełna ufności, 
że on także dotrzyma obietnicy danej Ma­
gdalenie — i pod tymi warunkami przyjęła 
zaproszenie na obiad, który Guirninelowie da­
wali dla poufniejszego grona swoich znajo­
mych.

Zdziczała nieco w swem wdowiem osa­
motnieniu, Marya weszła do salonu przyja­
ciół dużo wcześniej, niż inni, mniej poufni 
goście. Ponieważ jednak Laurieres należał 
do rodziny, pozwolił sobie także przyjść wcze­
śnie — nadto wcześnie.

Umyślnie czy przypadkiem Magdalena 
pozostawiła Maryę samą, chcąc rzucić okiem 
na strój swojej małej córeczki i przypilno­
wać zastawy stołu. I Marya, stojąc przy oknie, 
nieco nerwowa, szukała w błękitnym zmroku 
wieczora obrazu tego, który zajmował wszyst™ 
kie jej marzenia, a od dzisiejszego wieczora 
miał zapełnić jej życie....

Wprowadzono go bez anonsowania, ale 
ona dobrze wiedziała, że to on, gdyż tak 
słodka siła pociągająca zmusiła ją do odwró­
cenia się powolnym ruchem całej postaci.

jl ujrzeli się jedno naprzeciw drugiego 
w pełni światła, które padało ze świeczników 
elektrycznych w formie kwiatów.

„Moja żona!" pomyślał.
„Mój mąż!" pomyślała.
Serca ich rozpływały się miłością, a 

czoła dumą pałały.
Rzeczywiście, mogli się podziwiać wza­

jem nie: bardzo piękni oboje, on z płomien- 
nemi oczami i pieszczotliwym wyrazem ust, 
z postacią jakby wyrzeźbioną we fraku z 
cienkiego sukna; ona, pełna idealnego wdzięku, 
w biało-czarnej sukni, lekko wydekoltowanej, 
odkrywającej szyję i uroczą główkę.

Tak samo, jak w fizycznem olśnieniu 
czepiamy się ścian, aby nie upaść, tak samo 
oni trzymali się z początku banalnej wymiany

do oprzytomnienia 
która w nim była,

i zi c*** " l& ńnw ia w uiuj u jia, a zarazem z 
którą mu narzucono, potrafił wyraZlC. sgr 
Salvan swoją radość, że ją widzi n* 
decznej stopie przyjaźni ze swoimi kr0Vf_ .8< 

— Nie spodziewałem się ostatni0! ^  
dzieli, że mnie czeka wkrótce tak 
szczęście — dokończył szeptem. _ r2y| 

Młoda kobieta zaczerwieniła 9Ĵ oZo8*#i 
pominąjąc sobie zmieszanie, jakiegc ^ y t 0' 
w Saint-Roch, ujrzawszy po raz jl2'
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rżeniem jej wyobraźni... Chcąc 
zmieszanie, usiadła, wskazując drug10 .eg2czc 
Laurierowi, który mówił dalej głos0111 
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Spuszczając powieki i unosząc 0j,li'
górę. ukośne brwi., które nadawa H.
czu wdzięk całkiem oryginalny! 
powiedziała łagodnie:

— Och! nie trzeba nigdy P zaws* 
losu... Mnie się zdaje, że wszys 
nadchodzi w swoim czasie. - '-na

Czuł, że ta nauka ci er 
ności była samym rozsądkiem-; - ^  ^  
widując ją wcześniej? nie cierp i  ̂ jż P 
się wyraziła w irytacji i byc rzedt0D%, ’
jenie marzeniem pierzchnęłoby p urZeW
by nadeszła chwila stosowna ^
stnienia tych marzeń. . . Ljd
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sklej spotka się osobiście z cesarzem Nie­
miec. Ale byłoby to faktem niezmiernej do­
niosłości historycznej, a taki fakt nie zda 
rżylby się prawdopodobnie jako improwiza­
cja pud wpływem chwilowego nastroju, jeno 
jako wynik stosunków gruntownie przyspo­
sobiony.

Zjazd, o którym mowa, musiałyby wy­
p ęd z ić  staranne rokowania dyplomatyczne. 
Tymczasem w rokowaniach, jakie toczyły się 
nptotnimi czasy prmiędzy Paryżem a Berli 
Pem, nie było nawet wzmianki o żadnym 
projekcie spotkania obustronnych głów pań­
stwa.

Wobec tego niepodobna spodziewać się 
^  cesarz Wilhelm, korzystając z zapowie 
dzianej na kwiecień bytności prezydenta Pal 
fieres w Monaco, zechciał spotkać się tam z 
szefem Republiki. Spotkanie takie traci j 
szcze bardziej na prawdopodobieństwie, gdy 
przejrzymy dyspozycje podróży władcy Nie 
Pńec i prezydenta Rzeczypospolitej. P. Fal 
Peres przybyć ma do Monaco dnia 18 b. m,, 
* cesarz Wilhelm w dzień, lub dwa dni po 
Wielkięjnoey, zatem 11 lub 12 b. m., wyje­
b ie z Berlina i wsiądzie na okręt w We 
Pecyi.

Gdyby cesarz chciał sprowokować zjazd 
1 prezydentem, to musiałby z Wenecyi po­
płynąć wprost do Monaco, a trudno znowu 
Wyobrazić sobie, by chciał takim pospiechem 
'Ciągnąć na się podejrzenie, iż Die ma nic pil 
Piejszego na głowie, jak spotkanie z prezy­
dentem.

Jakoż w kołach rządowych paryskich 
upewniają, że w tej chwili nikt nie bierze 
P°d rozwagę kwestyi spotkania ces. Wilhel 

z prezydentem Fallieres.
Temps stwierdza, że w sferach naczel­

n yc h  zarówno francuskich, jak niemieckich, 
®le o takim projekcie niewiadomo.

Echo de P aris  oświadcza, że upowa­
biono je do kategorycznego zaprzeczenia po­
lesko m o zjeździe p. Falfieres z cesarzem 
Wilhelmem. Dziennik ten wskazuje, że od 
h»ku 1871 nie było mowy, by zwierzchnik 
Cfancyi miał się spotkać z głową koronowa- 
H państwa, które zabrało Alzacyę i Lota- 
.tyflgię. Ale gdyby i te historyczne momenty 
,er4z nie miały być miarodajne, pamiętać na- 
•ty, że presya, wywarta obecnie przez Niem- 
v na Rossyę, nie pozwala na bratanie się 
? Piemi; byłoby to zdradą wobec Peters 
PPrga.

 -----------

^ Od przedwczoraj między Austryą a Ser- 
nastał stan beztraktatowy, gdyż traktat
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PPdlowy prowizoryczny przestał istnieć z d. 
marca. Poseł austro-węgierski hr. For- 

| &en oświadczył rządowi serbskiemu, iż Au- 
rJ a  ma zamiar przeprowadzić jak najrychlej 

, kowania celem uregulowania stosunków 
Jodłowych. To, co Austrya może dziś przy­
ją ć  Serbii, jest t. zw. największą fawory­
t a ,  która atoli dla Serbii niema wartości, 

Rząd austryacki nie jest upoważniony do 
« t ° l e m a  na import mięsa. Mówią, że Au- 
jj.yp chce ofiarować Serbii inne korzyści. 
^Janowicie Serbia zawarła co do importu 
ai §sa bardzo korzystny traktat z Szwajcaryą, 
8 , ,P>e może go wykorzystać z powodu wy- 
^  ,eh taryf kolejowyeh, które opłacać musi 
UjI Przewóz przez Austryę. Istnieje więe za- 

przyznania Serbii taryfy wyjątkowej, 
Cjf tn°gła wykorzystać swój traktat z Szwaj- 

P r z y znanie Serbii kontyngentu mięsa 
)>r lepiej jest możliwe, że Rząd austryacki 

zawai’ł w tej mierze umowę z 
UIńą, a dla obu państw, oba parlamenty

Pej r°iw§g>erskie, złożone z większości agrar- 
’ Pie przyjęłyby takiego traktatu. 

bj„ Ponieważ między Austro-Węgrami a Ser- 
tje Zapanował stan beztraktatowy, weteryna- 
gta^ stro ■ węgierscy opuścili rzeźnię bel-

*
Pomimo wszystkich zaprzeczeń, wiado- 

\ Caj ,°  zamiarze abdykowania króla Piotra 
się eJ dynastyi Karadżordżewiczów utrzymuje 

• ’ a Pr .ywatPe doniesienia uważają 
sb(jiueP'e dynastyi serbskiej za pewne. Do 
Ppgi prą podobno posłowie: rossyjski i 
Meijjj *> ofiarowując w zamian za to Serbii 

® korzyści materyalne. 
b1, odl?e^^aP wecPe informacyj z 'Belgra- 

Pył a się pod przewodnictwem króla 
5Pfavp ^'Pisteryalna, która zajmowała się 

Pastępstwa tronu. Król zapowiedział 
ry z y k o w an ia  na rzecz ks. Aleksandra. 

Igrau -kilku dDi odbywają się podobno w 
% ów A'e tajne zgromadzenia wyższych ofi- 
^  dyn urz.§fioików, którzy zajmują się spra- 
nPpe Około 40 posłów tworzy zbitą
S i a ^ e c i w  dynastyi “  "  "  '
krńi ^owani

rSe

Karadżordżewiczów. 
posłowie domagają się, aby 

i proklamował 
któremu dodana zo- 

ya, złożona z przywódców naj- 
P.artyj. Mała grupa posłów domaga

^ l e J ° , tr zrzekł się tronu 
/■ Aleksandra

;;< ieee"c
Pa, aPia na tron ks. Pawła, syna ks 

rata króla Piotra. Posłowie 
^olennicy

rady-
Obrenowiczów domagają
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się usunięcia Karadżordżewiczów i przemawia­
ją za osadzeniem na tronie jednego z książąt 
angielskich.

Do Voss. Ztg. donoszą, iż w razie ustą­
pienia z Serbii dynastyi Karadżordżewiców, 
wielkie mocarstwa nigdy nie zezwolą na to, 
aby Serbia ogłosiła się republiką.

Sfery jednak rządowe w Belgradzie — 
powtarzamy — zaprzeczają energicznie wszyst­
kim tvm wieściom.

P a r y ż .  Temps wyraża ubolewanie z 
powodu ataków rossyjskiej prasy na Izwol- 
skiego; pisze, że jego ustąpienie oznaczałoby 
sukces Niemiec.

K o n s t a n t y n o p o l .  Bułgarski mini­
ster handlu Liapczew i turecki minister spraw 
zagranicznych Rifaat rozpoczęli wczoraj po 
południu rokowania o niektóre niezałatwio 
ne jeszcze sprawy bułgarsko-tureckie. Wczo­
rajsza narada trw;ała 4 godziny.

K o n s t a n t y n o p o l .  Porta poleciła 
ministrowi wojny wysłać dwa okręty wo 
jenne do Skutari celem zapobieżenia przemy­
caniu broni do Czarnogóry.

C e t y n i a .  Komitet turecki z Bezane 
przybył z deputacyą wojskową do Andd.je 
vić, aby odpowiedzieć na wizytę, złożoną 
swego czasu przez Czarnogórców w Bezane. 
Deputacyę przyjęto owacyjnie, a na bankie­
cie wznoszono toasty na cześć sułtana, księ­
cia Czarnogórskiego i na utrzymanie dobrych 
stosunków między tymi krajami.

KRONIKA.
Lwów, 3 kwietnia.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (4 kwietniaj
Izydora. — Mnożysława — Wasyłya.
Wschód słońca o godzinie 4'57 rano, za- 

hód słońca o godzinie 5'57 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (5 kwietnia):
Wincentego. — Boży woja bł. — Nykona.
Wschód słońca o godzinie 4.55 rano, za­

chód słońca o godzinie 5.58 po południu.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­

siącu kwietniu wolno polować n a : głuszce i cie­
trzewie (koguty), dropie, pardwy do 15, i ptactwo 
błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno! jeleni, kozłów, za­
jęcy. jarząbków, kuropatw przepiórek i dzikich 
gołębi.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców 
i cietrzewi.

Loterya na sanatoryum nauczycielskie.
Cel tak bardzo doniosły, jak zdrowie 

nauczycielstwa, poczucie wdzięczności dla 
wychowawców młodego pokolenia, potrzeba 
społeczna, aby k a ż d y  nauczyciel mógł speł­
niać swe obowiązki, a wreszcie bardzo ko­
rzystny plan głównych i pobocznych wygra­
nych, powinny zapewnić loteryi fantowej na 
budowę sanatoryum dla p i e r s i o w o  c h o ­
r y c h  nauczycieli, bez różnicy narodowości i 
wyznania, jak najwszechstronniejsze poparcie.

Dochód z loteryi jest przeznaczony na 
sanatoryum nauczycielskie, a więe grosz ka­
żdy z lichwą odpłacony będzie, bo przynie­
sie z d r o w i e  wielu jednostkom, zdolnym do 
pracy kulturalnej i społecznej.

A sanatoryum nauczycielskie, to gwa- 
rancya zdrowia nietylko nauczycieli, ale i 
dziatwy ich pieczy powierzonej.

Do tego dodać należy, że plan gry daje 
każdemu nabywey nadzieję t r z e c h  g ł ó ­
w n y c h  w y g r a n y c h :  w kwocie 15.000 
koron, 9.000 koron i 3.000 koron, tudzież
5.000 p o b o c z n y c h  wygranych w postaci
5.000 f a n t ó w  łącznej wartości 70.000 
koron.

Losy po 1 koronie wszędzie do nabycia.

— Hołd dla Najj. Pana. Rada miasta 
Wiednia na odbytem wczoraj posiedzeniu u- 
chwaliła wniosek, zawierający prośbę do bur­
mistrza, aby w odpowiedniej chwili urządził hołd 
ludności miasta dla Monarchy z okazyi utrzy­
mania pokoju. Uchwalono również wniosek, wy­
rażający armii pozdrowienie i podziękowanie.

— Prasowe Biuro inform acyjne w Pre- 
zydyum Nam iestnictwa. JE. Pan Namiestnik 
czyniąc zadość odczuwanej od dłuższego czasu 
potrzebie, zarządził utworzenie w Prezydyuin 
Namiestnictwa Biura informacyjnego, którego 
zadaniem będzie udzielać prasie na żądanie wy­
jaśnień o sprawach zajmujących opinię publi­
czną, a wchodzących w zakres działania wła­
dzy krajowej.

Pan Namiestnik przeznaczył do tego Biu­
ra sekretarza Namiestnictwa dr. Władysława 
W r ó b l e w s k i e g o  i komisarza powiatowego 
dr. Alfreda W y s o c k i e g o .

Prasowe Biuro informacyjne urzędować 
będzie w zwykłych godzinach urzędowych Pre- 
zydyum Namiestnictwa.

kwietnia 1909.

— W iadomości osobiste. JE. Adolf br 
Jorkasch Koch, b. Kierownik Ministerstwa skarbu 
zachorował na ostre zapalenie płuc. Stan zdro 
wia pacyenta — jak donoszą z Wiednia — jes 
groźny.

— Obchód 60-tej rocznicy zgonu Ju 
liusza Słowackiego rozpoczął się dzisiaj uro 
czystą Mszą żałobną za duszę poety w kate 
drze obrz. rz. kat. o godz. 11 przed południem 
Już przed jedenastą olbrzymia świątynia była 
zapełniona publicznością, młodzieżą akademi 
cką i szkolną oraz z licznych zakładów nauko 
wych żeńskich.

Na nabożeństwo przybyli: JE. Marszałek 
krajowy St. hr. Badeni, Prezes Koła polskiego 
dr. St. Grłąbiński, dr. L. German i liczne grono 
posłów sejmowych; Wiceprezydent Rady szkol­
nej kraj. dr. Ign. Dembowski, Prezydent in. 
Lwowa S Ciuehciński i wiceprezydent Epler; 
reprezentanci senatu Uniw. lwowskiego: J. Ma 
gnificencya dr A. Mars, ks. Komarnicki, dr 
Halban, dr. S. Witkowski, radca Dworu J 
Franke, inspektor kraj. Stefanowicz, wielu ra 
dnych miejskich, reprezentantów rozmaitych 
stowarzyszeń, grono przedstawicieli świata, na 
ukowego i literackiego, wreszcie komitet obcho­
du jubileuszu Słowackiego.

Mszę żałobną celebrował JE. Nnjprzew. 
ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski w asysteu- 
cyi licznego kleru. Podczas nabożeństwa odśpie 
wało Tow. śpiewackie „Lutnia" Mszę żałobną 
Moniuszki i część Mszy żałobnej Verhulsta. Po 
ukończeniu Mszy św. ks. Arcybiskup odprawił 
Castrum doloris, a w końcu wśród powszech 
nego wzruszenia wezwał obecnych do modlitwy 
za duszę poety. Po nabożeństwie piękną mowę 
wygłosił ks. Józef Dziędzielewicz, przedstawia­
jąc w podniosłych słowach posłannictwo poety 
w narodzie. Mowa pełna głębokich myśli wy­
warła silne wrażenie. Opuszczano świątynię 
w wielkiem skupieniu ducha.

— Z kolei państwowych. Pan Minister 
kolei żelaznych zamianował na podstawie roz­
pisanego konkursu starszego komisarza bu 
downictwa Jana Święteckiego, zastępcę naczel­
nika kierownictwa ruchu we Lwowie, zastępcą, 
naczelnika T-tcj sekcyi konserwacyi we Lwowie; 
starszego komisarza maszyn Ryszarda Romań­
skiego, kierownika oddziału warstatów w Sta­
nisławowie, zastępcą naczelnika ogrzewalni w 
Stryju ; starszego komisarza budownictwa, 
Edwarda Lankotkę w Czerniowcaeh, naczelni­
kiem ekspozytury kierownictwa ruchu w Gura. 
humorze, oraz starszego komisarza budownictwa 
Jakóba Katza, zastępcę naczelnika II-giej sekcyi 
konserwacyi w Haliczu, zastępcą naczelnika 
Ill-ciej sekcyi konserwacyi w Stanisławowie.

— Z Uniwersytetu. PP. Gustaw Edward 
Przychocki, profesor gimnazynm w Podgórzu, 
rodem z Gromnika, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora filozofii, Marceli 
Groinski z Warszawy i Jakób Lustgarten z Kra­
kowa stopień doktorów wszech nauk lekarskich, 
ap. Henryk Julian Pawlikowski, rodem z Mielca,

Galieyi, stopień doktora praw.
— Powszechne wykłady uniw ersy­

teckie. W niedzielę, dnia 4 b. m. J. Tenner: 
Wieczór recytacyjny utworów J. Słowackiego. 
'Program: „W Szwajcaryi" (skróć.), „Beniowski", 
pieśni VI, VII, XII, (skróć.) „Anhelli", wyj., 
„I wstał A nhelli" z grobu. „Do matki".) Sala 
ratuszowa. Poez. o godz. 5.

— Loterya gospodarska na dochód 
wdów i sierót pod opieką Tow. św. Salomei 
odbędzie się w niedzielę Palmową 4 kwietnia 
w sali „Sokoła". Początek o godzinie 4 po poł. 
Mnóstwo fantów, spożywczych przeważnie, or­
kiestra wojskowa, bufet tani a doskonały, cel 
humanitarny ściągną niewątpliwie jak w latach 
poprzednich tłumy publiczności do „Sokoła".

—  Franciszek Tepa. P. Mieczysław 
Treter, przygotowując pracę o głośnym dawniej,

dziś już niemal zapomnianym akwareliście, 
Fr. Tepie ( j  1889), prosi za Daszem pośre­
dnictwem wszystkie osoby, posiadające w swych 
zbiorach jakiekolwiek rysunki, akwarele, obra­
zy olejne lub listy tego artysty, aby zechciały 
łaskawie udzielić o nich wiadomości (choćby 
w liście nieopłaconym) pod adresem: Mieczy­
sław Treter, Lwów, Muzeum im. książąt Lu­
bomirskich.

— Ankieta w sprawie przepisów dla 
egzam inów państwowych na P olitechn ice. 
W Ministerstwie oświaty odbyła się wczoraj 
pod przewodnictwem szefa sekcyi dr. Ćwikliń­
skiego ankieta w sprawie przepisów dla egza­
minów państwowych na Politechnice. Ankieta 
oświadczyła się między innemi za tem, aby 
słuchaczena wyższem aniżeli czwartem półroczu 
nie mogli się ważuie zapisywać na przedmioty, 
należące do drugiego egzaminu państwowego 
przed złożeniem pierwszego egzaminu. Dalej 
omawiano ułatwienia dla drugiego egzaminu, 
przyczem dyskutowano nad podziałem tego e- 
gzaminu na drugi i trzeci. Omawiano nadto 
kilka innych spraw szczegółowych mniejszej 
wagi.

— Stowarzyszenie wzajemnej po­
mocy rękodzielników i przemysłowców
mieszczan lwowskich pod wezwaniem bł. Jer 
z Dukli odbędzm-vvalne zgromadzenie w p tp- 
działek, 5 b. m., o godzinie 7 wi e c z ó r t w U 
ratuszowej.

— Nadanie apteki. C. k. N —tui- 
ctwo nadało koneesyę na prowadzeni'2̂ '-11'2!!"

cej już apteki publi-zoej w Grzymałowie mrowi, 
farm. Salamonowi Dawidowi 2 im. Braunowi.

— Nadanie prezenty. Ministerstwo wy­
znań i oświaty reskryptem" z 8 marca 19Ó9 
i. 7790 zaprezentowało ks. Piotra Graczyń- 
skiego, rz. kat. proboszcza w Międzybrodziu, 
na opróżnione rz. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Niepołomicach.

—- Jub ileusz . P. Edmund Hauswald, 
naczelnik biur Banku hipotecznego, główny bu­
chalter i były dyrektor filii tegoż Banku w 
Tarnopolu, ukończył 40 lat pracy zawodowej, z 
tego 81 lat w Banku hipotecznym. Urzędnicy 
Banku postanowili ten dzień obchodzić bardzo 
uroczyście, jubilat bowiem na stanowisku szefa 
zasłużył sobie na najgorętsze uzuan e za nie­
zmiernie gorliwe popieranie spraw dotyczących 
doli urzędniczej. Ogół urzędników obrał go 
prezesem lwowskiego Koła urzędników banko­
wych i Kas oszczędności, chcąc tem dać rów­
nież wyraz niepomiernym zasługom jubilata 
około dobra urzędników.

— Tow. polskie w Seraje wie zapro­
siło gminę m. Lwowa do wpisania się aa li­
te członków-założyeieli. Polacy ze stolicy Bo-

śnii dają w niein chlubBy przykład patryoty- 
mu, gdyż ofiarnością swą umożliwili założenie 

szkoły, w której trzy przedmioty wykładane są 
po polsku. Magistrat m. Lwowa, uznając szczyt- 

ą działalność Tow. polskiego w Serajewie, za­
proponował Reprezentacji miejskiej przystąpie­
nie doń z wkładką ezłonka-założyciela (200 
koron).

— Omnibusy elektryczne. Jak zazna­
czył na czwartkowym posiedzeniu Rady miej­
skiej wiceprezydent miasta n. Epler, przedmio­
tem studyów w sprawie komunikacji elektry­
cznej na Wysoki Zamek — jest prócz projekto­
wanego w planie ogólnego rozszerzenia sieci 
tramwaju, także ewentualność zaprowadzenia 
w tej części miasta rzeczy u nas -nowej, mia­
nowicie omnibusów, poruszanych siłą elektry­
czną. Takie omnibusy z górnymi przewodami 
nie wymagają szyn, a wiec i budowy brako­
wanych torów; na drogach o silnym spadzie są

ezpicczuiejsze w razie zepsucia się hamulca, 
aniżeli wozy ciężkie tramwajowe; ruch, kouser- 
waeya drogi, a przedewszystkiem regnlacya 
drogi nie wymagają przy omnibusach tak zna­
cznych nakładów pieniężnych, jak dla stałej 
linii elektrycznej. Dyrekcja kolei elektrycznej 
zapewnia, że w razie wybrania omnibusów w 
miejsce tramwaju, mogłaby już w lipcu taką 
komunikacyę oddać do użytku. Omnibusy ele­
ktryczne ma gmimt m. Wiednia na linii Potz- 
leinsdorf-Solinannsdorf, miasteczko Gmiind w 
Górnej Austryi, a urządzają je u siebie także 
Budziejowice i Preszburg. Z linii Wysokiego 
Zamku, wrazie potrzeby, możnaby je zabrać i 
użyć n. p. na ulicy Kadeckiej do parku Kiliń- 
kiego lub dla przedłużenia koniunikacyi do 

gródeckiej rogatki.
Taki jest na razie projekt dyrekcyi Za­

kładów elektrycznych; o losach jego zadecyduje 
Rada miejska; prezydyum miasta zarządziło już 
co należy, by sprawa komunikacji elektrycznej 
w stronę Wysokiego Zamku możliwie szybko 
wyłoniła się ze sfery projektów.

— K ierownictwo kom isaryatu śród­
m ieścia objął st. ofieyał manipulacyjny, p. Bro­
nisław Braiter.

— P łonica. W dniach 80 i 31 marca 
oraz 1 kwietnia zgłoszono ogółem 7 nowych 
przypadków; wyzdrowiało 10 osób; nie umarł 
nikt. Stan chorych w dniu wczorajszym wyno­
sił 76 osób. a to 48 w leczeniu domowem, 28 
zaś w szpitalach, z czego 15 w miejskim szpi­
talu epidemicznym.

Ubiegły miesiąc był pod względem przy­
rostu chorych decydująco lepszym, przybyło bo­
wiem w marcu 62 chorych miejscowych i 4 
bcych; natomiast śmiertelność z płonicy była 

w marcu znaczna umarło bo wiem 14 dzieci miej­
scowych i 1 obce razem 15 co w stosunku do 
przyrostu chorych stanowi 22’7 pre.

— R ew izja  piekarń. Zarządzona przez 
szefa departamentu przemysłowego, st. radcę 
dr. Fiszera rewizya szeregu piekarń, wykryła 
w kilku nieporządki i brak urządzeń, nakaza­
nych ustawą, wskutek czego magistrat wyra je­
żył niedbałym właścicielom piekarń stosowne

grzywny.
Również ukarał magistrat za nieprawi­

dłowości warstatowe jednego właściciela praco­
wni szczotkarskiej.

— Nowe posterunki żandarraeryi
utworzone zostały w Surochowie, powiatu ja- 
oslawskiego i w Podgórzu Płaszowie na dwor­

cu kolejowym, powiatu podgórskiego.
— H ołd b o h atero m  R acław ick im .

Stowarzyszenie „Gwiazda" urządza jutro, w 
niedzielę uroczy.-ty obchód 115 rocznicy bitwy 
pod Racławicami. Rano o godz. pół do 9 w 

tedrze odprawi kurator „Gwiazdy" ks. ka­
nonik Świsterski uroczystą Mszę. Po południu 

godz. 5 zebranie pod pomnikiem Bartosza 
owackiego w . yS/ezakowskim, gdzie 

rzemówi (Ldfcznky członek S i . »® “ * ia “ 
wfny m„.yr. Józef Olszewski, odśpiewane będą 
pieśni i oświetlony zostanie ’po Wieczo­
rem o godz. 7 w sali „Gwiazd U “’ Prz.T ul- 
franciszkańskiej 1. 7, uroczyste ^rzcdstaw u-aie 
ni ogranej jeszcze we Lwowie sztu 
p. t. „Bartosz Głowacki" napisai

ki
W i ej

4 aktowej 
przez zna-



nego pisarza Indowego, Adama Staszczyka z 
Krakowa.

— Budowa domów dla robotników  
katolickieh. W małej sali „Sokoła" odbyło 
się wczoraj wieczorem walne zgromadzenie 
członków „Towarzystwa budowy domów dla 
robotników katolików11, przy udziale licznej pu­
bliczności z rozmaitych sfer.

Po zagajeniu obrad przez radoę Dworu 
dra Rydygiera, nastąpił odczyt p. Orłowskiego, 
który przedstawił rozmaite typy domków robo­
tniczych zagranicą i u nas w kraju, poczem 
dyr. Towarzystwa adw. dr. Morawiecki przed­
stawił dotychczasowe zabiegi Towarzystwa, 
uwieńczone skutkiem, gdyż w roku bieżącym 
przystępuje już ono do budowy pierwszego do­
mu robotniczego.

Z kolei drugi dyrektor i skarbnik Towa­
rzystwa, p. Żmudziński przedstawił obecny stan 
funduszów Towarzystwa. Dotychczas deklaro­
wano udziałów na 5800 kor., z czego wpłaco­
no 4844 kor. Zarząd Towarzystwa zakupił już 
grunt przy ul. Zamkowej, a z wiosną przystę­
puje do budowy. Mówca w końcu swego spra­
wozdania zaapelował gorąco do obecnych, aby 
wstępowali w szeregi członków Towarzystwa.

Przemawiało następnie kilku jeszcze mó­
wców, poczem zgromadzenie uchwaliło wezwać 
zarząd Towarzystwa, aby do miesiąca zwołał 
ogólne zgromadzenie w sali ratuszowej, ce­
lem zaznajomienia szerokich warstw o celach 
Towarzystwa, oraz wysłać deputacyę do Wy­
działu krajowego i Prezydyum miasta z prośbą
0 przyczynienie się do tego dzieła.

( = )  W ykonanie wyroku śm ierci. Dziś 
w kilkanaście minut po godzinie 7 rano w dzie­
dzińcu krajowego sądu karnego wykonany zo­
stał wyrok śmierci na mordercy Piotrze Cza- 
baku. Przed gmachem sądowym zgromadziły 
się tłumy ciekawych, na miejsce stracenia do­
bijano się przemocą, lecz policya wpuszczała 
tylko urzędników sądowych i dziennikarzy. —
W oknach budynku, z których widać miejsce 
stracenia zebrało się sporo osób, w tern kilka­
naście pań. Na dachach sąsiednich domów, a 
nawet na kominach było dużo pospólstwa. Od 
bramy więzienia wyciągnięto dwa szpalery żoł­
nierzy 80 p. p., szubienicę otoczyło wojsko i 
dozorcy więzienni z najeżonymi bagnetami.

Skazaniec pożegnał się z żoną, z bratem,
1 krewnymi, przyczem płakał, przepraszał wszyst­
kich dozorców za przykrości im wyrządzone 
w czasie, gdy symulował obłąkanego. Na miej­
sce stracenia towarzyszył mu ksiądz, który 
wczoraj wyspowiadał go. Czabak szedł z rezy- 
gnacyą, twarz miał bladą jak chusta, nogi 
drżały pod nim. Spoglądając po obecnych łza­
wym wzrokiem, powtarzał cicho słowa: „ludzie 
darujcie mi“, „darujcie mi panowie". Pod słu­
pem szubienicznym stał spokojnie, prosząc o 
przebaczenie. Sam akt egzekueyi trwał parę 
minut. Po dwu godzinach zdjęto zwłoki z szu­
bienicy. Pochowaniem zwłok zajęła się żona 
Czabaka.

( = )  Z Izby sądowej. Dziś rozpoczęła 
się, odroczona przed kilku tygodniami rozprawa
0 obrazę czci przeciw Tomaszowi Konarskiemu, 
odpowiedzialnemu redaktorowi Głosu. Przed­
miotem rozprawy jest artykuł Głosu , w któ­
rym zarzucono oskarżycielowi prywatnemu p. 
Aleksandrowi Popowiczowi, inspektorowi kole­
jowemu we Lwowie, przywłaszenie z fun­
duszów kolonii w Tuchli i lwowskiej o- 
chronki kolejowej sumy 40.000 koron. Oskar­
żony oświadczył, że prowadzić będzie dowód 
prawdy. W tym celu odroczono poprzednią roz­
prawę i wezwano świadków. Dziś przesłucha­
no najpierw p. Popewicza, który zeznał pod 
przysięgą, że nie miał nic wspólnego z fundu­
szami kolonii i ochronki i ani grosza dla sie­
bie nie przywłaszczył, przyczem podał szereg 
faktów, wykluczających możliwość zarzuconego 
mu czynu. W południe przystąpiono do prze­
słuchania dalszych świadków. Wyrok spodzie­
wany jest wieczorem.

( = )  Znaczniejsza kradzież. Do mie­
szkania Wiceprezydenta Dyrekcyi skarbu p. Pro­
kopowicza, przy ul. Zyblikiewicza 1. 18, wła­
mali się złodzieje i skradli gotówką 800 kor.
1 biżuterye znaczniejszej wartości.

A  Znikła bez śladu. Zarobrfk Teodor 
Sobczyszyn doniósł wczoraj policyi, iż córka 
jego, 1 3 -letnia Józefa, wydaliwszy się jeszcze 
dnia 30 z. m, z domu, znikła od tego czasu 
bez śladu.

A  Podrzucone dziecko. W zaroślach 
przytykających do ul. św. Piotra znaleziono 
wczoraj po południu niemowlę płci żeńskiej, li­
czące zaledwie kilka dni.

A  Wypadek na budowie. Na budo­
wie domu przy ul. Matejki 1. 4 zdarzył się 
wczoraj nieszczęśliwy wypadek. Oto przy pod­
noszeniu zapomocą windy ciężkiej belki, urwał 
się nagle sznur, a belka upadając na ziemię, 
ugodziła z taką siłą robotnika Grzegorza Ko­
walskiego, iż odniósł on złamanie kości mie­
dnicowej, lewego obojczyka i wywichnięcia sta­
wu w lewem ram U ^j* '

11 -A  NieSZCo ześliwy wypadek.v’ â/ cie,ieT!: 
sklepiku przy ^  g emaJ 1. 20, Jan Won, wy-

’w?ł ,-poraj nowy szyld nad sklepikiem, 
lew no nirie3*ezęśliwie z drabinki, iż złamał 
szpUa“a0gp o w ^ ta7 a ™tunkowa odwiozła go do 

r r  jzeohnego.

A  Wypadek przy pracy. Uczeń tapi- 
cerski Józef Maczek pracując wczoraj przy ma­
szynie służącej do czesania włosienia, włożył 
tak nieszczęśliwie prawą rękę pod tryby ma­
szyny, iż te odarły mu zupełnie dwa palce z 
mięśni. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
udzieliło chłopcu pierwszej pomocy.

A  Kronika policyjna. Wczoraj po po­
łudniu przytrzymano koźlarza Michała Kruszel- 
nickiego w chwili, gdy dobierał się do wy­
stawy sklepu korzennego przy ul. Leona Sa­
piehy 1. 107.

f  3Iajor Juliusz Szm ula, dawniejszy 
poseł bytomski i opolski, zmarł po dłuższej 
chorobie w 80 roku życia we wtorek rano we 
Friedewalde w powiecie grotkowskim. Był to 
wielki przyjaciel i obrońca ludu polskiego. — 
Z nazwiskiem jego wiążą się pierwsze wybor­
cze walki o polityczną samodzielność i odrę­
bność ludu na Szląsku pruskim.

Zm arli: we Lwowie, Felicya z Lan­
giewiczów 1 y. Henoch 2 v. Cybulska, wdowa 
po kupcu, w 64 r. życia; Antoni Eisenbart, 
właściciel realności w Konstantówce, w 28 r. 
życia; Rozalia Klimówna, w 27 r. życia; Amo- 
zyna ze Szczepańskich Szumlańska, w 82 r. 
życia; Domioela z Justyanów Klimowiczowi, w 
61 r. życia;

w Nizzy, dr. Emanuel Swieykowski, w 35 
r. życia;

w Kopani obok Mogilan, Kazimierz Woy- 
czyński, poeta w 26 r. życia.

— Zjazd »Ogniwa«, Związku Towa­
rzystw kształcącej się młodzieży polskiej odbę­
dzie się w Cieszynie w dniach od 3 do 6 
kwietnia b. r.

— Statystyka śm iertelności w W ie­
dniu za r. 1908. Według statystyki, wydanej 
świeżo przez magistrat m. Wiednia, umarło 
w r. 1908 w tern mieście ogółem 35.511 osób, 
a mianowicie 18.334 rodzaju męskiego i 17.177 
rodzaju żeńskiego.

— W ybuch w  hucie szkła. Z Buda­
pesztu donoszą; W pobliskiej hucie szkła na­
stąpił onegdaj z nieznanej przyczyny wybuch. 
Jeden robotnik zginął, kilku odniosło ciężkie 
rany. Huta spaliła się.

g r

Kronika zagraniczna.

* D r u g i  m i ę d z y n a r o d o w y  kon-  
s a r c h e o l o g i c z n y  odbędzie się podczas

Świąt Wielkanocnych w Kairze.
* B a l o n  Z e p p e l i n a .  Wczoraj o godzi­

nie i l '4 5  Zeppelin wzniósł się na swym ba­
lonie w Dingolfing i poleciał w kierunku ku 
Monachium. Gdy wiadomość o tern w Mona­
chium rozeszła się, ogromne tłumy publiczności 
zgromadziły się na placu Oberwiesenfeld, gdzie 
miało się odbyć wylądowanie. O godzinie 12'15 
przybył ks. regent Luitpold z rodziną, a o 1*45 
wylądował Zeppelin, witany owacyjnie. Ks. re­
gent zaprosił go na śniadanie, na którem 
wzniósł toast na cześć jego i nadał mu wysokie 
odznaczenie. Popołudniu o godz. 3'30 Zeppelin 
owacyjnie żegnany odleciał w kierunku połu­
dniowo-zachodnim.

* N a p a d  na  l i s t o n o s z a .  Wczoraj po 
południu znaleziono w bramie jednego z do­
mów w Berlinie, ranionego siekierą, nieprzy­
tomnego listonosza, Eulenburga. Jak przypu­
szczają, idzie tu o usiłowany rabunek. Do­
tychczas nie zdołano stwierdzić, czy co zrabo­
wano.

* Z ł o ż e n i e  z w ł o k  G a i n b e t t y  w 
m a u z o l e u m .  Wczoraj przedpołudniem odbyło 
się w Nicei uroczyste złożenie zwłok Gambet- 
ty w nowem mauzoleum w obecności reprezen­
tantów władz, rodziny i tłumów publiczności.

* E c h a  z a m a c h u  na  p. F a l l i e r e s ,  
Z Paryża telegrafują : Wyższa instaneya znio­
sła wyrok, wydany zaocznie w sprawie Mattisa, 
który wykonał nieudały zamach na prezydenta 
Fallieres.

* N a j w i ę k s z y  z e g a r  n a  ś wi e c i  e. 
Niebawem odesłany zostanie z Neufehńtel do 
Algieru, na miejsce przeznaczenia, największy 
zegar, jaki istnieje na świecie. Średnica jego 
wynosi 6 5 m., cyfry godzin 1'1 m. Odległość 
pomiędzy minutami 34 cm., pomiędzy godzina­
mi U7 m. Zegar jest skonstruowany w Neufehń- 
tel dla głównej poczty w Algierze.

* K r w a w e  b ó j k i  g ó r n i k ó w.  Pod 
Jasonville w stanie Indiana przyszło — jak 
telegrafują z Nowego Jorku — między amery­
kańskimi a węgierskimi górnikami do krwawej 
bójki. Węgrzy oszańcowali się w swych do­
mach i odparli atak Amerykanów. Wielu Wę­
grów wyemigrowało.

Hotalii I r a c i o - a r t r s t i c z i
(w) K ierow nikiem  teatru M einingeń- 

a,kiegO został mianowany głośny aktor i do- 
skclły reźyaer Max Grubo. Był on dotych- 
czg reżyserem nadwornego teatru w Dreźnie, 
gdz'Aglznaczył się szczególnie jako reżyser i 
insci l*or repertoaru klasycznego. W odbu­
dów; 1 P° polarze teatrze W Meiningen roz­

pocznie się sezon w październiku b. r. już pod 
kierunkiem Grubego, któremu ks. Jerzy nadał 
tytuł tajnego radcy.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś w sobotę o godz. pół do 8 po raz 7-my 
„Waleczny żołnierz", operetka w 3 aktach 
Oskara Strausa.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Straszny dwór", opera w 4 aktach St. Mo­
niuszki; występ Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4-ty „Pani X“, dramat w 4 aktach Al. 
Bissona, tłumaczył M. Sachorowski.

W poniedziałek o godz. pół do 4 po poł. 
na dochód Tow. wzajemnej pomocy uczestników 
powstania z r. 1863, staraniem komitetu „Przed­
stawienie składane", z łaskawym współudziałem 
pierwszorzędnych sił artystycznych naszego tea­
tru. Szczegółowy program w afiszach.

W poniedziałek, o godz. 7-mej wieczorem 
po raz 5-ty „Pani X", dramat w 4 aktach Al. 
Bissona", tłum. M. Sachorowski.

We wtorek, po raz l  szy w bież sezonie 
„Eugeniusz Onegin", opera w 3 aktach (7 od­
słonach) Piotra Czajkowskiego, 1-szy gościnny 
występ Mattia Battistiniego, oraz występ Ireny 
Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego. W partyi 
„Olgi", debiut Zofii Skibińskiej.

We środę, „Faust", opera w 5 aktach K. 
Gounoda, gościnny występ Mattia Battistiniego, 
oraz występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łow­
czyńskiego.

We czwartek, piątek i w sobotę, z po­
wodu Wielkiego Tygodnia nie będzie przedsta­
wień. Kasy zamawiań sprzedawać będą bilety 
na przedstawienia świąteczne we czwartek i 
w piątek w zwykłych godzinach, a w sobotę tyl­
ko od godz. 9 -tej rano do 1-szej w południe.

Repertoar teatru m iejskiego w Krakowie.
Niedziela, o godz. pół do 3 „Kopciuszek", 

Bajka fantast. B. Grimma (ceny zniżone do po­
łowy), o godz. 7ej „Balladyna".

Poniedziałek, „Balladyna".
Wtorek, „Balladyna".
Środa, „Kordyan", poemat dram. J. Sło­

wackiego, przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej, ceny zniżone do połowy.

Czwartek, Piątek i Sobota, teatr zamknięty.

Galie. Bank hipoteczny,
Lwów, 3 kwietnia.

Dziś o godzinie 10 przed południem W 
sali obrad rady nadzorczej galic. Banku hi­
potecznego odbyło się doroczne walne zgro 
madzenie akcyonaryuszów tego Banku.

Obrady zagaił hr. Adam G o ł u c h o w -  
s k i ,  poczem dyrektor dr. F r u c h t m a n n  
odczytał sprawozdanie rachunkowe, a prof. 
T i 11 imieniem rady nadzorczej przedłożył 
sprawozdanie tejże rady i wnioski co do roz­
działu czystego zysku.

P. K ę d z i e r s k i  zapytał, dlaczego w 
r. z. odpisano z realności bankowych i przed­
siębiorstw aż 392.323 K. 65 h. ? Jest co kwota 
bardzo znaczna, wprost zdumiewająca wobec 
tego, że w r. z. nie było we Lwowie trzęsie­
nia ziemi. Co do przedsiębiorstw elektrycznych 
i stacyi w Jaśle wolałby, ażeby odstąpić je 
komuś, gdyż Bank hipot. do takich przed­
siębiorstw nie ma szczęścia. W dalszym cią­
gu narzekał na zbyt wygórowane podatki, 
które wynoszą 616.000 kor. czyli 40 prc. 
zysku Banku hipot. Wyraził z tego powodu 
wielkie niezadowolenie pod adresem komi­
sarza rządowego, radcy Dworu Klusika-Orze­
chowskiego. Żalił się na to, że 8 milionów 
koron, inwestowanych w kantorach wymia­
ny, dają tylko l 1/* prc. Dlaczego inne lwow­
skie kantory operują małym kapitałem, a 
zarabiają wiele? Może to tłumaczy się tem, 
że w rzeczywistości ulokowano w kantorach 
tylko milion kor., a resztę w deponowanych 
listach.

Dr. F r u c h t m a n n  odpowiedział na 
wszyslkie interpelacye.

Z przezorności odpisano 198.000 koron 
z rozmaitych przedsiębiorstw przemysłowych. 
Co do stacyi elektrycznej w Jaśle, Bank h i­
poteczny chętnieby ją  sprzedał, lecz nie za 
bezcen, gdyż stacya ta się opłaca. Co do 
kantorów wekslowych, to oprócz wykazanych 
odsetek przyniosły przecież własne listy 4 
prc. Włożone w kantory 8 milionów koron 
przynoszą przynajmniej 5Vg prc,

Następnie uchwalono rozdział czystego 
zysku i udzielono zarządowi Banku hipote­
cznego absolutoryum.

W miejsce pp. Tchorzniekiego, dr. Til- 
la i ś. p. Chamca wybrano ponownie do ra­
dy nadzorczej pp. Tchorzniekiego i Tilla, a 
świeżo hr. Jerzego Baworowskiego.

Na tem o godzinie 11 zamknięto wal­
ne zgromadzenie.

*

Przedłożone walnemu zgromadzeniu spra­
wozdanie rady nadzorczej stwierdza na sa­

mym wstępie, że chociaż w tym roku skuffl 
przesilenia r. 1907 jeszcze odczuwać się <**( 
w ały , prawie wszystkie gałęzie intereso'* 
Banku pomyślnie się rozwijały, a dochód ®” 
gólny Zakładu przewyższa cyfrowo dochouj 
najlepszych lat poprzednich.

Ogólny stan pożyczek hipotecznych z i*1 
31 grudnia 1908 wynosił 149,963.039-07 £■< 
wzrósł zatem w porównaniu z rokiem 19®1 
o 7,376.858-10 Kr

Z końcem roku 1908 było w obic?|j 
5 prc. listów premiowych w kwocie 2,038 30 
K., 4V2 prc. w kwocie 54,470.000 K., 4 prc- 
w kwocie 95,408.000 K. — Listy 5 prc. u®' 
towały w dniu 31 grudnia 1908 koron 109-7®' 
4 1,2 prc. koron 99, wreszcie 4 prc. koro® 
93-50.

Zaległości w ratach pożyczkowych prze®' 
stawiały z końcem roku 1908 kwotę kor®® 
1,854.258-26. Na rachunek tych zaległoś®,1 
wpłynęła atoli już w roku bieżącym po dzie® 
15 marca kwota 815.17U99 K.

Zysk kantorów wymiany w' Zakłady 
centralnym i w filiach przedstawia sie w 
sokości 128.503 10 K.

Stan portfelu wekslowego, który z ko® 
cem roku 1907 wynosił 19,483.708 72 Ki 
wzrósł po koniec roku 1908 — po strąceni 
weksli reeskontowany — do kwoty kor® 
20,248.677-23.

Zysk z prowizyi od rozmaitych inter^ 
sów bankowych wynosił w roku sprawozda*' 
czym 437.795-64 K.

od -
do

Stan pożyczek, udzielanych przez 
zaliczkowe za poręką lub na zastawy, Pn 
niósł się w ciągu roku sprawozdawczego
kwoty 2,914.244-48 TL . . w

Galicyjskie Towarzystwo przedsiębiorę 
elektrycznych zostało w roku 1908 zh kw i  
wane, a likwidaeya tegoż Towarzystwa przI 
niosła mu zysk w kwocie 64.31D8S K-

Cegielnie Banku we Lwowie i w , a 
kowie dały dochodu ogólnego 58,749Ja-, „ 
po odpisach i inwestycyach w kwocie 3-j- 
K. — dochodu netto 26.676 K.

Fundusze zapasowe Banku wJ rjcup; 
7,250.000 K., zaś czysty zysk za rok 1 
wynosił 1,714.517 K.

m a i  chmielnicki.
(Franciszek Rawita-Gawroński: „Bohdan Chmiel' 
rncki". Tom drugi. Od elekcyi Jana Kazimie­
rza do śmierci. 1648-1657 . Lwów 1909 r.>

(Dokończenie).
W Polsce na razie nie zrozunńan°

brzrmili t i i - i” u“ ™  to nie i  ni i’ nie Prz7Puszczając nawet, i
prze rnw l7 T Cka rebelia’ aIe doskonale
S e m  „ /  '  a U r  mleSiem '
smutn? p,^ eeK° kraju. Kiedy poznano 
zimierz ^ ^ i s t o ś ć ,  biedny król Jan # 3' 
zu hv ■ 8 orżko i wyruszył do obo-
oewnOm ° 6 20 świeżym, acz bardzoni0-
J  2  S0Jusznikiem: Tatarami, zetknąó sig 

ostre z armią moskiewską i kozakami- 
Polsko ^hjnieinickiego w tej wyprawie ń* 
d a w n L Ł  t  * SZGjkie właściwe jemu z M  
wiia J  ^  cłJarakterystyczne cechy- wT  
s ł a i n i J  Da ^ J ^ k i e  strony, tumani wT  
ieh cm- W carsklcłb puszczając mimo nsz 
działnnf2 enerS*czniejsze wezwania óowspo - 
t  a gdy  wreszcie na esobisty roZf
mnoi ; 6^ j • wierzchni czego p;.na ustąp10 
nicnm t /  3za z armią moskiewską ku gr3' 
Z T l  yposP0,iteL 1 teraz jeszcze tap®'
iIuzoryfzna.eSt Diechetna’ czSstokrU

S-0bio Przytejn nie robi z zakaz®
tar?m-reTn,!eg0. znoszeuia się z Polską i T.3:
■ f ak pierwsza, jak i ostatni łudź1 

l 3 Zleł? oderwania Chmielnickiego 0 
' Ulł erzenia wspólnenr siłami n 

zpiecznego przeciwnika, by wyrznció g 
, ogarniętych przezeń tak niedawno i 
two z|era ukrainnych. „Tymczasem Chinieb 

i >ę ’ Jak zwykle. Związek z U o s W  
wywołał wprawdzie wśród starszyzny [ (}'\  

wienstwa wielkie rozgoryczenie i mez 
. wolenie i sam Chmielnicki niezadowo 0 

ma nie ukrywał, ale zrywać ba się, a 
wet m e mógł, mając przy sobie ,/eremeU0 
wa z kilkudziesięciu tysiącami Moskwy-/u  
dził tedy Mehmet-gireja oderwaniem 

an dzielił się temi złudzeniami z królem 
Mimo wyraźną nieebeć między rvodza 

™'‘moskiewskimi a hetmanem kozaezyzop 
zeczpospołita nic uczynić nie m o g ła z. > 

nierz nieopłacony podnosił bunt lub ncie 
z obozu; wierni chorągwi marzli i 
śmiercią głodową; czerń kupiła się coraz 
czniej, szerząc nową pożogę i zniszczeni, 
choć hetmani, a obok n ich ; Sobieski, P°J 
cki, Czarniecki, Kalinowski, W iśniowi 

lasoczyńscy, Daniłowicz i inni pnłKown 
ucierali się mężnie z przeważającym ljcze v„ 
kilkakroc wrogiem, nie na wiele :o s ię ffS-' 
stko zdało.

Chmielnicki, wykręciwszy s g  ° d ^ Ł a .  
na Dryzypolu, pchnął Daniłka r/ hoffSartf 
go na rabunek Wołynia, sara za , _wsp 
przez armię moskiewską, pokusił sig P .p 
wme o zdobycie Kamieńca Podolskiego, &
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jnu najzupełniej popsuł wszelkie plany i pro­
jekty starosta kamieniecki, synowiec hetma­
na, Piotr Potocki.

Rozwśeieklony niepowodzeniem, równa 
hetman kozaczyzny z ziemią Ilu sia ty n ; w 
Ozortkowie po krwawej walce chwyta w ły­
ka wojewodziea bracławskiego Potockiego z 
całą jego rodziną i czeladzią; zdobywa zdra­
dą Jag ieln icę; pod Buczaczera pobiją poru­
cznika hetmańskiego, Wojniłowicza i niszcząc 
wszystko, co napotkał na drodze, ciągnie w 
głąb kraju.

Niestety, na dobitek nieszczęścia, mu­
siał król wobec szwedzkiej nawały odwołać 
z Rusi najdzielniejszego z jej obrońców, Ste­
fana Czarnieckiego, o którym nawet orda 
tatarska wyrażała się z podziwem, jako o ta­
kim, „który był najśmielszy i najszczęśliw­
szy w dobywaniu fortec i m iast“. W podo­
bnych warunkach przejrzciła już nawet ła ­
twowierna do zbytku i nieopatrzna Rzeczpo­
spolita, przewidując smutny koniec ziem u- 
krainnych. Z wiosną też 1655 r. odezwał się 
Jan Kazimierz do kozaków uniwersałem, peł­
nym głębokiej szczerości i przeświadczenia, 
że dla wspólnego pożytku Polski i Rusi nie­
zbędna jest zgoda i powrót obałamuconych 
pod opiekuńcze skrzydła Rzeczypospolitej. Za 
daleko już atoli zagalopował się hetman, by 
mógł zrozumieć szczerość, powagę i donio­
słość monarszego pisma.

Król wysłał do pertraktacyj z Chmiel­
nickim osobną komisyę, a każdy nieuprze- 
dzony, nie zaślepiony z góry tendencyą, przy­
znać musi, że warunki, proponowane przez 
Rzeczpospolite, mogły i powinny były zado­
wolić najbujniejsze marzenia, najfantasty­
czniejsze sny hetmana. Wszak „według po­
jęć ówczesnych, województwo kijowskie stwo­
rzyć mogło rodzaj odrębnego księstwa len­
nego, na wzór Prus, które z czasem, zdoby­
wając większą niezależność od metropolii, 
mogło łatwo wytworzyć nowy organizm pań­
stwowy między Rzeczpospolitą a Moskwą i 
miało znane dotychczas dzieje północno- 
"'schodu pchnąć na inne tory. Chmielnicki, 
Owiązany przysięgą z Moskwą, już nie mógł 
^go marzenia urzeczywistnić". Tak niezbę­
dną w podobnych warunkach rozwagę po­
ję ły  u niego wszechwładnie zastępować 
upór, zaciekłość i bojażń wobec pilnujących 
So bardzo skrupulatnie wojewodów Aleksieja 
Michajłowicza, a w dodatku ważną przeszko­
dą w nawiązaniu kozacko-polskich pertrakta- 
eyj stały się nagłe i bynajmniej nie oczeki­
wane tryumfy Karola Gustawa szwedzkiego.

Wielkopolska była już w jego mocy, 
Kraków miał uledz niebawem, zapisując w 
Swych chlubnych kronikach straszne spusto- 
gzenie i grabież, równą tatarskiej na Rusi; 
ńa Litwie gospodarował wszechwładnie, nie 
Powstrzymywany przez nikogo car moskiew­
ski, nic więc naturalniejszego, że Chmielni­
k i, widząc w podobnem poniżeniu i ponie­
wierce niedawno jeszcze zwierzchnicze nad 
Sobą państwo, znowu zamarzył o koronie ru­
skiego księstwa, jeśli już nie dla siebie, to 

syna swego Jurasia, który po marnej 
_mierci pierworodnego Tymoszka w zawieru­
sze wołoskiej, jedyną mu pozostał nadzieją 
trzym ania dynastyi.

„I byłby ją  niechybnie utworzył — pi- 
zupełnie słusznie Gawroński — gdyby

epa duma i zapamiętała złość nie niosły 
w przyszłość na wartkiej fali wypadków, 

^czas nawiązane układy z Rzeczpospolitą i 
■ P^eie się na nich, uspokojenie kraju i sie- 
, ]e byłyby niewątpliwie przyniosły jemu i 

narodowi jaśniejszą przyszłość,. bo wy­
burzyłyby zarodek nowego państwa. Nieda- 

110 setnik, potem potężny i zwycięski hetman 
ufał zbytnio swemu rozumowi; zamiast ro- 

położył miecz na szali — i przegrał. 
?Zeli pierwsze walki jego i zwycięstwa mo- 

bodaj nie wyraźnie, nosie charakter 
1 aguień; wydobycia się na wolność, zdobycia 
t ? SZych warunków życia, to po traktatach 
^row sk ich  nosiły już cechę wichrów, gna- 
Bm ambicyą człowieka, pozbawionego ró- 

°wagi umysłowej, miotanego złością, ze- 
pychą, ..“

Nastąpiło znowu oblężenie Lwowa, 
j i Epizod ten w dziejach tyle krwawych 
ta Laf°b't.iczych walk został w ostatnich la- 
ści ^ ‘Atecznie spopularyzowany w powie- 
lę ’ studyach historycznych i okolicznościo­
we wydawnictwach. Uczyniono bardzo tra- 

’ bohaterstwo bowiem, poświęcenie, od- 
s2ę°a i miłość Ojczyzny u sławetnych mie- 

lwowskich wszystkich nacyj i wyznań, 
t0 giwały w zupełności na jak najszersze 

P°Wszeehnienie.
H|06l Chmielnicki zaczął bardzo groźnie i wy- 
skie shoro jednak ataki i szturmy moskiew- 
? ton k°zackie na nic się nie zdały, spuścił 

P°Przestał na skromnym okupie, zło- 
^ roz ^zez obywateli stolicy Czerwonej Rusi 
^ 'eńi maitych materyałach, gotówki już bo- 
tło j ^  Wyniszczonym skarbcu miejskim zbra- 
<Ko s2r'Jfty^ z powrotem na Wschód, by bar- 

zcze zetknąć się ze swoim niedawnym 
So ro '.Ljzyjacielem, hanem krymskim, który 
°kiip i w puch, zagarnął bezceremonialnie 
a&Hia Jfski i lubelski i zmusił do podpi- 
i^Pić E?k^rza.jącej umowy. Moskwa musiała 

Pon ^ wotą 160,000 talarów, przepadły 
adto wszystkie sobole, futra i perły.

Mimo wszystkie przeciwności i nieszczę­
ścia, choć Polska wpadła w moc szwedzką, 
Litwa i Ruś w moskiewską, a Chmielnicki, 
Rakoczy, Aleksiej Michajłowicz i Karol Gu­
staw dzielili się w swycli śmiałych kombi- 
naeyach ziemiami Rzeczypospolitej, król Jan 
Kazimierz nie upadał na duchu. Rozpoczęły 
się na szeroką skalę harce dyplomatyczne: 
posłowie polscy rozbiegli się na dwór cesar­
ski, do Moskwy, na Krym i do Czehrynia, 
a i hetman kozaczyzny teraz również prze­
rzucił się na drogę dyplomatyczną, wykazu­
jąc i w tym kierunku ogromny zasób sprytu 
i przewrotności.

I on zdaje się przejrzał wreszcie plany 
polityczne Aleksieja Miehajłowicza, nie ma­
jące chyba nic wspólnego z „wolnościami" 
i samodzielnością Ukrainy; i on przekonał 
się może, iż tyloletnia, tak bardzo właśnie 
ziemie ukrainne i ludność ruską wyniszcza­
jąca walka, Rzeczypospolitej nie uśmierciła; 
że on, hetman, znalazł się zupełnie osamo­
tniony, bez sojuszników-przyjaciół, gdy Pol­
ska z cesarzem rzymskim, carem moskiew­
skim i hanem krymskim wchodzi w pakty 
i umowy...

Przyszło może zastanowienie i wniknię­
cie w siebie, jednak nie opamiętanie. Przy­
szło w chwili, kiedy konfederacya Tyszowie- 
cka szarpnęła silnie zbłąkanem częstokroć na 
manowce sumieniem narodowem polskiego 
społeczeństwa, a w rzeszach kozackich i roz­
swawolonej czerni niechętnem okiem spoglą­
dać zaczynano na dziwną jakąś chwiejność 
w postępowaniu hetmana.

Postanowił tedy zmienić cały plan swo­
jej dotychczasowej polityki i grając w obec 
Moskwy dalej rolę wiernego i ślepego pod­
danego, powziął myśl wydobycia się z pod 
jej przemożnej opieki. „Miał on niewątpli­
wie — czytamy u Gawrońskiego — urządzić 
przy pomocy Tatarów taką samą zabawkę 
Moskwie, jaką Rzeczpospolitej urządził. Od­
grażał się już z tem i dawniej. Teraz przy­
cichł trochę. A trzeba przyznać, że mógłby 
zakłócić Moskwę jeszcze silniej niż Rzeczpo- 
spolitę i niewiadomo czy z tej zawieruchy 
nie wypłynęłoby nowe państwo, gdyż w Mo­
skwie miał pod bokiem prawie swoich po­
bratymców z ducha — kozaków dońskich Gdy­
by krzyknął tylko na nich od Dniepru — 
miałby wszystkich na zawołanie, jak nieco 
później Stieńka Razin".

Z drugiej strony nawiązywało się poro­
zumienie z Polską, a Chmielnicki bodaj po 
raz pierwszy nie okazał się głuchy na we­
zwanie I  tej strony doń skierowane.

Moskwa jednak niezwykle troskliwie 
patrzyła na palce hetmanowi kozackiemu, 
zawarła ponadto w Wilnie rozejm z Polską, 
w którego punktach ideały i marzenia ko­
zackie owiewała gęsta mgła zagadkowej nie­
pewności, natomiast była mowa o zaprosze­
niu cara po zgonie Jana Kazimierza na tron 
polski. Wszystko to psuło krew Chmielnickie­
mu, dawało wiele do myślenia, drażniło go 
i wytrącało z tyle niezbędnej w dyploma­
tycznych zabiegach równowagi.

We wtorek 27 lipea 1657 r. o godz. 5 
rano zakończył hetman w Ozehryniu awan­
turniczy żywot, pochowany w fundowanej 
przez siebie cerkwi w Subotowie. W żałobnych 
uroczystościach brał również udział poseł pol­
ski Bieniewski, który od kilkunastu miesięcy 
przygotowywał w tajemnicy przed Moskwą — 
ugodę Hadziacką.

Na arenę polsko-kozackich zatargów wy­
pływał Jan  Wyhowski.

M ichał liolle.

=  Na j j .  P a n  przyjął P. Ministra 
spraw zagranicznych br. Aehrenthala d. 1 
b. m. w Burgu wiedeńskim na osobnej au- 
dyencyi, która trwała godzinę.

== Beri. Tagchlait donosi, że ks. B u e- 
low  wyjeżdża na urlop do Włoch.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  przyjął wczoraj w drugietn i trzeciera 
czytaniu budżet przeciw głosom Polaków i 
socyalistów, poczem obrady swe odroczył do 
22 b. m.

=  Romisya śledcza, wybrana przez fran­
cuską Izbę depufowanych do zbadania s t o ­
s u n k ó w  w m a r y n a r c e ,  przesłuchiwała 
wczoraj dyrektora artyleryi Gusseaua, który, 
jak wiadomo, poczynił bardzo ważne i sen­
sacyjne rewelacye.

=  Ks. A l b e r t  b e l g i j s k i  wyjechał 
do Kongo, gdzie zabawi 3 miesiące.

— F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y  c h odroczyła obrady do 18 b. m.

=  Rokowania w sprawie r u mu r i s k o -  
a u s t r y a c k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e ­
go  będą prawdopodobnie w przyszłym tygo­
dniu ukończone.

=  D u m a  r o s s y j s k a  odroczyła swe 
obrady do 20 b. m.

=  N. F r. Presse zajmuje się już cha­
rakterystyką n a s t ę p c ó w  I z w o l s k i e g o .  
Czarykow zwróciłby politykę Rossyi na tory 
panslawistyczne, zaś ks. Engaliczew, który 
zresztą nie ma wielkich szans na objęcie spad­

ku polzwolsbim, jest bardzo przyjaźnie uspo­
sobiony dla Niemiec.

=  Stanowisko a m b a s a d o r a  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  w L o n d y n i e  ofiarowa­
no prezydentowi Uniwersytetu w Harwardt, 
p. Elliotowi, który je prawdopodobnie obejmie.

-=  Szczegóły, które drogą na Kalkutę, 
otrzymano w Londynie o s p i s k u  n a  e m i ­
r a  A f g a n i s t a n u ,  wykazują, iź szło tam o 
szeroko rozgałęziony spisek. Em ira miano za­
mordować 13 marca, a równocześnie miano 
urządzić wfieikie demonstracye w Kabulu i 
Jalalabadzie. Emir dwu przywódców spisku 
kazał przywiązać do otworu armatv i strza­
łem armstnim ciała ich rozszarpał na strzępy.

Isl
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Rocznica zgonu Juliusza.
K raków , 3 kwietnia. (Teł. p r .)  Z po­

wodu 60-ej rocznicy śmierci Słowackiego 
odprawił dziś o godz. 11 rano w kościele P. 
Maryi prof. ks. Korzonkiewicz uroczyste na­
bożeństwo. Kazanie wygłosił ■ ks. Janicki, 
gwardyan 00 . Reformatów. Śpiewał chór aka­
demicki. W nabożeństwie wzięli udział pre- 
zydyum miasta, tudzież nader liczna młodzież 
szkół średnich i Uniwersytetu. Przed ko­
ściołem Maryackim naokoło rynku aż do ko­
ścioła św. Anny ustawiła się młodzież szkół 
średnich ze sztandarami i orkiestrami. Po na­
bożeństwie złożono w kościele św. Anny wie­
niec na tablicy pamiątkowej.

Komitet sprowadzenia zwłok Słowa­
ckiego otrzymał od Koła polskiego w Du­
mie i Koła polskiego w Berlinie depesze, w 
których oświadczają się one stanowczo za 
złożeniem zwłok na Wawelu. P. Minister dr. 
Dulęba nadesłał telegram z oświadczeniem, 
że na wiec dzisiejszy przybyć nie może i 
że zdaniom P. Ministra, zwłoki Słowackiego 
złożyć się powinno na Wawelu. Równocze­
śnie nadeszło do komitetu pismo od posła 
do Dumy Nakoniecznego i od posła na Sejm 
galicyjski Krężla, również oświadczający się 
w imieniu włościaństwa polskiego za złoże­
niem zwłok na Wawelu.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 3 kwietnia. Prognoza na 4 

kwietnia. ‘W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i za­
c h o d n i e j :  Pochmurno, mierne wiatry, bar­
dzo chłodno, potem wypogadza się.

W iedeń, 3 kwietnia. Najj. Pan przed 
południem przyjął dziś znanego podróżnika 
Sven Hedina na osobnej audyencyi.

W iedeń, 3 kwietnia. Wczoraj odbył 
się tu odczyt Sven Hedina. Przybyli nań 
Najd. Arcyksiążęta i Arcyksiężne, P. Prezy­
dent Ministrów, P. Minister oświaty, wyso­
cy urzędnicy wojskowi i cywilni, dyplomaci
i t. d. P. Minister oświaty wręczył z polece­
nia Najj. Pana słynnemu podróżnikowi wiel­
ką wstęgę orderu Franciszka Józefa.

W iedeń, 3 kwietnia. Zmarł tu znany 
literat Krassiiigg.

Ołomuniec, 3 kwietnia. O godz. 3 nad 
ranem weda na rzece Morawie pod Ołomuń­
cem osiągnęła stan najwyższy.

Berno m or., 3 kwietnia. Według urzę­
dowych wiadomości, w pow. Węg. Hrady- 
szcze, Węg. Ostrawa, Boskowic i Trebiez n a­
stały powodzie i zrządziły znaczne szkody.

Dzienniki donoszą, że okolica w pobliżu 
Auspitz zupełnie stoi pod wodą.

K ro m iery ż , 3 kwietnia. W ciągu osta­
tnich 24 godzin woda w Morawie z 4-20 m. 
podniosła się na 5’20 m. Położenie kryty­
czne. Straż ogniową i wojsko skonsygnowano.

Budapeszt, 3 kwietnia. Wczoraj w ca­
łym kraju pogoda nagle się zmieniła. Tem­
peratura spadła do zera i poniżej zera. Z kil­
ku miejscowości donoszą o śniegach.

Poznań, 3 kwietnia. (Tel. pr.). Swego 
czasu komisarz w Krzywnni Muller wytoczył 
kościanieckiej Gazecie Polskiej proces o obra­
zę. Sąd ławniczy w Kościanie skazał odpo­
wiedzialnego redaktora na 75 mk. Obecnie 
Izba karna zniosła w'yrok I. instancyi i na­
łożyła wszystkie koszta na Miillera.

Algier, 3 kwietnia. W prowincyi Con- 
stantine panuje wśród krajowców straszna 
klęska głodowa. Wybuchł tyfus. Było już 
wiele ofiar w ludziach.

Buenos Ayres, 3 kwietnia. Solano Re- 
gis, który w ubiegłym roku rzucił bombę na 
prezydenta, skazany został na 20 lat wię­
zienia.

Sprawy wschodnie.
W iedeń, 3 kwietnia. Frcmdcnblalt pi­

sze: Z Zemunia i Belgradu od paru dni nad­
chodzą ustawicznie doniesienia o tera, że 
niebawem ma nastąpić zmiana na tronie 
serbskim. Na podstawie autentycznych infor- 
inacyj możemy stwierdzić, że pogłoski te są 
bezpodstawne.

Berlin, 3 kwietnia. Wobec polemiki 
prasy zagranicznej, skierowanej przeciw Ros­
syi i Niemcom w sprawie uznania aneksyi

pisze Die Post: Zgoda Rossyi różniła się od 
zgody dwu innych zaprzyjaźnionych z nią 
mocarstw Francyi i A nglii, tylko tem, 
że Rossya gotowa była do wymiany not 
w sprawie formalnego uznania aneksyi, gdy 
oba inne mocarstwa oświadczyły, że chcą to 
uczynić natychmiast po przedsięwzięciu kroku 
w Belgradzie. Wrażenie, jakie wywarło w 
Serbii postępowanie Rossyi i postępowanie 
Anglii było jednakie.

Dziennik ten powiada dalej: Zarzucają 
Rossyi, że opuściła braci Słowian, a Niem­
com, że Rossyę do tego namówiły. Pomiędzy 
Słowianami Rossya bezwarunkowo jest naj- 
większem i najpotężniejszem państwem, ale 
czyż to obowiązuje ją do tego, by całą swą siłą 
wstawiała się za każdem nieuprawnionem żą­
daniem, któregoś z mniejszych braci? Fana­
tycy, którzy tak twierdzą, chcą narzucić 
Rossyi po prostu obowiązek, aby polityka jej 
stała na usługach każdego z osobna pań­
stewka słowiańskiego, aby Rossya wypowie­
działa wojnę mocarstwom, z któremi dotąd 
żyła w stosunkach normalnych, a nawet 
przyjaznych, a to jedynie uczynić ma dlatego, 
że chwilowo odpowiada to tendeneyom agi­
tatorów.

K onstantynopol, 3 kwietnia. Wczoraj 
odbyło się w Stambule zgromadzenie przeszło 
2000 oficerów, którzy zaprotestowali przeciw 
systemowi oszczędnościowemu, praktykowa­
nemu przez ministerstwo wojny. Odpowie­
dnia rezolucya będzie jako petycya wniesiona 
do Izby.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
i  w R ossyi.

Warszawa, 3 kwietnia. (Tel. p r ) .
Przed kilku dniami B irz. Wied. doniosły, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych roze­
słało okólnik, zabraniający przyjmowania Po­
laków na takie posady rządowe w Królestwie 
Polskiem, do których przywiązana jest płaca 
wyższa, niż 1000 rubli rocznie. Tutejsze sfe­
ry urzędnicze potwierdzają prawdziwość tego 
doniesienia.

Warszawa, 3 kwietnia, ( le i.  p r ) .
W sprawie pogromu katolików przez man- 
kietników w Lesznie, sąd skazał 10 oskar­
żonych włościan _na 4 lata ciężkich robót, 
postanawiając jednocześnie przedstawić wszy­
stkich do łaski monarszej z prośbą o zamia­
nę kary na rok więzienia bez pozbawienia 
praw. Trzech podsądnych uniewinniono.

Warszawa, 3 kwietnia, ( le i.  p r ) .
Stan zdrowia metropolity ks. Wnukowskiego 
pogorszył się. Wywiązało się ostre zapalenie 
płuc. Życiu chorego grozi poważne niebez­
pieczeństwo.

Petersburg, 3 kwietnia. (Tel. p r ) .  
W kołach poselskich obiega pogłoska, że 
wkrótce władza tymczasowych gen. guberna­
torów będzie ograniczona, a stany wyjątko­
we prawie w całej Rossyi będą zniesione.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 kwietnia 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 643- — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 734-—, Akcye Anglobanku 
297-50, Akcye Unionbanku 537- — , Akcye 
Landerbanku 436-50, Akcye Bankvereinu 
531-50, Akcye Bodencredit 1087-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 580*—, 
Akcye kolei państwowych 694-75, Akcye 
kolei Południowej 114-—, Akcye kolei Elbe- 
thal 459-50, Akcye kolei Północnej 5280-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 554-—, Akcye 
Alpiny 650-25, Akcye Rima Muranyi 535-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2428-—, 
Akcye Fabryki broni 619-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 340-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 540-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-20, 
Renta majowa 95*45, Austryacka Renta ko­
ronowa 95-45, Węgierska Renta koronowa 
92-50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-30, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-15, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-25, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 93-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100' —, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-75,
4-prc pożyczka m. Lwowa 92-50, Losy ture­
ckie 1 8 4 -- ,  Marki 11717, Rubel 252-
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1905 97-50.

Usposobienie po rezerwowanym prze­
biegu przy końcu silniejsze w montanach z 
powodu wiadomości o silnej tendencyi na 
zagranicznych giełdach.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  E r e c h o w l & c k i .
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Pierwsza w Kraju odznaczona iia Wystawie u m y s ło w e j  i hygienicznej w Paryża 1904 ń y p lo ie i  honorowym, krzyżem zasługi i medalem złotym znana firma

MARKUS PARIES główny i specyalny magazyn M a t y  law y i kakao Lwów, ni. Jagiellońska 1.17.
Poleca: K A W Y  aromatycznej niezrównanej jakości 1/ s k lg .  1 kor. 40 hal., H ER B A TY ciemnonaciągające z wybornym smakiem i aromatycznym z a p a c h e m  od

y4 funta 70 hal. —  Mnóstwo listów pochwalnych. —  Codziennie świeżo palona kawa —  Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie.

LEIN9 A N D  i R ilZES LWÓW, ' '  ’ 6 polecają swój MAGAZYN dyw anów , chodników , kap  na  łó ż k a , se rw et, portye*. 
firanek ,’ k o łd e r , derek  n a  konie i  kocyków , o raz  w szelkich a rty k u łó w  do deko* 

J r.-.cyj m ieszkań , h o te li i  t .  p. Osobny d z ia ł ce a t  i lino leum . Ceny n isk ie  i stałe? 
P . T . Godnym zaufan ia  udzielam y k re d y tu  w ed ług  umow y bez podwyższenia cen-

( P a s a ż  H a u s m a n a )  UWA&A. Wystawa recznycł) haftów tureckich bez przymusu tupną do zwiedzenia.

C U K I E R N I A
pod

„Wosiem Drzymały44
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHALIGZA
Lwów, ni. Akademicka L 5,

( n b s k  M a g a z y n u  W n y c K  S f i h a y e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODV 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 g*' 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny. 
urodziny, b a le ,  rauty, wykonuje jak n a j s t a ­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio

N A D E S Ł A N E
Dom handlow o-kom isow y 

ZYGMUNTA JA N A  M A R^ZA ŁK IEW ICZA  
L w ów , u lica  B ielo w skiego 6.

,y  yfi. .y . yL.y..y t.y ..y .<y. .y ..y ..y .  ar.

Papier Słowackiego.
Bracia Tercyarze ś i .  Fraiciszta

Przytulisko ubogich
L w ów . u l. K lep arow sk a  15.

Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane. 
Wózek t r a n s po r to w y zabiera meble 

i odwozi zreperowane.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM BANKOWY

Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r * y  u h  t n i f ń s M p j r u .

w  W W W

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 k ilkunastu  pokojach, k ilk u  werandach
1 balkonach, na jednej z głów nych u lic , 
z obszernym  placem  i  ogrodem , z całem

urządzeniem  (także na zim ę)

d o  s p r z e d a n i a .
B liższa w iadom ość w redakcyi »<xa- 

zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 3 kwietnia 1909.

Hotel Georg6’a.
PP. W. M ałecki z Turadów, W  Czaj' 

kowski z Pietniczan, K. Bohdanowicz z Osz®' 
ehlib, br. M. Kostocki ze Skałatu, dr. A- 
Ostermaun ze Stanisławowa, dr. E. Randze 
Suczawy, dr. A. Richter ze Stanisławowa.

Hotel Europejski.
PP. Z. Leinwand z Wiednia, K. Siwi­

cki z Kołomyi, L. Kunaszewska ze Stanisł*' 
wowa, A. Seller z Sołotwiny, W. Niewia' 
rowski z Krakowa.

Hotel Francuski.
PP. D. Terkel z Radziechowa, K- K*1' 

chenki ze Lwowa.
Hotel pod Trzema Koronami.

PP. J. Kintzi z Romanowa, dr. J- Pf0' 
chwitz ze Stryja, dr. J. Klein z Sokala.

Hotel Pański.
P. J, Stapiński z Krakowa.

V  f i  %  N  fi 

lwowskie) Izby handlowe] I
Lwów, dnia ii kwietnia 

i .  Akeye w  estnkę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)

M

przem ysłow ej.

Ranku gal. dla handiU i przem 
po zł. 200 (400 kor.) . . . .

Kol. Lwów-Czerń.-J assy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.)

Pabry ki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor.

SI. Liety zastaw ne za 10O kor.

Ranku h g 5 pr. w. a wyl. z 10 pr. 
, „ 41/, pr. „ los w 50 1 
„ n 4 pre. 601. po 200 k.

 ̂ kra' 4*fspr.„ los w 51 1.
„ „ pr „ los w 57 1.

Tow kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza em isja) . . . - • ■ •

Tow. kred. gałic. ziemsk. 4 pr. 
los w 41V, iat . . .
(. pr, los w 56 lat . . . ■

TU. O bligl za i 00 kor.

Gaj. funduszu propin. 4 pr. w. a 
Buków , funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Sosnunalr.e Ban. kr 5 pr. (2 em.)

. „ Ał/x pr (3 em.)
„ 4 pr. (4 em ,

KoŁ lokalne dtto 4 pr....................
P o ż y tk i kr. L pr. po 200 kor

i
bwewe 4 pr. . .

i. 'r.-.-wti

f  - - u -
«t 1HJ ni. %■! i*j> »ov.<

Y. 55*s»kj,
Dukat cesarski 
20 frankówka
iOP •ubli rosiyjskich srebrnych 
.  n papierowych

100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
walutą koron.
K h K h

570 58 < —

380 — 4C0 -

552 - 558 -

410 — -------

0 109 60 110 20
to 99 - 99 70

93 90 93 60
e> 100 - 100 70
«9 93 f0 94 2.

* 96 -50 -------
#P4

96 50 — _
93 2o 93 90m

a
0
& 97 60 98 30
m i 00 50 101 20
M

99 70 100 40X* 93 3( 94 -ap d i -- 9; 71

94 30 94 70
71 30 92 -
n  to n  20

i 03 — A-i -

11 50 ii. 38
19 04 19 20

351 - 253 -
251 £C 253 50
117 - 117 30

g i e ł d y
D sił 1 kwietnia 1908

A Ogóle y S ług  państw a. 
Jaraoh ty  dla;/ państwa w bankaot

« i» j- l is to p a d .....................
styczeń-lipiec

pł-ioa Ś"dS)!|

95 45
05 45

J » !n(.-Uty dfng państwa w srebrz#

«r. 65 
95 65

99 45 99+5
91-HO

n.oronowa waluta.
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
,. „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ „ 1864 po 100 zł. . . 
„ „ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

155- 
214 60 
267-50 
267-50 
29250

15:!—  
218-60 
271 50 
271-50 
294‘5 C

B . D łu g  państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych 1

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.............................  116-J0 116 30

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 pr. . . . .  95‘45 96 65

C. Obligaeye kolejowe,
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w -złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5%  pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/, pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk 

(ostemp. akeye) . . . .
Kol, Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

95-50

115-25

465—

11835

96-60

9575

96-60 

116 25 

458—  

119 35 

96 60 

96-75

96-50

96-30

9686

96-10

O bligaeye p io rw sień stw a  (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr, 105—  

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol Czeskiej eiaiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.........................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

x r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. ( sr . ) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

% x. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynand* era.

ł r. <.888.. 4 pre.
Koi, póiKOCKej os*. Ferdynand* eta.

t  7 1891, 4 pre, . . . .
Kol- północwej ces Ferdynanda e/a 

% t 1898, 4 pre.
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

a r. 1904, i  pre. . . . . .
Kol. bukowińskiej lokalna; za 400

kor 4 p r ..............................................
Kol galle. Karola Ludwika 4 pr,
Koi. iwowako-.izern-jarskiej s reks

96 35

i.605

9610

96-35 

96 05

97 50 

97 30 

9785 

97-10 

97-36 

57 05 

97 10 

97-36 

97-05

94-60 
96 40

95-60 
97 40

1594 i  pt .....................................
K>i. Arsyfe. Sudoll* (SaLakainsa*):'

74 90

i6  —

•ó 90

gut) 40® »»r«k i  pr 
D , D łs g  ysś ikw a {krajów korony węgisn 

Węg. słota renta ta  100 zi. 44 pr. 
w wal kor. 4 pr 

obi. pr. regnl, Oisy 4 pre. . . 
poź. prsm. za 100 zł. (200 kor.)

„ 50 zł. (100 kor.)

9 90
skiej). 

109 10

194- 
194- -

198-— 
198—

Koronowa waluta pracą

S . Obligaeye indcmnlzaeyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................93 60
Węgier za 100 zł. 4 pr 93 40

F. Inne publiczne pożyczki.
pr. 103-20 
los

9450 
94 40

Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne 

za 100 zł. 5 p r........................

94-50 96-aO
los

Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr.

102-— 
93’75 
97 35

94-76
98-25

Pożyczka miasta Lwowa x r. 1896
4 p r.......................................................

Renta włoska za 100 lirów (96 ko­
ron) 4 p r..............................................

Poi. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

9 0 -  91 —

9 5 -
1 8 5 --

1 0 1 -

1&6-—

9 .  L is ty  sastzw ne. Oblig. bipot. i listy dłużn# 
fza 10Ó zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4x/» pr- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

.  „ obi, prem. z r. 1880 8 pr.
n „ „ n 1889 Bpr .

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n » i, n 4 pr

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem los 5 pr 
„ ,  n „ los 50 1. 41/, pr
n n B n ,  60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem 4 pr. los. 56 iat 
„ 4 pr. los. 41 iat 

n n n u 4 pr. s ta r* . . 
Banku braj. dla Gaiicyi Lodom er v’ 

4ll, pr. 511/, lat zwrotne , ,
Banku krajowego oblig. komun. 3

emieya 42 lat 4l/a p r.......................
Ber-ku kr. losy 57*/# 1- za 900 tr. 6 pr 
Awtro-węg. haska 50 lat 4 a r  . . 

.  ... ., W I*4 w. V. 4 pr.

10060 10150
94 35 95-35

273-25 279-25
268— 2)4- -
100-60 101-60
94 50 95-50

109-75 110-25
99— 99-50
93— 93 90
i i  60 93-60
95— 9fc —
96-3K *7 85

100— 101- -

99-90 100-90
93— 94—
98-40 99 40

60 9960

R. Dbit^«i«ya s jnbwun. y?«r 
J.ęo sł. ł-iw

Tow. ź«g! par. po H u M jr  tu  400 i
10.000 m. 4 p r................................... 112 - 113-—

Iow. ż«gl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr  
Kolej Lwóiw-Oiein.-Jaesy s /, 183-$.

! U — 113 —

sa S00 i i .................... . . . . 88-40 83 40
K ok) Łwów-Owni. t  r. 1884 v.s 300

tJ. 4 p r ....................... . . 94 75 95 75
Gal. kol. lok- wschód, t s  100 f-i. 4 pr _■— _■ —
Węg, ^»5. Sol .1670 s* S00 i l  i  pr tJi-60 10*60

„ 1394 4 f r W 7 ł ——

3: Ł **t (za **4u)rę)
Budapeszteński# (Baslliea) F zł. 20 75 22 75
Zakład kred. dla baodl. i przam 100 *ł 46 V— 474—
Glary 40 zł. in k.................................. 145 — 165—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 105-— _  • _
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 100 — UC—
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. 6 7 - 7 3 --

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża anstr. tow. 10 zł. 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Arcyks Kudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
191- 
51 -  
3025

246 -
98 -

2 b 6 -

K. Akeye banków (za sztukę)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . •
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dia handlu i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galio, banku hip. 200 z ł.....................

.  „ dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

.  Austro-węg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

295 -  
3378 -  
64160 
734 76 
591 -  
573 -  
395— 
437—  

1760— 
5‘6—  
347 60 
249—

236 - 
3388 -643-60 
73676 
£•>4 -
577 — 
400 '
438 "  

(770 -  
647 -7  
ttb-W  
741 -

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowy®*-
460Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416'

„ „ akeye zakład. 200 zł 396—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5z40-— 52o 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 415 —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
.  Lwów - Kleparów - Jaworów lok
400 kor..................................................

Austr. Tow.źegl. na Dunaju 500 zł. mk.

558 -
365335 

878 -

K . Akeye Przedsiębiorstw przemysł11* ? '1

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 689 — ^  ^  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 747—  .359
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 642 50 ®
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł "*410 —
Sobodni3y $00 kor. . . . . .  413 —
Turaok. *ara. tyto®ic,/. 500 frankó?- 842 —
W W l  tow kop. wę.^le 7-4 d , '66 -

417
3ł«
żd9

W e * ?

Berlin s* i W  reurek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. uzi. 4 pr 
Paryż za 100 Franków . . .
Petersburg zs 100 rubli 5t;,  pr 
Niemieckie hau ki . .
Włoski# banki . . .  
Frenoaakifl b»al i . . 
Sswsie-J.T»W* bw utf . . .

239 40 
9510 

251 7a 
IV! 10 
94 65 A  8°

96-06
95 26

w » »
Dukat cesarski
Austr.-weg. 8 g u l i  złota saoneźa 
20- franków k* .
.łO-mareówka . . . .  
Kossyjski półim peryał . . .  
“ iem. banknoty za 100 marek 
Włoski* banknoty s» 100 lir. . 
B u b le ..................... .....

M © ’3 L  TsL B 3  I W  UST J Ł  JU K . TTJ JHK K  W  T t -

Licytacye.
L. CL. E. 892/7 (10) (3064 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zatorze, zastąpionego przez adw. dr. Pi- 
siewicza, odbgdzie się dnia 7 maja 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5, licytacja realności

Iwh, 648 ks. gr. gm. kat. Zator objętej sk ła­
dającej się z parcel budowlanych Ik. 233/1 
i 233/2 i stojącego na parceli budowlanej 
233 1 domu.

Będąca przedmiotem sprzedaży licyta­
cyjnej realność ocenioną jest na 670 kor. a 
mianowicie dom na 60 kor. a parcele budo­
wlane na 610 kor.

Najniższa oferta wynosi 436 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem z tą zmianą zatwierdza, iż najniższa 
oferta wynosić ma nie 335 kor. ale 436 kor. 
68 bal. i za które tytułem dalszych kosztów 
egzekucyjnych przyznaje się kwotę 11 kor. 
52 hal. tudzież odnoszące się do tej realno­
ści dokumenta (wyciąg z księgi gruntowej, 
wyciąg katastralny, protokół oszacowania i 
t. p.) przeglądać mogą mający chęć kupna 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 2 w godzi­
nach urzędowych.

k tó ry c h  n j j yTakie prawa, wobec - . noi—
sza licytacya byłaby niedopuszczalni 
zgłosić do sądu najpóźniej przy r0si<stf'.
nym terminie licytacyjnym, ,'na. j^ujośc*
nia tego rodzaju co do samej podu0’
nie mogłyby być już ze skutki®

O. k. Sąd powiatowy, ^
Zator, dnia 13 marca 1909.

szone.

301—
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(2925 8— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 5 kwietnia 1909 od 10 do 12 
godz. przed południem : obuwie, towary 
galanteryjne, różne sukna, oraz części 
składowe i przybory do instalacyi ele­
ktrycznych i wodociągów.

Wtorek 6 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, fortepian sre­
bro, ubrania oraz złoty garnitur do 
stroju polskiego.

Środa 7 kwietnia 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem : meble, oraz towary 
żelazne.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 27 marca 1909.
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L. cz. E. 755/8 (4) (3044 3 - 3 )
E d y k t .

- Na żądanie Józefa i Antoniny Fran- 
Czyków, odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
 ̂ kwietnia 1909 licytacya 9/48 części i 3/60 

części realności lwh. 247 gm. Łukowica.
Cena szacunkowa wynosi 540 kor. 26 

halerzy.
Warunki licytacyjne i dokumenta rao- 

z>ia przejrzeć w tut. sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 1 marca 1909.

60
75

60

L. ez. E. XX. 3520/8 (5) (3021 3 - 3 )
Edykt licytacjjny.

Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Pawła 
Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 4 maja 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, li- 
®ytacya realności pod lk. 1362 lwh. 1154/1.
*s- gr. m. Lwowa wraz z przynależnościami 
domu, składającemi się z 4 okien. 5 kluczy, 
14 m. parkanu, tudzież z przynależnościami 
Ogrodu, składającego się z 4 czereśni, 2 ja­
błoni, 6 śliw, 1 orzecha i 5 krzaków agre- 

i porzeczek.
Wartość szacunkowa tej realności wraz 

z Prynależnościami wynosi 2772 kor. a mia­
nowicie wartości przynależności 172 kor. a 
Wartość gruntów z budynkiem 2600 kor.

Najniższa cena wynosi 1386 kor,, po- 
n/zej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
s?om zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.)

°źe każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. XX.
,. Takie prawa, w obec których niniejsza 
leytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

“głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
orminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzaju co do samej nieruchomości nie mo- 

” yby być już ze skutkiem podnoszone.
. , Te osoby, dla których jakie prawa lub 
!§zary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
ajejuż istnieją, bądź w toku postępowania li- 
ytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
ałszych wydarzeniach tego postępowania je- 

Przez przybicie na tablicy sądowej,
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

ś n io n e g o  i nie wskażą temuż sądowi peł- 
0lhocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
®ńeszkatego.
D- k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.

Lwów, dnia 12 marea 1909.

b. 54,6 (3067 2—3)
O b w i e s z c z e n i e ,  

do "W celu oddania w przedsiębiorstwo 
Jasi i ^ szutru na drogę Zmigród-Grab w 
l 9l l  • m okręgu budowniczym w latach 1910, 
in„l i 1912, odbedzie się dnia 26 kwietnia
0fer(; w c. k. Starostwie w Jaśle licytacya

8t Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do- 
L  lc się majacego wynoszą: 5.496 kor. 10 

Za 1385 m 3. 
być ^ arunki przedsiębiorstwa przejrzane 

w godzinach urzędowych w wy- 
Wyi l0nem c. k. Starostwie, gdzie także w 
by l i  °znacz°nym dniu najpóźniej do godzi­
my, s w południe wnoszone być mają ofer- 

'/rządzone na blankietach urzędowych, 
°Patr ®łarostwo bezpłatnie udzieli, a za- 

marką stemplową na 1 koronę i 
WySdyum wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej, z 
tylko eni®m opustu z cen jednostkowych nie 

oyframi ale i literami, 
ś c w  lerent winien na blankiecie na wła-c,Wem Miejscu podać nazwę kamieniołomu

lub szutrowiska ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 marca 1909.

L. cz. VIII. b. 20.684 (3068 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania narzutów kamiennych na rzece Wi­
śle od km. 2091 '2 do 226 w obrębia Ekspo­
zytury c. k. Kierownictwa regulacyi Wisły 
w Tarnobrzegu w latach 1909 i 1910, odbę­
dzie się dnia 20 kwietnia 1909 w biurze c. 
k. Kierownictwa regulacyi Wisły w Krako­
wie o godzinie 12 w południe publiczna roz­
prawa ofertowa.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
gdzie też do godziny 12-tej w południe w 
dniu rozprawy wnoszone być mają oferty, 
sporządzone według przepisanego wzoru, za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 4000 koron, w gotówce lub w pu- 
pilarnych papierach wartościowych według 
stanu giełdowego z dnia poprzedniego.

W ofertach ma być podawany opust z 
cen fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty wniesione do innego urzędu 
niezaopatrzone stemplem i wadyum, niespo- 
rządzone ściśle według wzoru, ofiarujące ró­
żnoraki opust z pojedynczych cen jednostko­
wych, lub zawierające jakiekolwiek dopiski 
nie będą wcale uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 marca 1909.

Stempel
1

korona

Mocą któ

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) zobowiązuję (my) się w przeciągu lat 
1909 i 1910, wykonać wszelkie narzuty ka­
mienne w I-szej tarnobrzeskiej sekcyi Wisły 
od km. 209V2 do 226 w obrębie Ekspozy­
tury c. k. Kierownictwa w Tarnobrzegu za
o p u s t e m .................................................. (cyframi
i słowami) z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne] są mi (nam) do­
kładnie znane i poddaję (my) się im bez ja ­
kichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum s k ła d a m ............................

W Krakowie, d n i a ......................
N. N.

(Imię i nazwisko, miejsce stałego 
zamieszkania).

1909.

L. cz. E. IX. 127/9 (3031 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 maja 1909 odbędą się w sali 
Nr. 7 tutejszego sądu:

A) licytacye realności:
O godzinie 9 rano objętej wykazem 

hipotecznym I. 469 gminy Kosienice ocenio­
nej na 1300 koron z przynależnością warto­
ści 89 kor.

Najniższa oferta wynosi 842 koron 
32 h a l,

O godzinie 10 rano objętej wyk. hip. 
1. 137 gm. Pleszowice wartości 1010 koron 
z przynależnością wartości 10 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 510 koron 
25 h a l,

B) O godzinie 11 relicytacya realności 
objętych :

1. lwh. 1605 gm. Przemyśl wartości 
20.827 kor. z przynależnością 626 kor.

2. lwh. 1608 gm. Przemyśl wartości 
2730 kor.

3. lwh. 1729 gm. Przemyśl wartości 
275 koron.

Najniższa oferta wynosi co do realno­
ści pod 1. 10.726 kor. 50 h a l, pod 2. 1365 
ko r, pod 3. 137 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i dokumenty, do 
powyższych realności odnoszące się można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 19 marca 1909.

L. cz. E. 39/9 (5) (3042 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Giinsberga, ku­
pca w Zbarażu, zastąpionego przez adw. dr. 
Steina w Zbarażu, odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1909 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
w Grzymałowie licytacya a) aałej realności 
lwh. 1028 ks. gr. Krasne obj. wraz z przy­
należnościami, składającemi się ze sztache- 
tów długości 40 m. i 37 drzew] owocowych, 
oraz b) połowy realności lwh. 1128 ks. gr. 
Krasne objętej.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a mianowicie ad a) na 2700 
ko r, zaś ad b) na 600 ko r, przynależności 
zaś na 30 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) na 1820 kor. 32 h a l, zaś co do poło­
wy realności ad b) 400 ko r, poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Grzymałów, dnia 20/lutego 1909.

L. cz. E. 152/9 (3087 2—3)
Na żądanie Izraela Trinczera, odbędzie 

się dnia 29 kwietnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 licytacya: 1. realności 
lwh. 365 ks. gr. Grabownica składającej się 
(po połączeniu z lwh. 366) z zagrody obsza­
ru 1/2 morga, 2. 2/8 części realności lwh. 
309 składających się według uchwały z dnia 
17 lutego 1909 lk. 3049/8 z pgr. 1235/1, 
1236/2 Karoliny Bryś własnych wraz z przy- 
na-leżnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione: ad a) na 740 ko r, ad b) na 
820 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 493 kor. 
34 h a l, ad b) na 546 kor. 68 h a l, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 26 marca 1909.

L. cz. E. 164/9 (4) (3088 2 - 3 )
Na żądanie Ryfki Balser, odbędzie się 

dnia 30 kwietnia 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 licytacya należącej po Mojże­
sza Goldschmieda połowy realności lwh. 161 
ks. gr. gm. Jasienica składającej się z pb. 
295 z budynkiem wraz z przynależnościami.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
lieytacyę jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 400 k o r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny- wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiał: e 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi hi e 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 23 marca 1909.

L. cz. E. V. 3937/8 (3092 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akc. Banku hipotecznego do rąk Dyrekcyi we 
Lwowie, odbędzie się dnia 28 kwietnia 1909
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81, licytacya re­
alności obj. lwh. 334 ks. gr. gm. Drohobycz 
Zagrody (grunt. bud. 691 m 2, ogród 730 m 2
1 kamienica 1 piętrowa), wraz przynależno­
ściami, składającemi^się z wodociągu, oświe­
tlenia gazowego etc.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 51.400 ko r, przynależności 
zaś na 6692 kor.

Najniższa cena wynosi 29.046 ko r, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie p rzy jd z ie  do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 8 marca 1909.

L. cz. E. V. 5326,6 (3093 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Drohobycza,,zastąpionej przez adw. dr. Ro- 
senhuscha, odbędzie się dnia 5 maja 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81, licytacya: 
r. realności obj. lwh. 351 ks. gr. gm. Dro- 
hobycz-Zawiezna składającej się z parceli 
bud. lk. 1669 i sześciu parcel gruntowych 
o łącznym obszarze 52 ar. 50 m .2 w jednym 
kompleksie ciągnącym się od ulicy Górnej 
bramy aż do ulicy Borysławskiej wraz z bu­
dynkiem mieszkalnym z drzewa miękkiego 
pobudowanym na parceli bud. lk. 1669, 2. 
realności obj. lwh. 352 ks. gr. gm. Droho- 
bycz-Zawiezna składającej się z dwu parcel 
grunt, obszaru 77 arów wraz z przynależno­
ściami, składającemi się ad 1. z komórek, 
wychodków, studni, sztachet i 5 drzewek o- 
wocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 14.056 kor. a t o : realność 
ad 1. na 10.214 koron, realność ad 2. na 
3842 koron, przynależności zaś ad 1. na 148 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 9469 
kor. a t o : 1. co do realności ad 1. z przy­
należnościami 6908 kor., 2. c-o do realności 
ad 2. 2561 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dó sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badż 
obecnie już istnieją, bądź w toku ngptfpi 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiany 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-
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powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, dnia 6 marca 1909.

L. cz. JE. 78/9 (7) (8111 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Grtinspana i Joha­
na Dratba w Skalacie, odbędzie się dnia 10 
maja 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytacya realności obj. lwh. 1674 gm. Toki 
obejmującej 2 parcele roli obszaru jedna 2 
ha 23 ar. 83 m .2, druga 53 ar. 43 m .2 obie 
położone blisko wsi Toki o bardzo dobrej 
urodzajnej glebie wraz z przynależnościami, 
składającemi się z zasiewu ozimej pszenicy 
na drugiej z tych parcel.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest. oceniona na 5000 kor., przy­
należności zaś na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 3493 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
przyznając za nie wierzycielom dalsze koszta 
w kwocie 10 kor. 03 hal. i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 17 marca 1909.

*1. cn. E. 48/9 (3135 1 - 3 )
OroaomeHe nepeTOpry.

H a nonnpaHe TosapncTBa B3aiMHoro 
Kpe/jHTy Bf3,H'icTepu CTOBapnmeHH 3apeecTpo- 
BaHoro 3 oÓMeyseHoio nopytcoio y  JlbBOBi 
3acTyn.3enoro uepe3 ^p. OrejpaHa ć&eflaKa, 
a ,̂B. y  JlbBOBi, Bi^óy^e ca p,Ha 28 ntBiTHa 
1909 nepe/r noay^HeM o 10 ro^nm  b HH3me 
03HaneHiju oyfli, KOMHaTa u. 5 b TpHMaaoBi 
nepeTopr: a) peaabHocTH oóhhtoi buk. u. 
553 kh. rp. rpoM. KpacHe; 6) piaoi peaab- 
hocth  oóhhtoi bhk. rin . u. 865 kh. rp. 
rpoM. KpacHe i b) pi.ioi pea.iBHOCTH o6hh- 
to ! bhk. u. 840 Toiac caMoi rpOMa/i,H 3 npn- 
HaaeacHOCTHio, cK.iap,aiouoio ca 3 3aciaHo'i 
03HMHHH.

npOflaTH MaiOHHCB HeflBHHCHMOCTH Ogl-
Hem, a iMeHHO: ad a) Ha 1500 Kop., ad 6) 
Ha 700 Kop. i ad b) Ha 1800 Kop , npHHa- 
aeacmcTB Ha 16 Kop.

HaHHH3ma no^ana bhhochtb ą,.aapea.iB- 
hocth: ad a) 1000 Kop., ad 6) 467 Kop., a 
ad b ) 1210 Kop. 66 cot., noHH3me toi kbo- 
th He Bi^Sy^e ca nposasK.

yc.ion ia  nepeTOpry, KOTpi otchm 3a- 
TBepgacyecB i 3a npeĄaoaceHG KOTpnx Bipn- 
TeaeBH 12 Kop. 45 cot. npH3HaecB i rpaao. 
th ,  Bi^H ocani c a  ■ ąo h6/i,bhibhmocthh (bhhc 
rinoTeuHHH, BHTar KaKacTpa.iBHim, npoTO- 
ko.ih ogmeHa i t .  ą,.) MoryTB Ti, m;o MaioTB 
oxoTy KynoBaTH, neperaaHyTH b HH3me o- 
3HauemM cy/fi, KOMHaTa u .  6 , ni^uac t o ^ h h  
ypappB H S .

I) . k . Cyfl HOBiTOBHH, Bi^flia II.
TpHMaaiB, /(Ha 5 MapTa 1909.

L. cz. E. 1249 8 (3) (3098)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 16 kwietnia 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności pod lk. 520 
w Husiatynie obj. lwh. 733 ks. gr. gm. kat. 
Husiatyn składającej się z domu na pb. lk. 
561 i pg. lk. 374/3, wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z oparkanienia, często- 
koła dębowego, sztachet, 2 szop i ubikaeyi 
ustronnych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 10.000 kor., przynale­
żności zaś na 483 kor.

Najniższa cena wynosi 5241 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zara­
zem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomość: dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniech tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 1 marca 1909.

L. cz. E. 1420/8 (5) (3097)
Obwieszczenie o przybiciu targu.
Przy licytacyi na wniosek Markusa Si- 

derera w Husiatynie dnia 12 marca 1909 
przeprowadzonej, sprzedano 2/3 niewydzielo- 
ne części realności obj. lwh. 584 ks. gr. gm. 
kat. Husiatyn, panu Markusowi Siderer w 
Husiatynie za cenę 1000 kor.

Niniejsze przybicie targu nie może być 
pozbawione skutku przez ofiarowanie pod­
wyżki ceny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 12 marca 1909.

L. cz. E. 2984/8 (4) _ (3095)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie bukowińskiego Banku kra­
jowego w Czerniowcaeh, zastąpionego przez 
dr. Jakóba Schlifkę, odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
30 licytacya realności obj. lwh. 166 gminy 
Czernelica składającej się z pb. 294 na któ­
rej stoi chata słomą kryta, stajnia, stodoła 
i szopa o kamiennych ścianach i mały kar­
mnik drewniany słomą kryte, z pg. 683 0- 
gród i z pg. 1702, 1830, 2360, 2560, 2691, 
3184 i 3717 rola wraz z przynależnościami, 
składającemi się z około sto sztuk młodych 
rozmaitych drzew owocowych, pary koni, 
jednej krowy, jednej jałówki, woza, sani, 
pługa i dwóch bron.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na sumę 3000 kor., przy­
należności zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 2134 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
H.rodenka, dnia 15 lutego 1909.

L. cz. E. 2905/8 (3) (3094)
Edykt licytacyjny.

Na zadanie Kasy pożyczkowej gm. Sie- 
makowce, zastąpionej przez adw. dr. Okunie­
wskiego w Horodence, odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
30, licytacya realności obj. lwh. 224 gm. 
Siemakowce, składającej się z pb. 160, na 
której stoi chata słomą kryta i z pg. 501 
ogrodu, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z 18 drzew śliwnyeh i ogrodzenie 
z kamienia.

Nieruchomości ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 425 kor., przynależno­
ści zaś na 49 kor.

Najniższa cena wynosi 316 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dó tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ilorodenka, dnia 21 stycznia 1909.

L. cz. E. 4193/8 (3100)
Edykt licytacyjny.

Na żądanieMajera Bothmanna, kupca w 
Leżajsku, zastąpionego przez adw. dr. Bessle- 
ra w Jarosławiu, odbędzie się dnia 23 kwie­
tnia 1909 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 29, 
licytacya realności aj lwh. 230 ks. gm. kat. 
Bozwieniea składającej się z pb. 9,1 i pg. 
126/1 o łącznym obszarze 611 sąi. kwadr., 
na których stoi dom parterowy murowany, 
stajnia i chlewy, b) iwh. 222 tejże gminy 
składającej się z pgr. 333/3 o obszarze 1 
morga oraz lwh. c) 223 tejże gminy składa­
jącego się z pgr. 334/3 o obszarze 1 morga

wraz.z przynależnościami, składającemi się 
z płotu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na ad a) 12.240 kor., 
ad b) 800 kor., ad c) 800 kor., przynależno­
ści zaś na 22 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 81.74 kor. 
66 hal., ad b) 533 kor. 32 hal., ad c) 533 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 16 marca 1909.

L. cz. E. 1523/8 (3090)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­
wego w Cieszanowie, odbędzie się dnia 20 
kwietnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w Cieszanowie, licytacya 3/8 części real­
ności lwh. 99 ks. gr. gm. kat. Lipsko złożo­
nej z pre. bud. 198 i gr. 539/5, 540/1, 604/1, 
696 1, 697/1, 698/1, 699/1, 700/1, 955/1, 956, 
957/1, 604/4, 428/1 i połowy realności lwh. 
404 ks. gr. Lipsko złożonej z pgr. 604/3.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1360 kor., przynale­
żności zaś na 906 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości. '

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 12 marca 1909.

G. Zl. E. 3949/8 (13) (3104)
V ersteigerungs-Edikt.

Am 12 Mai 1909 yorraittags 8 Uhr 
findet bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 19 die Versteigerung des Hau- 
ses Grundbuchskórper Einl. Z. 1116 Gemein- 
de Zabłotów, bestehend aut drei Zimmern 
und 1 Kuchę.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften ist auf 9003 K 20 h.

Das geringste Oebot betragt . 4501 K 
60 h, unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegensehaften sich beziehenden Ur- 
kunde (Grundbuehs, Hypothekenauszug, Kata- 
sterauszug, Schatzungsprotokoll u. s. w.), 
konnen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 21 wah- 
rend der Gesehaftsstunden eingesehen wer- 
den.

Bechte, welche diese Versteigerung 
unzulassig machen wurden, sind spatestens 
im anberaumten Yersteigerungstermine vor 
Beginn der Yersteigerung bei Gerieht anzu- 
mełden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Yersteigerungs?erfahrens werden die Perso- 
nen, ftir welche zur Zeit an der Liegen­
sehaften Bechte oder Lasten begrtindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungs?erfahrens 
begrtindet werden, in dem Palle nur dureh 
Anschlag bei Gerieht in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Geriehtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbeyollmSchtigten namhaft machen.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IY.
Zabłotów, am 19 Marz 1909.

L. cz. E. 494 8 (22) (3142)
Na żądanie Isaka Wagnera w Zaleszczy­

kach odbędzie się dnia 21 kwietnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real­
ności objętej lwh. 213 ks. gr. gminy Lesie- 
czniki, składającej się z pbud. 24 i pgr. 155, 
stanowiących ogród oraz pgr. 688 stanowiącej 
rolę wraz z przynależnościami, składającemi 
się z plonów rolnych zobowiązanego Juliana 
Krzeczunowicza własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
ocenioną na 3761 kor. 27 hal., przynależno­
ści zaś na 475 kor.

Najniższa cena wynosi 2824 kor. 1° 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdą0 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokument* 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość* 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 7 marca 1909.

L. cz. E. 876/8 (7) (3139)
E d y k t .

W tutejszym Sądzie odbędzie się dfll8 
29' marca 1909 o godzinie 9 rano licytacya 
realności lwh. 413 i 414 gminy S w o s z o w i c 0 

obejmujących 2 domy drewniane (2 kar- 
ezmy) i około 4V2 morga gruntu ornego.

Bealności ocenione łącznie na  9690.
Cena wywołania 6460 kor.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 16 marca 1909.

L. cz. 4056 8 (6) (Bl°51
Edykt licytacyjny. *

Dnia 12 maja 19Ó9 o godzinie 10 prze 
południem w sądzie niżej wymienionym/ 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya a) , 
części realności obj. lwh. 994 gm. Nowosi^ 
lica, b) połowy lwh. 1022 tejże gminy P® 
raski Pauteluk własnych, składających się 
pola ornego, chaty i zabudowań gospoda 
czych.

Nieruchomości w cząstkach wystaw1 
nych na licytacyę są ocenione a) 881 ko • 
25 hal., b) 2185 kor. 57 hal.

Najniższa cena wynosi a) 587 kor. 
hal., b) 1457 kor. 05 hal., poniżej tej oeni 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. fl

Warunki licytacyjne ustalone i odnoszą 
się do tych nieruchomości dokumenta (wy<W 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
nienia i t. d.) może każdy mający chęc ^  
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowy 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr- 

Takie prawa, wobec których niniO® 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy z£ ’ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony .. 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być podnoszone. . i,

Te osoby, dla których jakie prawa ^  
ciężary na powyższych nieruchomościach 
obecnie już istnieją, bądź w toku PO8̂ P 0 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami 
będą o dalszych wydarzeniach tego P°,jey, 
powania jedynie przez przybicie na ta ^  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręg11 s^ ,  
niżej wymienionego i nie wskażą .uj0
dowi pełnomocnika do doręczeń w sied 
sądu zamieszkałego _

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ! ’ • 
Zabłotów, dnia 23 marca 1909.

L. cz. E. 1361/8
E d y k L w Ci0'Na żądanie Spółki zaliczkowej w c

szanowie odbędzie się dnia 22 kwietni* ^.^gj
o godz. 10 przed południem w sądzie ^ . g 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Ciesz*“ ^  
licytacya 3/4 Ciąści realności lwh- una 
grt. gm. Brusno nowe, składającej 
75, 77 pgrt. 299, 300, 301, 302. 308, g c< 
1690, 1691, 1692. 1693, 1694,
1697. i 698, 1699, 2833, 2834, 283o, *
3801, 3802, 3803, 4365.

Nieruchomość ta wystawiona 
cyę, jest oceniona na 3720 kor. po-

Najniższa cena wynosi 2480 k0 ■' ^  
niżej tej ceny sprzedaż nie przyj01 
skutku. gjg de

Warunki licytacyjne i odnoszące 
tej nieruchomości dokumenta (w y ^ ^ ^ n ie -  
larny, wyciąg katastralny, protokoły 
nia i t. d.), może każdy, mający Lwy0*1 

■"“jrzeć podczas godzin m’z- jji--*0 
niżej wymienionym ^

pienia, przejrzeć podczas godzin m' 
w sądzie W
Nr. 3. ,

Takie prawa, wobec któ należyr      . nale^
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, c2o-
zgłosić do sądu najpóźniej przy ^ r0Szc*'/.
nym terminie licytacyjnym, maczej _ ^iści 
nia tego rodzaju co do samej niern ^ 0- 
nie mogłyby być już ze skutkiem ■
szone- . , • v.rawa i

Te osoby, dla których jakie p (
powyższej nieruchom0ciężary na

ohecnie już istnieją, bądź w tokn ęainiaDp i
wania licytacyjnego powstaną, Z0VV'^ posj _ ; 
będą o dalszych wydarzeniach , “e^a tab^jJ

postf
u C ^

powania jedynie przez przybicie na^ ĝ (na
,. k ręg ” * sr  

niżej wymienionego i nie wskaẐ w'
sądowej, jeśli nie mieszkają W 0

dowi pełnomocnika do doręczeń
sądu zamieszkałego. OddziałO. k. Sąd powiatowy, 'j,uv“"jqo9 

Cieszanów, dnia 20 marca

S I-
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Upadłości.
cz. S. 1/9 (1) (3028 B—B)

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 

zwolił na otwarcie konkursu do majątku pa- 
“i Estery Ast handlującej w Kozowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e-.k. Radcę sądu kraj. i naczelnika sądu po­
wiatowego pana Łuszezeekiego w Kozowie, 
z&ś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Frieda w Kozowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cJi, wyznaczonej na dzień 5 kwietnia 1909. 
S°dzina 9 przed południem (w c. k. sądzie 
Powiatowym w Kozowie), przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
Pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
j^fiego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
fty chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
s°wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
eW iażby co do nich spór już zawisł, sto- 
8°wnie do przepisów' ord. konkurs, zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Kozowie najdalej do dnia. 24 kwie­
c ia  1909, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 26 kwietnia 1909, godz. 9 przed po- 
mdniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
głoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
l&k i masie upadłościowej zwrócą koszta 
hrosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
?“zycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
1 będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
dział,!.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
y  miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
Urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
Wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Grazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
1 Pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
Pfowadzonem.

-■ Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
'bzędowej „Gazety Lwowskiej“ . 
t  Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kozowie lub w pobliżu mają wymienić w 

. Roszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
- temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 

bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
?°wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
^ niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę-

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 25 marca 1909.

L- cz. S. 2/9 (1) (3029 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zWolił na otwarcie konkursu do majątku Me- 
e“la Griinfelda w Żołyni.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
Si.k. sędziego powiatowego w Łańcucie p. 
Mieczysława Kozaka, zaś tymczasowym za­
ładow cą masy pana dr. Walentego Szpuna- 
Fa! ad w. w Łańcucie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
byencyi wyznaczonej na dzień 14 kwietnia 
W09 godz. 10 przed południem w c. k. są- 
*[Zle powiatowym w Łańcucie, przedłożyli 
“nkmnenty, poświadczające ich roszczenia, 
Wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
?ja tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
ł n i a  innego i jego zastępcy i przystąpili 
0 wyboru wydziału wierzycieli.

■ Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 

z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
bociażby co do nich spór już zawisł, sto­
p n ie  do przepisów ord. konkurs., zgłosili 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
,8‘oszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
r*  i masie upadłościowej zwrócą koszta 

°słe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
^yeipR j badanie dodatkowego zgłoszenia i 
|dą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 

n a podstawie formalnego projektu po-

. , Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
n i  jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
• ^iejsce zawiadowcy masy, .jego zastępcy 

czfemków wydziału wierzycieli, dotychczas 
w i j ą c y c h ,  powołać ostatecznie wolnym 

zborem inne osoby, swego zaufania.
Żar ^ U(!yencyę likwidacyjną przeznacza się 

azem do postępowania ugodowego. 
k0 , Ealsze ogłoszenia w toku postępowania 
śiij rsoweg'° umieszczać się będzie w czę- 
^  c ^ d o w e j  »Gazety Lwowskiej11.
<ła|p' s^dzie powiatowym w Łańcucie naj- 
ljl 1. do dnia 4 maja 1909, a na audyencyi 
dzjn- eyjn ej, na dzień 18 maja 1909, o go- 

10 przed południem w tymże sądzie 
A ączonej polikwidowali je i ustanowili 

bich porządek.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Żołyni lub w pobliżu Żołyni mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 marca 1909.

L. cz. S. 8/9 i 4 9  (1) (8082 1—8)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
.Joachima Sehraeidlera i tegoż żony Ernesty­
ny Schmeidler, piekarzy w Oświęcimiu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego p. Jana Bibrę w 
Oświęcimiu zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Wiktora Lubina 2-ira Bałan- 
dę adw7. w Oświęcimiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 kwietnia 1909, 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Oświęcimiu, przedłożyli doku- 
menta, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swTe, 
chociażby co do nich spór już zawisł,, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Oświęcimiu najdalej do dnia 30 kwietnia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 6 maja 1909, godzinę 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zw7rócą koszta 
urosłe przez ponownie zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Oświęcimiu lub w pobliżu Oświęcima mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 27 marca 1909.

L. cz. S. 2/7 (149) (3074)
Uchwałą tego sądu z dnia 15 maja 

1907 liczba czynności S. 2/7 (4) otworzony 
konkurs do majątku protokołowanej firmy 
handlowej Malter et Wortman w Kołomyi, 
jako też do prywatnego majątku osobiś.ńe 
odpowiedzialnych spólników Moritza Maltera 
i Leona Wortmana, uznaje się po myśli § 189 
ord. konkurs, za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 13 marca 1909.

tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy.

4. Świadectwem o stanie majątkowym 
wydanern przez miejscowy Urząd parafialny 
a zatwierdzonym przez Zwierzchność gminną : 
i c. k. Starostwo powiatowe, w którym wy­
razić należy, czy kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec

5. deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do Kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie po 500 koron. 
Program Akademii oraz informacye o szcze­
gółach wyprawy dia ucznia można przejrzeć 
w Archiwum Wydziału krajowego (Gmach 
sejmowy, na dole). Przyjęcie do Akademii na­
stąpi z początkiem roku szkolnego 1909/1910. 
Podania wniesione po upływie terminu kon 
kursowego lub też na ręce innej władzy nie 
będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lw7owie, dnia 27 marca 1909.

Piotrowski.

$ ag  f. f. Sanbeg= alg iprrfjgericftt in 
STrioft t)at mii ber Erfnmtnijjc bom 26 jRćirj 
1909, Vt. IX. 37.9, bic SBcitcmrbrritung ber 
Rummer 75 ber .3eitjdmfi: „La Patria de! 
F riu li“ ddo. Ubine, 16 SKarj i 909, nad) 2fr* 
tifel IX, bcS ©efejjcg bom ;?  SDcyembcr I8b2, 
91 ®. 831. Rr. 8 es 1863, Oerboten.

L. 879 (3069 2 - 3 )
Konkurs celem obsadzenia jednej opró­

żnionej posady dozorcy więźniów pierwszego 
stopnia płac przy c. k. Żakładzie kary dla 
mężczyzn w Stanisławowie upływa z dniem 
2 maja 1909.

C. k. dyrekeya Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 31 marca 1909.

L. 454/09 (3113 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
przeniesienia notaryusza Władysława Górki 
z Gwoźdzca do Bełza posady c. k. notaryu­
sza w Gwoźdzcu, ewentualnie innej przez 
przeniesienie w okręgu tutejszej Izby nota- 
ryalnej opróżnić się mogącej posady wzywa 
się niniejszem kompetentów, aby swe nale­
życie udokumentowane podania wnieśli do 
podpisanej Izby notaryalnej w term inie do 
30 kwietnia 1909.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 27 marca 1909.

W yroki prasowe.
31. 74 (3073)

®ag f. f. Sanbegs alg sj3rejjgerid)t in Siny 
fjatmit betu Erfenntnijje bom 29 SRćiry 1909, i(5r. 
9 9, bie SBeiteroerbreitung ber Rummer 8 ber 
3eitjdjrift: „@robian“ bom 25 ORdry 1909 tot= 
gen ber ©tellen bon „Rodj a r"  big „©r-fĄnjafe", 
bon „2)ag jtd)" big „boli bift“ beg ©ebid)te§; 
„tnoran id) glaube", bon „Ra tjorjt" big 
„trag’n “ beg Slufja^eg; „ber t(5eter" unb ber 
•jjjaul", bon „2htflob’re" big „§anb" beg ®e* 
btdjteg: „9Ltf gegen Rom", bon „Etn b ram " 
big „unterńfirjt", bon „3a.m an" big „3al)r* 
tjunbert", bon „Sold) btjd)bfltd)e" big „9tugias= 
(tali" beg Dlrtifelg; „SlueS ©djtbinbol, alleg 
fetl", bon „Einctt Rompfaffen" big „fieintge* 
fiiljrt werben", bon „Ober nid)t“ big „graut", 
bon „©laubt ber" big „Rotnbonyen", bon „®a 
bie" big „oergbnnt", bon „2Beit er" big „Sitge", 
bon „Sag ijt" big „einfjer" beg Sluffaijeg ; 
,,^)cirngegctgt“, bon „Er bejpri|t" big „in 23aD 
be" beg ®ebid)teg: „23om pan farar Sedyla 
in 83od)t){ni|“ nad) § 302 unb 303 ©t, @ 
oerboten. ________

Sag !. f. 2anbcg» alg ij3re§gertd)t iii 
| Srieft l)at mit bem Erfcnntnijje bont 26 ŚJliirj 
| 1909, ijk. IX. 38/9. bie Sffictteroerbreitung ber 

9Zummec 76 ber 3 eitjĄrift: „La Tribuna", 4. 
luggabe, ddo. 9tom, 17 DRarj 1909, nad) 91rli= 
fet IX. beg (®ejel)eg bom 17 Sejember 1862, 
9ł- & 931. 9cr. ex 1863, oerboten.

L. W. 32.224. (3017 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego galic. miejsca 
funduszowego w c. k. Akademii Maryi Tere­
sy w Wiedniu ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece winien wnieść do Wydziału krajowe­
go prośbę najdalej do dnia 5 maja 1909 włą­
cznie z następującymi załącznikami:

1. Metrykę chrztu należycie uwierzytel­
nioną na dowód, że tenże ukończył rok ósmy 
a nie przekroczył roku dwunastego swego 
życia

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
iż kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych, 
tak zwanej dawniej „normalnych". Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas prywatnie na­
leży dołączyć oprócz świadectwa szkolnego, 
świadectwo moralności wydane przez miej­
scowy urząd parafialny.

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez c. k. 
p r  .medyka lub c. k. lekarza powiatowego, {

2)ug f. f. Sattbeg* alg ijlrejjgmdjt in 
jtrieft £)ut mit bem Ertenntmffe bom 26 ŚJtarj 
1909, IX, 3 9 '9, bie SBeiterberbreitung ber 
‘•Jłuuimer 77 ber 3eitjd)rift; „La Tribuna" ddo. 
Rom, 18 SJłarj 1909, uaĄ Ulrtifel IX. beg 
©ejetjeg bom 17 ®ejeuxber 1862, R. @. 331. 
R t. 8 ex 1863, oerboten.

2)ag 1. f. Sanbegs alg ^rejjgericfit łn 
2Viejl but mit bem ©rtenntniffe bom 26 ójldcj 
1909, ipr. IX. 85,9, bie SBeiterberbmrung ber 
Ritmmer 1 ber 3 ettjdjrift: „II Germe“ oom 20 
IRdrj 1909 toegen ber ©telle bon „E molto 
bigotta" biś „eon bandiere e tappeti" beg 
Slrtifelg: „Profili" unb beg ?!rtifetg: „L acrisi 
conom ica" uuter ber R u b n f: „Cronaca lo- 
ale" nad) § 63 unb 65 a ©t. ©. oerboten

SDag I. {. 2aube§>- alg ipreggeridjt in 
Siricft ba! mit bem Erfenittuiffc bom 26R ?drj 
19; 9, $ r . IX. 36/9, bie SBeiterberbreituug ber 
Rumraer 73 ber 3 cttfcC)rtft: „La Patria del 
Friuli" ddo. Ubutc, 1.6 Rłdrj 1909, uaet) 
Wrtilel IX beg ©eje^eg bom 17 Uejembcr 1862, 
R. ©. 181. Rr. 8 ex 1863, oerboten.

^■aś f. f Sanbeg alg ijirefjgcridjt in 
SBbjeit fiat mit bem Erfcnntnijje oom 27 9Ravj 
195 9, i{3r. I 4 9, bie SSeilcroerbmtuug ber 
Rummer 86 ber 3 ('ttjdjrift: „S)er Siiroler" bom 
24 DRdrg 1909 tu cg en ber ©telle auf ©citc 2, 
©palto. 2, bon „ Qtuet rujjijefje ^reti^er" big 
„fińnflift fu()ren“ nad) § 308 © t ©. unb 21r= 
tifel IX. beg ©eje^cg oom 17 iSejembcr 1862, 
R &. 331. Rr. 8 ex 1863, oerboten

f. f. 8atibe»=- alg sBcefigerid,t in 
ij3rag fiat mit bem Erómunijje bom 25 Rtdrj 
1.909, tjlc. 1. 257/9, bie SSciterberbreitung ber 
tu S3erlin crjdjeutcnbcn 3 cttjd)vifr: „S)cr jreie 
Slrbeiter" Rummer 50 bom Iż^ejcn tber 19ń8 
unb Rummer 52 oom 26 ©ejcutbcr 1908 tu es 
gen ber ©tellen bott „$u biejer geftiguitg" big 
junt ©d)lujjc beg Slrtińlg: ,,'Łcr ‘żinardjtgntug 
uttb bic bcutjdje Sltbciierbtubfgmtg" ; bon „Eg 
mufj ein l)errltd) Sebcn" big „ja fifu?bertt fittb" 
beg żlrtifelg: „Vlntimtlitariftijd)cg"; bel SlrH* 
felg; „©flaberet, Eigcntum unb Steuer" ; non 
„Ein geflitgflicg ULtort" big „93efreiunggfampf 
gefuf)tt toirb" ttnb bon „bal jdpen mir alleg" 
big „ber yirbeitcr jĄlagrn faun" bel ilrtilelg; 
„Ein Slrief bon RRabimir Sapibug"; ber 'iIr* 
tifel: „©onnfjen", „@:i[)i,ad)teu“, „Sulturers 
rungenjd)aftcu unb Sulturbilber"; oott „Snt 
Oftobec tuurbcn" big „unb Uatjadjfit jprid)t" 
beg Slrtifelg: „Rujjlaub"; bon „®araug fon* 
tten bic 5lrbeiter." bis „jur bag eBrolctariat" 
beg VIrtifelg: „SDentjdyjanb"; fi eg Slbja^eg
„Ójterrcid)" unb non ,,'Łtcjf Opfer jttib" big 
„ju entjtel)en" beg 21 titelg; „granfreid)" nad) 
§§ 63, 65 a. 122 b, 300, 802, 303, 805 unb 
ittriifel IV. beg ©cjcgeg bom 17 ®eycmber 1862, 
R. ©. 231, R r. 8 ex 1863, Oerboten.

®ag f. t. Sanbeg* alg tjkcjjgeridjt in 
tJJrag f)at mit bem Erfeitntitijje bont 26 SRarj 
1909, s43r. I. 263,9, bic SSeiternerbrcitung ber 
Rummer 12 ber ^eitjdtrijt: „Zensky List" 
bom 25 9Rdt j 1 9 ' 9  toogett ber ©tefie bon „Za­
braniem utiiiistr" big „vlastni osud" beg 2lr* 
tifelg; „Date hrm iti deluin, date rachotifc pu- 
skam?" nad) § 65 », @t. ®. oerboten.

SDag t. f. Sanbegs alg ijśrejjgendjt in 
iJ3rag bjat mit bem Erfenntnijje bom 2 ■: R łarj 
19('9, ipr. I. 262/9, bie 2Beitcroerbreitnng ber 
Rummer 6 ber 3 cttjĄrijt; „Mlade Proudy" 
oom 26 Rłarg 1909 toegett ber Slrtifcl: „Pi- 
sen ranenycfi" ; „Z Josefskych kasaren" ; 
„Ministr zemebrany a antimilitarism" in ber 
©telle „Pres vsecky" big „Zdravi poyidali"; 
„Jan Opolsky: Pod tihou zivota“ itt ber 
©telle bon „Jsou bubny zastreuy" big „Do- 
porucujeme" nad) § 309, 3*f5, 491 unb 493 
©t. ©. jotnie gemag Sirtifel IV. unb V. beg 
©eje^eg bom 17 ®egember 1862, R. ©. 231. 
Rr. 8 ex 1863, oerboten

lDas f. f. Sanbeg* alg jprcjjgcridjt tu 
iprag l)at mit bem Erfentitifje nom 26 Ridrj 
1909, tpr. I. 26^/9, bie SBciterterbrettniig ber 
Rummer 12 ber gcitjdjrift: „Zar“ nom 25 
R tarj 1909 toegett ber Slitifelr „Sudte rodi- 
cove a d e t i!“ unb „Drama cinoveno vcjaka“ 
nad) § 300 uttb 302 ©t. ©. jotnie gentag 
Slrtifcl IV. brS Eefr^eg bom 17 fEerembcr 
1862, R, ®. 181. Rr. 8 ex 1868, oerboten.

I ag f. £. Sanbeg* ais tbrcjjgeńdjt tn 
'Rrag tjat mit bem Erfeuntitijje bom 26 R łarj 
L*0v>, j(5r. I. 265,9, bie tlBciierbcrbreitung ber 
ntĄtpfriobijd)en SDntdjdiajt; „Knihovnirka 
Mladyeh Proudu: Mlady Organisator. v F ra­
zę, 1909. Nakładem easop. ,Mlade ;Toudy:. 
Knihtiskarna nar. scc.“ megen ber ©tellen non 
„V boji pro U systemu" bis „vravdeni lid- 
stva“ unb bon „Proti kitrikalism u" big „se 
posuvil“ in ber Rttbrif: „K programu eeske 
tnladezrf narodne-sodalni" nad) Ś 3 302
unb 303 ©t. ©. jotnie gcmgjj Ulrtifel IV. beg 
©eje^eg bom 17 Stejember 1862, R. Et. Ś l. 
R r 8 cx 1863, oerboten

2)aS f t. Sanbegs alg ijlrejjgeridjt tn 
Erag ijat mit bem Erfenntnijje nom 26 SRiiry 
909, :j3r. I. 266 9, bic kSeitcrmrbrcituug ber 

Rummer 9 b e  (jcdjdjnjt: „Zeleznicni ziize- 
neo" bont 25 ORdcy 1909 toegen ber ©telle 
bom „aby v laay proti sobe stujicich" big 

ika se yalka" be£ żlitifelg; „Poleca krev?" 
nad) § 65 a ©t. ©. oerboten

■®ag f. f. Sanbegs aly 4jSreBtjertri)t in
tpmg l)at mit bem Erfenumijje oom 2 i DRftty 
191*9, I ^69 9, bic Sbcuerbcrbmtuug ber 
Rummer 12 ber ^Htjdjrijt: „Yoln.i Myslenka" 
bom 1. Upril 1909 megen ber ©tellen bon „aby
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ke zdaru" big „vtomto zivote“ be§ SIrtiEetg; 
„Moralka stara a nova“ ; tion „To vsechno 
jsou prvky“ big „50 let s ta r“ unb tion „dle 
Matouse jmenoval se“ big „se nazyva deta- 
tkem “ beg SlrtifelS: „Narozeni Spasitelovo“ ; 
tion „Prostredek v tomto pripade" big „ra- 
mena dale, na fa ry“ fantt ber SSemerfung 
„Rozhledneme se“ big „Pozn. prekladatele“ 
unb tion „U vsech tech narodu" big „dukaz 
historicky“ beg SlrtifelS: „O histarickem du- 
kazu“ nad) § 302 unb 303 ©t. @. tierboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg ^rejjgeridjt in 
$Prag fjat mit bem Grrfenntniffe »om 27 Śftarj 
1809, $ 1. I. 270/9, bie SBeitertierbreitung ber 
SHtmmer 12 ber ijeitfdjrift: „Zajmy Kovodel- 
niku“ tiom 25 SDZarg 1909 megen ber ©telle 
tion „A zde se nejedna" big „nekolika je- 
dincu“ beg Slrtifelg: „V tezkych dobach" itacf) 
§ 65 a ©t. tierboten,

Sag f. f. Saitbeg* alg SPrejjgeridjt in $ rag  
bat mit bem ©rfenntnijfe tiom 27 Sftarj 1909, 
ipr. I. 271,9, bie SBeitertierbreitung ber $itntmer 
83 ber geitjdjrift: „83ojjentia“ (Stbenbauggabe) 
tiom 24 2Karj 1909 megeit ber ©telle tion 
„Sn SBifdjcgrab" big „geredjnet tuerben mitfje" 
beg Slrtifelg: „Sie jerbijdjen Srieggplane. S3eD 
grab, 24 iDtarj" nad) SIrtifcl IX. beg ©eje^eg 
tiom 17 Sejember 1862, SU 331. 9^r 
1863, tierboten.

ex

Rozmaite obwieszczania.
L. Prez. 967 18 P/9 (2970 3 - 3 )

Jego Ekscelencya pan prezydent c. k. 
Wyższego Sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla drugiej zwyczajnej dnia 10 
maja 1909 rozpocząć się mającej kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. są­
dzie obwodowym w Sanoku c. k. prezydenta 
tegoż sądu dr. Wiktoryna Mańkowskiego 
przewodniczącym, zastępcami jego radców są­
du krajowego Joachima Tomaszewskiego, Jó­
zefa Paszkiewicza, Piotra Janickiego, F ran ­
ciszka Ksawerego Brzozowskiego i Józefa 
Jaworskiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 27 marca 1909.

L. 2211 (3023 3 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .  

Umieszczone w „Gaz Lwow." Nr. 63, 
64 i 65 z dnia 19, 20 i 21 marca b. r. 
sprostowanie c. k. Dyrekcyi długu Państwa 
w Wiedniu z dnia 13 marca b. r. 1. 1841, 
dotyczące wykazanych z dawniejszych loso­
wań pozostałych jeszcze nie zrealizowanych 
prioritetów pierwszej węgiersko - galicyjskiej 
kolei żelaznej, prostuje się niniejszem koń­
cowy ustęp (pod 5) mianowicie: że z 3 Va% 
prioritetowej pożyczki z roku 1903 są nie 
zrealizowane dotychczas Nr. 117 z obligacyj 
na 5000 kor., zaś Nr. 10025 z obligacyj na 
400 kor.

Z c. k. Dyrekcyi długu państwa 
Wiedeń, dnia 22 marca 1909.

L. Prez. 231 (26) R. S./9 (2572 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, że w depozycie są ­
dowym znajdują się następujące z kradzieży 
pochodzące rzeczy i przedmioty wartościowe 
do niewiadomych właścicieli należące jako to :

Vr. 3436/7 3 klucze, rewolwer sześcio- 
strzałowy z czarną rączką, 2 pary rękawiczek 
bronzowych skórkowych, mydło żółte, szczo­
tka do butów, dłuto nowe stalowe, pudełko 
czernidła, poszewka, kłódka.

Yr. 3053/7 (86) pierścionek złoty ple­
ciony, pierścionek złoty z niebieskim kamy­
kiem, pierścionek złoty z szafirem i łańcu­
szek złoty.

Yr. 267/7 10 kawałków materyi, suknia 
damska, para spodni.

Yr. 2534/7 obcęgi.
Yr. 534/8 worek, koszyk.
Yr. 1001/8 156 kart widokowych.
Yr. 179 8 dwie czapki i jedna koszulka 

dziecięca.
Yr. 3371/7 para męskich bucików i ka­

ftan.
Yr. 928/8 1 złoty pierścień męski z ka­

mieniem almantyn, 1 złoty pierścień męski 
z kamieniem turkusem, 1 złoty pierścień 
damski z imitacyą brylancika, 1 złoty pier­
ścień damski z kamieniem almantyn, 1 me- 
dalionik złoty z Matką Bożą, srebrna papie­
rośnica.

Yr. 2747/7 1. laska hebanowa ze złotą 
rączką z napisem „I. B. Gimpel 899“ poz. 96;

2. 1 para lichtarzy srebrnych wię­
kszych poz. 35;

3. solniczka srebrna poz. 49;
4. 1 para lichtarzy srebrnych mniej­

szych poz. 36;
5. zegarek złoty o dwóch kopertach bez 

uszka z monogramem „B. M.“ w etui poz. 
52, 1 złoty pierścień z koralem poz. 56, 2 
obrączki złote poz. 55, złoty pierścień z dy- 
amentem poz. 57, pierścień złoty ze szma-

■ ragdem poz. 58, złoty pierścionek damski z 
perełkami o 3 brakujących kamieniach

P°Z’ 6 . 'para  srebrnych noży deserowych w 
etui poz. 43; . . .

7. złoty damski zegarek bez szkiełka i 
bez jednej wskazówki z długim złotym dam­
skim łańcuszkiem w etui poz. 53 ;

8. 9 srebrnych pozłacanych łyżeczek 
deserowych poz. 48, 3 kubki srebrne pozła­
cane poz. 51, srebrna dęta branzoleta poz. 
63, srebrny trzonek od noża poz. 46;

9. 2 stołowe łyżki srebrne poz. 44, ó 
łyżeczki srebrne poz. 45, 2 widelce srebrne

^ °Z' lo ! 1 para kolczyków metalowych z ka­
mieniami poz. 65, uszko złote od zegarka i 
kluczyk z koroną od zegarka poz. 18, zega­
rek srebrny męski poz. 69, zegarek damski 
stalowy firmy Adolf Watsch poz. 70, zega­
rek damski o 1 kopercie z tasiemką lu las il- 
ber poz. 72, zegarek srebrny damski bez 
uszka i drugi zegarek srebrny damski poz. 
71, nasada srebrna na laskę z lit. a. 
poz. 95, 2 branzolety złote p o z .62 i b4, 2 
łyżeczki srebrne deserowe poz. 33, 2 spinKi 
złote z brylancikami poz. 66, 2 cwikiery 
poz. 25, scyzoryk w okładce z perłowej ma-

sy p o z .^ 2 2 ,^  zegarek damski „Perret" z 
długim złotym dętym damskim łańcuszkiem 
w etui poz. 54; ,

12. 3 łyżek srebrnych stalowych poz.
88 1 łyżka srebrna mniejsza poz. 41, 6 
srebrnych widelców poz. 39, 1 nóż srebrny 
poz. 40; ,

13. łańcuch męski dwustronny rzeko­
mo złoty z medalem poz. 21,

14 1 łyżeczka srebrna większa z mo­
nogramem W. P. poz. 37, 6 łyżeczek srebr­
nych kawowych poz. 42, 2 srebrne solnicz i

^ 15. tabakierka ze srebra tulskiego
poz. 60 ; , , , , ,

16 1 para srebrnych kolczyków wię­
kszych, złote uszka z dużymi fałszywymi 
brylantami w etui bez poz. i 1 para takich 
samych mniejszych; . ,

17. 2 sztabki złota poz. 13, pierścio­
nek metalowy z kamykami bez poz., broszka 
metalowa z kamyczkami poz. 68, futerał mo­
siężny na cygarnicg poz. 85, pulares z per­
łowej masy zniszczony na łańcuszku stalo­
wym poz. 84, rowolwer 6 strzałowy poz. 78, 
lorneta poz. 83, cygarniczka piankowa w for­
mie psa z bursztynem w etui poz. 8 /, cy­
garniczka piankowa z bursztynem w etui 
poz. 88; scyzoryk z korkociągiem z lit. L. 
poz. 76, scyzoryk w okładce z perłowej ma­
sy poz. 77, ołówek osadzony w kostce poz. 
61, papierośnica skórzana z 1 cygarem poz. 
74 pi*- miasta W iednia poz. 82, kawałek 
gumy poz. 81, 1 portfel skórzany stary poz. 
73 dłutko i raszpla bez poz., 5 cwikierow 
poz. 91, 2 fajki zwykłe poz. 89, 4 cygarni­
czki nie kompletne, 2 cybuszki od fajek poz.
89 7 kawałków składowych od cygarniczek 
poz. 89, notes z ołówkiem i 12 kluczy poz.
90 futro popielicowe z krymskim kołnierzem 
o czarnym wierzchu poz. 92, futro kanguro­
we z kołnierzem bobrowym o wierzchu z si­
wego sukna poz. 93, czarna zarzutka z atła­
sowa podszewką firmy S. W. Schleifer Lwów 
poz. 94, kilka notatek i listów w języku he­
brajskim poz. 23, biały obrus w kwiaty 
(stary bez poz.), torebka skórzana damska 
na metalowym łańcuszku bez poz., portfel 
czarny skórzany nowy, cygarniczka _ pianko­
wa z bursztynem, pulares skórzany i 2 chu-

jjsteczki^ 194^ 8 71^  metrów sukna czarne­
go i 8 metrów sukna czarnego kangarnu ;

Vr. 2571/8 rękawiczki;
Yr. 1014/8 kuferek ręczny drewniany, 

surdut sukienny, kamizelka, spodnie sukien- 
nne, koszula, budzik, fajka porcelanowa, 
płaszcz sukienny, trzewiki, kapelusz czarny;

Yr. 289/8 futro baranie.
Yr. 2811/8 torba.
Vr. 1864/8 ławka pomalowana na czer­

wono, chochelka z chińskiego srebra. _ .
Wzywa się tedy niewiadomych właści­

cieli, aby w ciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 

Gazecie Lwowskiej" licząc, swoje prawa 
własności przed sądem udowodnili w prze­
ciwnym bowiem razie wyż poszczegolnione 
przedmioty jako przepadłość traktowane 
będą.

Lwów, 10 lutego 1909.
Miłaszewski.

(3072 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 20 marca 1909 wpisano na listę 
adwokatów dr. Benjamina Dawida z siedzibą 
we Lwowie i Hirscha Wagschalla z siedzibą 
w Zaleszczykach.

Zamiar przesiedlenia zgłosili adwokaci 
dr. Józet Klein z Bełza do Birczy, dr. Se­
weryn Daniłowicz z Buczacza do Bursztyna, 
dr. Aron Pohrille z Kopyczyniec do Tarno­
pola, Stanisław Promiński z Monasterzysk 
do Stanisławowa i Juliusz Giżowski z Wi- 
śniowczyka do Kozowy.

Adwokat dr. Włodzimierz Krosiński we
Lwowie zmarł, a substytutem jego ustano­
wiono adwokata dr. Stanisława Dobieckiego. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 26 marca 1909.

L. Prez. 792 (18) P/9 (3030 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń Są­
dów przysięgłych na rok 1909 przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Złoczowie dnia 10 
maja 1909 o godzinie 9 rano się rozpoczy­
nającej, przewodniczącym sądów przysięgłych 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego Marcina Chorzemskiego, a zastępca­
mi przewodniczącego c._ k. wiceprezydenta 
sądu obwodowego Jana Żdżary Żdżarskiego, 
tudzież radców sądu krajowego Michała Bał- 
tarowicza, Atanazego Skobielskiego, Juliana 
Garlickiego, Maksymiliana Rozensteina, Ka­
zimierza Watraszyńskiego i Tadeusza Dya­
kowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 29 marca 1909.

L. cz. 0. I. 42/9 (2) (3102 2 - 3 )
Przeciw Kalmanowi Auerhahn którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Sobel Auerhahn zam. Ratzenstein i 
tow. pozew o uznanie i intabulacyę praw 
własności do części realności objętej lwh. 8 
kg. Skałat.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
kwietnia 1909, o godzinie 9 rano.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Leib Giinsberga w 
Skałacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 15 marca 1909.

L. cz. Yr. 1352/7 (28) (3107 1—3)
Oskarżony Ignacy Duda recte Mazur 

z Kłodna został zasądzony ts. zaocznym wy­
rokiem 2 września 1907 Yr. 1352/7 (15) za 
zbrodnię kradzieży na karę 2 miesięcznego 
ciężkiego więzienia obostrzonego jednym po­
stem co tygodnia, co się z powodu ukrywa­
nia się oskarżonego po myśli § 424 p. k. 
ogłasza.

G. k. Sąd krajowy karny, Oddział III. 
Lwów, dnia 10 marca 1909.

(2935)L. cz. 0. II. 131/9 (1)
E d y k t.

Przeciw Wawrzyńcowi Pastuszczakowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez Grzegorza i Maryę Iwańciów 
Posadzie sanockiej pozew o 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na 29 kwietnia 1909
0 godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Pa- 
stuszczaka ustanawia się pana dr. Spiegla 
adwokata krajowego w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 20 marca 1909.

(2848)L. cz. Ow. 714/9 (1)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Mindli Kampf przed­
tem w Szczucinie wniósł Bank związkowy 
dla handlu i przemysłu w Dąbrowie przez 
adwokata dr. Hellera w Tarnowie skargę o 
1200 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 18 marca 1908 Ow. 714/9 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adwokat dr. Ringelheim 
w Tarnowie będzie ją  zastępował, dopokąd 
się w sądrie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 18 marca 1909.

(2969)L. Prez. 772 (18) P/9
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscellencya Pan Prezydent wyż­
szego Sądu krajowego zamianował dla dru­
giej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1909 przed Sądem obwo­
dowym w Kołomyi dnia 24 maja 1909 o go­
dzinie 8 rano rozpoczynającej się przewodni­
czącym c. k. radcę Dworu i Prezydenta Są­
du obwodowego Władysława Seredowskiego, 
a zastępcami przewodniczącego c. k. wice­
prezydenta Sądu obwodowego dr. Włodzi­
mierza Kozickiego i radców Sądu krajowego

Stanisława Nowodworskiego, Jana CzerniaW' 
skiego, Ludwika Feralla, A l e k s a n d r a  Ko­
zaczka, Romana Zdańskiego, Ignacego Hen- 
nera i Michała Drohomireckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 29 marca 1909.

cz.

teltau
A brał
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L. cz. G. I. 426/8 (9)
E d y k t.

Nieobecnemu Piotrowi Kulczyckiemu 
przedtem w Niżborgu nowym ma być dore* 
czona uchwała z 12 lutego 1909 1. cz. 0 1- 
426/8 (9) dozwalająca przymusowej sprzeda­
ży jego realności lwh. 549 gm. Niżborg n°' 
wy na rzecz Jojny Fischlera i Jakóba WeiH' 
steina w Husiatynie dla kwoty 432 kor. zp11.

Ustanowiony dla strzeżenia praw K u' 
czyckiego kuratorem Jan Korcewicz naczel­
nik gminy w Niżborgu szlacheckim będz 
go zastępował, dopokąd się w sądzie n,e 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Husiatyn, dnia 12 lutego 1909.

(3099) nakaz

zwane
Gałek
pokąd
cnika

L. cz

L. cz. E. -2499/8 (8)
E d y k t.

(2814)

wi z
niezn
powie
łyka
odwoi

W sprawie powiatowej Kasy zaliczko* 
wej i oszczędności w Rawie przeciw dózem'

dyen<
1909

wi i Agnieszce Piotrowskim ~ o 294 kor. 
hal. zpn. ostatnich kurator adwokat dr. Bp' 
senberg w Niemirowie aż do ich z g ł o s z e n i9 
się zastępywać będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Niemirów, dnia 16 marca 1909.
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kows
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i nie 
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(3140)L. cz. G. I. 63/9 (1)
E d y k t. ,

Przeciw Stanisławowi Klimasurze, kto- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Suchej 
przez Romana Listwana i Wiktoryę z Krze* 
szowiaków Listwanową pozew o zniesienie de' 
klaracyi ekstabularyjnej.

Na podstawie pozwu wyznaczono 9U'
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień _ *
kwietnia 1909 godzina 10 przed południem 
w powyższym sądzie, biuro Nr. 4. ..̂

Gelem strzeżenia praw Stanisława Kń' 
masury, ustanawia się pana Józefa Kub9' 
niaka w Suchej (Zarepnica) kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie _p0' 
zwanego w rzeczonej sprawie na je&_
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika M
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddz. I.
Sucha,, dnia 31 marca 1909.
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(2859)
Ule ;

L. cz. E. VIII. 3501/7 (39)
E d y k t.

Sprawa egzekucyjna Towarzystwa 2 
liczkowego rolnego przeciw Henrykowi G 
del i tow. o 175 kor. zpn. . :

Gdy Dawid Griinchaut, Majer Turk. 
Itta  Schlam są z miejsca pobytu niewiadom > 
ustanawia się dla nich kuratorem adw 
Taubera

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII- 
Przemyśl, dnia 26 lutego 1909.

kow
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L. cz. E. 859/9 (3) (3°0^
E d j  k t. e.

Hańdzi Podsadocznej z Danileza w e& ^ 
kucyjnej sprawie toczącej się przed ̂ J5- .gj

tern
uie

sądem powiatowym w Rohatynie przeciw  
o 410 kor. 80 hal. zpn. ma być dor§<®^

I C2Ul 
| W ]

yj rr a y i .  u a i ,  zjjju.. m a  ki j  u
uchwała z dnia 22 lutego 1909 liczba cZL ,  
ności E. 359/9 (2), którą dozwolono tlCl;n„ 
cyi jej realności lwh. 1017 i 357 gm 
Zołczów.

sie
hiia

Ponieważ niewiadomo gdzie ®-a^ggju
Podsadoczna przebywa, ustanawia się w ^  
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie P 
adwokata dr. Zeghausera w Rohatynie- ^  

Tenże kurator zastępować ją  ^9 , ie- 
zonej sprawie na jej koszt i niębe v

L.

rzeczonej sprawie na jej ____
czeristwo, dopóki ona w sądzie się nie 2i 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IK- 
Rohatyn, dnia 29 marca 1909.

fuąJ5
L. cz. hip. 18/9

(3004)

E d y k t. L.

P. Janowi Gołdzie dawniej zainlu^ał9 
łemu w Lutczy ma być doręczoną uCT/n0ści
z dnia 25 listopada 1908* liczba “czyim 
hip. 1108/8.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyżej 
mieniony przebywa, ustanawia się w . 
strzeżenia jego praw, kuratora w °s 
pana Wojciecha Gołdy z Lutczy.

. Tenże kurator zastępywać będzie wł 
wymienionego w rzeczonej sprawie n9 ,̂ 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w je
dzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocnik9 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U- 
Strzyżów, dnia 16 lutego 1909.

go
żói

tu

fie

fco
Pr.
fia
*3



niaw-
K o j

H e n -

3099)

demu
dore-
0. I
zeda- 
7 no- 
Tein*

ZPl'-
Kul-

iczek
ędzie

nie

L- cz. Cw. 648/9 (1) (2709)
E d y k t.

Przeciw nieobecnem u Dawidowi Tur- 
łeltaubowi przedtem  w Łańcucie wniósł 
Abraham Esziel przez adwokata dr. Salza w 
Tarnowie skargę o 2471 kor. 20 hal.

W skutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 13 m arca 1909 Cw. 643/9 (1).

U stanow iony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adwokat dr. Bronisław  
Gałecki w Tarnowie będzie zastępywał do- 
pokąd się w sądzie nie"zgłosi, lub pełnom o­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 13 marca 1909.

1814)

ezko-
zefo' 
r. 40 

Ro­
żen i*1

140)

któ-
iiony
ichej
[rze-
e de-

au-
20

liem

Kii-
nba-

po-
jego 
■ są- 

nie

L- cz. C. I. 18.9 (2) (3131)
E d y k t.

Przeciw Andrijow i Bilak w łościanino­
wi z W isłoka, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Stefana Bu- 
‘Jka i tow. włościan w W isłoku pozew o 
odwołanie kontraktu  darowizny zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Oyeucyę do rozprawy na dzień 6 kw ietnia 
1909 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jan a  W ackerm ana w Bu­
kowsku, kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 8 marca 1909.

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Nowy Targ, dnia 27 m arca 1909.

H . en. C. I. 106/9 (2) (3134)
E  /  H K T.

IIpoTHB M apni KacnpacnnaKiB E ap- 
moBCKii 3 EpaTKOBuu, KOTpoi Micu;e noóyTy 
He e Eifloiie, bhic P ycran i H apo /m ań  /( iii  
b Topo/K y urań-iB. b h . k . noBiTOBiM c y /i  
b T o p o r y  nraH^it. ho3ob o 300 Kop.

H a niflCTaBi no3By BH3HaneH0 po3npa- 
By Ha flewB 5 hbbIthh 1909, r  o /n  na 9 paHO 
c a a a  n. I I I .

/(„m  cTepeacenn npaB Maprn K acnp- 
jKHnaKiB EapipoBCKiM ycT aH O B H H e en naHa 
a /B O K a T a  /p .  lOocnipa ToBopisi b  I M p o / K y  
nra&JiB., KypaTopoM.

Tofiace KypaTop 6 y /e  noBH3moi b Brą­
z a m i  cnpaBi Ha e'i HeóeaceunicTb i Kourra 
TaK flOBro 3acTynaTH, anc OHa a<5o b c y /I  
3rojiocHTB ch a6o BHMiHHTB noBHOB»uacTn;ix.

U(. K. Cyfl H O BiTO B H H , B i / / j U I  I.
TopoflOK Hrafinb., ^ h s  15 MapTa 1909.

Siedziba firm y: Kraków.
Brzm ienie firm y: „A. Schenker".
Przedm iot przedsiębiorstw a: handel że­

laza.
W łaściciel (I ) :  A braham  Schenker w 

Krakowie ul. B onifraterska 3.
Prokurę kollektyw ną udzielono Eeiwlo- 

wi Schenkerowi i Dawidowi Schenkerow i w 
Krakowie ul. B onifraterska 3.

Podpis firmy (P . Z .) : W łaściciel firmy 
podpisuje słow am i: „A. Schenker".

Prokurzyści pod słowami „p pa. A. 
Schenker" „D. Schenker i P . Schenker".

Data w pisu: 2 m arca 1909.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

r m y .

359)

za- 
C o­

rk  i
rinii
. P-

L- cz. C. I. 88/9 (1) (3137 1 - 3 )
E d y k t

Przeciw Grzegorzowi Kusznir i Kata­
ry n ie  Kusznir których miejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Nowemsiole przez P io tra  Ku- 
"znira w Łozówce pozew o zmianę tus. de­
kretu dziedzictwa z 2 maja 1906 lcz. A. ,
^18/5 (6) i uznanie i intabulacyę praw a wła- cz ł ° n k i e zarz^du. 
"ności do 1/7 części lwh. 75 gm. Hu- " vu ' " ls"
SzCzanki.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną audyencya do ustnej rozprawy proceso­
wej na dzień 10 kw ietnia 1909 o godzinie 
9 przed południem  do tego sądu biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanaw ia się pana Luka­
s a  Hapija w Huszczankach, kuratorem .
, Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 20 .marca 1909.

L. cz. F irm . 124 Stow. III. 116 (2898)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń- za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Jasień , powiat 

Brzesko.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Jasieniu , stowarzyszenie za­
rejestrow ane z nieograniczoną poręką".

1. Członkowie zarządu um arli: Paw eł 
Kaźmierczyk.

2. Członkowie zarządu w y b ran i: Maciej 
Grochol, zastępca przewodniczącego, Ja n  J a ­
kubowski, rolnik w Kopalinach ad Jasień ,

102)
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L. (3138)cz. C. I. 60,9 (2)
E  d y k t.

, Przeciw  W asylowi Korobczuk z Dzur- 
k°Wa którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
N iesiony  został do c. k. sądu powiatowego 
w Obertynie przez M ikołaja Jaw orskiego Ja- 

z Dzurkowa pozew o 300 kor.
Na podstawie pozwu tego wyznaczono 

te.fttńn na dzień 15 kw ietnia 1909 o godzi- 
me 10 rano.

Celem strzeżenia praw  W asyla Korob- 
CzUka ustanaw ia śię pana Jan a  Peczeniuka 
v Czurkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­

p an u je .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Obertyn, dnia 31 m arca 1909.
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549/909 (3024)
E  d y k t.

fn r ^ r ' ^ńzef  Gabryelski w Krakowie co- 
lOno zam' ar przesiedlenia się 20 kwietnia 
■ ^9 do Niepołomic i prowadzi nadal swą 

ancelaryę w Krakowie.
Ż W ydziału Izby adwokatów.

Kraków, dnia 22 m arca 1909.

Ł.
(3049)ez- C. III. 315.8 (6)

E  d y k t.
^  Krzeeiw Jędrzejow i Ponickiemu w Cha- 
^  Vee którego miejsce pobytu jest nieznane, 
g0 l6si°ny został do e. k. sądu powiatowe- 
ż<WW ^ 0wym Targu przez Teklę z Pędzimą- 

Kepelowicz w Chabówce zast. przez 
tą /i ^r ' pozew o zeznanie dokumen­

tnego do intabulacyi z pn.
Wy,, , a podstawie pozwu wydany został 
Hen.0 6 października 1908, dla pozwa-

niedoręczony. 
t w  ponieważ nie wiadomo, gdzie Jędrzej 
Pa-W T Trzebywa Przeto celem strzeżenia 
P  ań ze-t'a Ponickiego ustanaw ia się pa-

m°kata  dr. E rnesta  G eissłera w No- 
,r argu, kuratorem . 

z\ya& enże kurator zastępywać będzie po

Dzień wpisu: 3 m arca 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

L. cz. F irm . 118 Rg. A. I. 148 (2897)
Wpis do rejestru  handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
W pisano do re jestru  handlowego Od­

dział A . :
Siedziba firm y: Wesołów.
Brzm ienie firm y: „M łyn w W esołowie 

Kajetana Balińskiego",
Przedm iot przedsiębiorstw a: m łynar-

stwo.
W łaściciel (I): Kajetan Baliński, w ła­

ściciel realności w Tarnowie.
Podpis firm y: pod słowami „M łyn w 

W esołowie" podpisze w łaściciel sw e imię i 
nazwisko.

Dzień w pisu: 2 m arca 1909.
O. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III .
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

L, cz. Firm . 119 Stow. IV. 63 (2707)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brzesko.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe i oszczędności w Brzesku, stowarzysze­
nie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.

1. Członek dyrekcyi w ystąpił: Jakób
Spielm ann.

2. Członek dyrekcyi w ybrany: Stiss-
m ann Steinlauf, w łaściciel realności w Bo­
rzęcinie.';

< Data wpisu: 3 m arca 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 27 lutego 1909.

U . en. F irm . 121/8 Stow. T I .  64 (3117)
O n o B i m ; e H e

H  k . C y #  O K pyacH H H  h k o  T o p ro B e n B -  
h h h  b  H e p e M H iu .iH  oronom ye, m °  9 M a p ­
T a  1909 B U H caH O  £0 peecTpy eT O B a p n - 
in eH B  3 ap i6 K O B H x  i  i 'o c n o ^ ,a p H H X , m o  H a
ni/CTaBi cTaTyTa aaBuaano 3 27 cinHH 1909
C T O B a p n m e H e  n i ^  (jńpM oio „ C n in K a  o m a ^ H O - 
CTH i  H03HHOK B JIsK O B i HOBiM, C T O B apH m eH e 
3 a p e e c T p o B a H e  3 H eoÓ M esK enoio  n o p y K o io a .

O apyr chDikh cTanosjisTB rp o n a^H : 
HaciB h o b h h  i I(eTynfl.

M a c  ecTBO B aH H  H e  e  oÓM esKeHHii.
H /in e io  cn in K M  e :  c r a p a T H  en o  M aTe- 

p n n n B H e  i  M o p a n B H e  n i / ;H e e e H e  n n e H iB  cnin 
kh  a iMeHHo:

a )  y ^ in H T H  n n e n a M  n o  M ip i n o T p e ó n ,
HOSKHTOHHOCTH LJUIH i  HO M ip i (j)OH,ZI,iB HO-
3 h h k h  n o T p ió m  b  r o c n o ^ a p c T B i ,  n p o M H c n i  i  
ToproBna a to  3 (Jo H ^ iB  n n i  c n in K a  n a  Tyio 
gijiB 3ÓJipae n p n  homohh c n in B H o i,  H eoÓ M e- 
MceHoi n o p y K H  CB0'ix u . r e H iB ;

6)  /;aT H  M o scn icT B  n o M iin y B a T H  H a  n p o -  
u e H T  r p o m i  s a o n r a n ^ e n i  a  M apHO n e a s a u i  b  
t o h  c n o c ió ,  m ;o c n ń iK a  n p H H H M ae i  o n p o -  
n;eH TO B ye B K .aa /K H  n ja y H H u i ;

b ) H if ln n p a T H  T B o p eH e  c n in o K  i  3 a p o ó -  
k o b h x  T a  r o c n o f la p o K H X  cT O B a p n m e H B  b  o - 
K p y 3 i  c n i.iK H .

n e p m H M H  n n e n a M H  s a p n / y  c h u i k h  
cyTB: „

1. M o a n  T o n o B K a , n a p o x  b  H sk o b I h o - 
b im , h k o  npe^cI^aTenB, 2. H e T p o  UepoB- 
c k h h , r o c n o ^ a p  b  JTacoiń h o b Im  h k o  s a c T y n -  
h h k  n p e ^ c i ^ a T e u n ,  3. Teoyop K o r y T ,  r o c n o -  
/i;ap b  JIjKOBi HOBiur, 4. Teopńen Man,eniox. 
r o c n o / j a p  b  IJeTynl, 5. H k o b  JK y K eB H H , 
r o c n o ^ a p  b  J la c o B i  H o s is i ,  h k o  n n e n n  3 a -  

P W -
C n i . iK y  n i ^ n a c y e  c h  b  t o i i  c n o c ió ,  m;o 

n i / ,  n en aT K O io  (c T a M n in ie io )  4>ipMH M a / e  
C B iii n i / n n e  n p e / d / a T e n B  3 a p n / y  B 3 r n H /H o  
e r o  3 a c T y n H H K  i  O /e H  a n n e m B  s a p n / y .

B c T y n n a  o n n a T a  u n e n a  c n in K H  b h h o -  
c h t b  1 K op  , a y / i n  10 K o p . O / e H  n n e H  H e 
M oace M aTH ó in B in e  h k  5 y / i n i s .  Y / i n  m osk- 
H a  B n n a T H T H  a 6 o  Bi/pa3y ; 6 o  b  n iB p i ’3 H n x  
p a T a x  n o  1 K o p . Ilep ina  p a T a  M ycH TB  ó yT H  
B n n a n e H a  n p n  B C T y jm e n io  / o  c n i n i i n .

A o  o r o n o m e H B  c n i .iK H  e n y a c n T B  T a- 
Ó H H ąa  n e p e /  n B o K a n n e n  c n in K H .

O r o n o m e H H  3 a r a n B H n x  3Ó opiB  M ae c a  
K piM  T o r o  n o / a T H  ą o  b I / o m o c t h  n n e n iB  p o -  
3 ic n a H e M  o ó iacH H K a , a  b  p a 3 i  n o rr p e 6 n  6 y / e  
o r o n o m e n e  b  a a c o H H c a x  / n a  c n in o ic  p in B -
HHHHX.

n e p e M H m n B ,  29 M a p T a  1909.

3 a p a /  cTOBapnineHa snoaceHnn i? cni- 
/y ioaH x uneHiB: BaneHToro JfeBaH/oscKO-
ro , A neK can/pa nixypcKoro, PoMaHa Bap- 
Te/Koro, KoTOBoro i A MHTPa r aH-
/ h , Bci b KymraBn;ax 3aMeuiKani.

fOipMy cTOBapHmeHH n i/n n e y e  c a  b 
to h  crioció, mo n i /  nenaTKOio (jiipan K na/e 
n i /n n e  HacToaTenB 3 a p a /y  B3rna/H o ero 
3acTynHHK i o/eH s anemB 3 ap a /y .

OronomeHa CTOBapninena 6y/yTB yMi- 
m;oBaH: Ha TaónHgH n e p e / nBonaneM chLikh 
a  oronom ena 3aranBHHx sóopiB KpiM Toro 
Ho/aBaHi / o  bI/om octh nneniB po3icnaH6M 
oóiacHHKa.

nopyK a nneniB gctb HeoÓMesKeHa.
Hj. K. C y /  OKpyacHHH hko ToproBenBHHH 

B i / / in  II .
TepHoninB, / n a  22 nioioro 1909,

L. cz. F irm . 31/9 (2755)
W pis do rejestru  handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego od­

dział A .:
Siedziba firm y: Kosów.
Brzmienie firm y : Juda Tanenzapf.
Przedm iot p rzedsiębiorstw a: handel

bryndzą, zbożem i spekulaeye pieniężne.
W łaściciel (I.): Juda Tanenzapf, kupiec 

w Kosowie.
Dzień w pisu: 23 lutego 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 23 lutego 1909.

L. ez. F irm . 141 Oddz. A. I. 149 (2753)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
W pisano do rejestru  handlowego Od-

H . cn. F irm . 323 Stow. I I I .  240 (3012)
3M1HH i  /O /a T K H  / O  B U H C aH H X  B ace  CpipM 

C TO B apH m eH B .
B n n c a H O  b  p e e e T p i  C T O B apH m eH B  3 a- 

P o 6k o b h x  i  r o c n o / a p c K H x :
O c i/0 K CTOBapHmeHH: .TaBpEKis. 
^ > ip M a 3B y n H T B : „C aM O H O M om “ 0 6 -

m ecT B O  r o c n o /a p c K O -T o p ro B e n B H o -K p e /H T O B e  
b  JlaB pH K O B i) o ó i/e c T B O  3 a p e e c T p o B a H e  3 06 - 
M e a c e n o io  n o p y K o io .

U n e H H  / n p e K / H i  B H Ó p a m  : 3eH O H  Mox- 
H ag K H H , c n y x a n  n p a B ,  CeHBKO Ca n o  i  Map- 
k o  Cano, r o c n o / a p n ,  b c i  3 a M e m K a n i b  J l a B -
pHKOBL,

AaTa BHHcy : 1 MapTa 1909.
E .  k  C y /  K paeB H H  h k o  T o p ro B e n B H H H

B i / / I n  I T .

J I u b Ib , / h h  1  M a p T a  1909.

H . en. F irm . 55/9 stow. I. 517 (2854)
B nnc (|)ipMH 3 a p o 6 K O B o ro  i r o c n o / a p c K o r o  

C T O B apH m eH H .
B n H c a H o  / o  p e e c rr p y  3 ap o 6 K O B H x  i  

rocno/apcKHX CTOBapnliichb.
O c i /O K  C T O B a p n m e H H : - J I p n iB n i .
^> ip M a 3 B y n H T & : „ B n a c H a  n o M in w, 3 a -

p e e c T p o B a H e  C T O B a p n m e H e r o c n o / a p n e  3 H e- 
OÓMeSKeHOK) HOpyKOK) B U p n iB /H H .

A a T a  C T a T y i y : 36opiB, / h h  1 n io T o r o
1909.

■ npe/M eT  ni/npHeMCTBa : P(ineio CTOBa- 
pnmeHH e  cnonyiHTH rocno/apeK i ennH 
cboix nneniB / n a  i'x  /oópoónTy.

B T in  n /in H  6 y / e  C T O B a p n m e H e :
a )  K y m y B aT H  i  n p o /a B a T H  H e /B H M tn - 

m o c t h  / n n  c b o ix  nneniB ;
6) y  p n  / n c y  B aTH  c K n a /H  (M ai'a3H H H ) 

H a p n / i B  r o c n o /a p c K H X  H aB 03iB  3 Ó iaca  H ac iH H  
i  h h b i h x  3 e M n e n n o / iB  / n n  c b o ix  n n e n i s ;

b ) npoBa/HTH T o p ro B n io  i /ocTaBy t o - 
sapiB / n n  c b o ix  nnen iB ;

r )  3aiiM aT H  c h  n e p e T B o p io s a H e M  i  n p o -  
/a a c H io  B H T B opiB  c b o ix  n n e m B ;

/ )  n rn p H T H  Minc c b o im h  n n e n a M E  <jpa- 
x o B i Bi/OMOCTH n p o  b c h k I o 6 n a c T H  r o c n o -  
/ a p c T B a  n p n  h o m o h h  3 6 o p iB , B H K n a /iB , n io -  
C T p ag B H  H a y k o b h x , n p o r y n t o K ,  n p a K T n n -  
HHX K y p c iB  i  BHCTaB HK T a  KO MC B 3ipn;eB H X  
r o c n o / a p c T B ;

e) 3 a o x o n v B a T H  c b o ix  nneniB / o  Me- 
n io p an ;H H H H X  p o ó iT  r o c n o / a p e K H X  i  / o  n i / -  
HHM aHH p i n t H H i o r o  i  / O M a m n o r o  n p o M H c n y  
o /B iT H o ro  Micn;eBHM B i /H o e n H a M ;

jk )  / a B a T H  M oacn icT B  n o M im y s a T H  H a 
n p o u ;e H T  r p o m i  3 a o m ;a /a c e H i  b  t o h  e n o c ió ,  
m ;o C T O B a p n m e H e  n pH H M aT H  6 y / e  K a n i r a n n  
/ o  o 6 o p o rr y  3 a  y c n o s n c H i iM  o u p o n /e E T O B a n e M , 

3)  y / I n H T H  c b o jm  n n e n a M  / e m e B H x  i  
n p H C T y n H H x  H03HHOK H a  n i / H e c e H e  i x  r o -  
c n o / a p c T B a  i  n p o M H c n y .

Mac TpeBaHH neoÓKceHHH.
A n p e K n ,H H  CK.nan;ae c h  3 3 n n e H i s : 1. 

. B a c a n t  M a n ;e n K )x , 2 .  B a e u n r .  A 3-aM a i  3 . 
A h t I h  CK O H H nH C, r o c n o / a p i  n e p m i  / B a  b  
b  U p n iB u ;H X , n o c n i /H H H  b  I I i / r a H H H K a x .

n i / n n e  (j)ipMH: BaHCHHH h k  n i/n n c y -  
io t b  / b o x  nneniB /npeKn/ni.

O r o n o m e H H  noxo/H ni B i /  C T O B a p H m e - 
h h  ó y / y T b  H O M im y s a m  H a  T a 6 n n n ,H  H a  n n o -  
K a n n  C T O B ap n m eH H .

y / i n  uneniB b h h o c h t b  n o  10 K o p o H  
( /e C H T b  K o p o n ) .

Bi/iiinanbHicTb coni/apna HeoÓMesceHa 
A a^a BHHcy: 13 nioToro 1909.

H , K. C y /  OKpySKHHH HKO T O p rO B eH L irn ił
B i / / in  II,

3 o n o n iB ,  / h h  13 n io T o r o  1909.

w rzeczonej spraw ie na jego dział A.

„Gazeta Lwowska" Nr. 76 z dnia 4 kwietnia 1909.

H. CH. F irm . 140/9 Stow. II. 283 (2972)
O r o n o m e H e .

I ( .  k . C y / oK p y n cH H H  h k o  T o p ro B e n b -  
h h h  b  T e p H o n o n n  o r o n o m y e ,  m ;o B H H caH o 
/ o  p e e e r p y  c T O B a p n m e H b  3 ap o 6 K O B H x  i r o -  
c n o /a p c K H X  :

b  p y ó p H n l  III . CninKa o m a / n o c T H  i
H03HHOK, CTOBapnmeHe 3apeeeTpoBaHe 3 He- 
oÓMeaceHoio nopyKoio b  KymKiBi;HX ; 

b  py6pnn;i IT . b  KymKiBn;Hx; 
b  py6p0n'i T I . ToBapHCTBo Toe o h h -  

paeTb c h  Ha CTaTyTax 3 /aTH T epH oninb  
/ h h  16 nioToro 1909J

I ( i n e i o  C T O B ap n m eH H  e e r b  y / in iO B a H e  
H03HHOK j noM im ,O B aH H  H a  n p o / e H T  r p o m e n  
3aom ;a/M ceH H X  a  b k i i i h h  n i /H H p a H e  T B opeH H  
c n in o K  i  3 ap o 6 K O B H x  T a  r o c n o / a p c K n x  c t o - 
B a p n m e H b  b  0 K p y 3 i  c n in K H .

Kuratele.
L. cz. P. VI. 225/8 (13) (2795 2 - 3 )

E d y k t.
Zawieszoną nad M aryanem Gottliebem 

z Tarnopola uchw ałą z 29 października 1908 
Ł. VI. 27/8 (3) kuratelę z powodu um ysło­
wej choroby uchyla się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 9 m arca 1909.

L. cz. P . V III. 93/9 (2988 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Marcię 
Łopianka w Kałuszu.

Kuratorem  jej ustanowiono Aftanazego 
Iwanickiego s. Teodora w Kałuszu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kałusz, dnia 12 m arca 1909.

L. cz. P. I. 20;9 (6) (2978 2 - 8 )
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano A ntoniego Zdu- 
nio w Świlczy.

Kuratorem jego ustanowiono M ikołaja 
Kokoszkę w Świlczy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 3. m arca 1909.
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L. cz. P. 43/9 (1) (8058 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Ilka Jacyn§ z Niwie uznano marno­

trawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiono Na- 

taliana Fedynyszyna, rolnika z Niwie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 10 marca 1909.

L. cz. P. 42/9 (1) . (3059 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Maryg Pacholuk z Krzywego uznano 
marnotrawną.

Kuratorem dla niej ustanowiono Wasyla 
Krasotg z Krzywego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 10 marca 1909.

L. cz, P. 38/9 (4) (2504)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Tacyanng z 
Kopelciowych 1-śl. Terentiuk, 2-śl. Jurczak 
w Markówce.

Kuratorem jej ustanowiono Fedora Pni- 
wczuka Jakowa w Markówce.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 9 marca 1909.

L. cz. L. P. 564/8 (7) (2546)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Anng Zigba 
w Szynwałdzie.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Zigbg 
w Szynwałdzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 24 grudnia 1908.

L. cz. P. IV. 194 8 (2483)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Nachma- 
na Pańskiego w Łanowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Mechla 
Blanka w Łanowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 4 grudnia 1908.

L. cz. L. 18/8 (6) (2811)
E d y k t.

Franciszka Berezickiego z Olchowca 
uznano niewłasnowolnym z powodu m arno­
trawstwa.

Kuratorem ustanowiono Wicka Berezi­
ckiego z Olchowca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielnica, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. L. V. 7/7 (4) (2560)
E d y k t.

Jana Koryzng z Puźnik uznano marno­
trawcą.

Kuratorem ustanowiono Franciszka Dan­
cewicza z Puźnik,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, 8 listopada 1907.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla 
W intoniaka s. Hrycia w Myszynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 19 grudnia 1908.

L. cz. P. 1/9 (2) (2826)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Anng Halij 
w Bełejowie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Glg- 
bana w Bełejowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 30 stycznia 1909.

L. cz. L. XX. 17/8 P. XX. 37/8 (2715)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana Pa- 
telskiego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ce- 
purskiego w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 6 marca 1909.

L. cz. P. IX. 314/8 (8) (2762)
E d y k t.

Za marnotrawczynią uznano Jawdochg 
Tłumaczką, źong Iwana w Stupkach.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Tłu- 
maekiego rolnika w Stupkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 22 lutego 1908,

L. (2825)

Semiona Zub-

cz. P. 37/9 (5)
E d y k t.

Za marnotraweg uznano 
kowicza w Krasnem.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Zubkowicza w Krasnem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borynia, dnia 1 marca 1909.

L. cz. P. IV. 17/9 (4) (2434)
E d y k t.

Za raarnotrawczynie uznano Paraszkg 
Iwasieńko w Kapuścińcach.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Pa- 
sieczko w Kopuśeińcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 14 stycznia 1909.

L. cz. P. III. 175/8 (2600)
E d y k t.

Za marnotraweg'uznano Antoniego Gu- 
laka w Burdiakowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Radczuka w Burdiakowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 17 listopada 1908.

L. cz. P. 223/8 (7) (2578)
E d y k t.

Za umysłową chorą uznano Anng z 
Wintoniaków Matkowską w Myszynie.

L. cz. P. 42/9 (2) (2772)
E d y k t.

Za marnotrawczynig uznano Maryg Ba­
czyńską Leszkowicz w Baczynie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała Le- 
szkowicza Baczyńskiego w Baczynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 28 lutego 1909.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Dnia 18 kwietnia 1909 o godzinie 5 po południu, odbgdzie sig Walnie Zgro­
madzenie członków Kasy zaliczkowej w Maryampolu.

Na porządku dziennym: 1. Absolutoryum Dyrekcyi i rozdzielenie zysku z r. 1908. 
2. Wybór dyrekcyi i Rady nadzorczej, oraz wnioski członków.

Ks. B. Motiuk, prezes. S . Kamieniecki, sekretarz.

=  Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej
Treść „Ziarna“ zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata w ynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. 

„ półrocznie 6 
kwartalnie 3

IV

II

IV
II

rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ — „
kwartalnie 4 „ 50 „

Redakeya w W arszawie, Nowy Świat 70.
Główna Ekspedycya na Galicyę:

Biuro 1 M 0 1 M 1  s. M o ł o w s f t i o  Lwów, Pasaż H a o sm a  1.9
P r e n u m e r a t o r z y  „ G - a z e t y  L w o - w s k i e j 11 p ła c ą .:  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. na prowincyi 3 kor. 60 hal.

Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny

„ U R A N I A "
w FILHARMONII LWOWSKIEJ

(Film y ©esera Royal-Bio Cemp.)
Sobota S-go kwietnia (o godz. pół do 8), Niedziela 4-go (o godz. 4 

i o pół do 8), Poniedziałek 5-go (o godz. 4 po poi. popularne).
P R O G R A M :

1. Koncert.
2 . Święto wielkiego Bajramu (Konstantynopol).
3. Sen — mara (kumoreska).
4. Zagadkowy tric.
5. W Wersalu (najnowsze salonowe zdjęcia).
6 . Lektorka muzyki (widowisko sceniczne 15 obrazów).
7. Człowiek natury (farsa).
8. Koncert.
9. Podróż przez Grecyę (obrazy natury).

10. Przebudzenie (komedya).
11. Proszę za mną (farsa).
12. Macocha (dramat sceniczny przez „Societe des auteurs francais“)*
13. Polka, w mózgu (komedya).
14. Intryga na pełnem morzu (senzacyjny dramat z życia marynarzy)-
15. Karnawał w piekle (tric kolorowany).
16. Orkiestra.

Każdego tygodnia nowy program.
W poniedziałek 5 kwietnia przedstawienie popularne (o godz. 4 po południu) 
z prelekcyą Inż. L i b a ń s k i e g o  p. t.: „Podróż do środka ziemi“ (z obraza­

mi świetlnymi).
Ceny miejsc w teatrze „Frania44 

(wraz z opłatą podatku miejskiego na ubogioh i garderoby):
Fotele w parterze po 60 hal., 1 kor., 1 kor. 30 hal., 1 kor. 60 hal. i 2 kor. — Fotek 
na III balkonie po 40 hal. i 60 hal. — Loże parterowe i mezaninowe po 4 kor. 40 b*1, 

i 6 kor. 40 hal. — Loże I. pigtra po 6 kor. 40 hal. i 9 kor.

Ceny miejsc iia poniedziałkowe przedstawienia popularne z prelekcyą, zniżone do połowy.
D la w ygody P . T. P u bliczności są b ile ty  do nabycia i  w handlu p. P icleckieg0 
(nl. Akademicka) oraz w teatralnej kasie zainawiań w sklepie p. W olińskiego (#'

K arola Ludwika).
Kasa otwarta codziennie od 3 —6 po południu . W n iedziele , św ięta i  poniedzii

od 10 rano.
Muzyka wojskowa 15 p. p. pod batutą swego kapelmistrza.

DONIESIENIE!
W roku 1909 umieszcza

TYGODNIK ILUSTROWANY
najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, 
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kronik1 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyezny — Wieczory teatralo® 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegl^ 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane*

lllustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów- 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

ii]] ii
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł waf .  

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowił1* ,  
zniżyć cenę 12 tomów cennych i zajmujących powieści, n°.-ĉ , 
poezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla v.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron rocznie za 12 
kor. 50 hal. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal- 2® gjta 
tom, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena ksi§3ar 
tomów 31? kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie  
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

A l i n  malarzy n o l s M  w  r e p r o tty a c li  l a r w c l .
a mianowicie zamiast 2*2 kor. za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi P 
będą tylko 18 kor., z przesyłką 21 kor. 50 hal.

i t

Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach p o p r z e d n ie ' 

tomów za dopłatą 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać m o ż n a  
seryami).

P p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  _

M l , m m  m o m  ILLDSTEOffAHEG®
we Lw ow ie, Pasaż H au  sina na 1. 9

o r a z  w s z y s t k i e  ł e s i ę g - a r n i e  i  k a n t o r y  p i© * 3̂

f e , e n - o * m e b ^ . t y  : , ^
Wc Lwowie: W Galicy i z przesyłką pocz gF

kwartalnie: kor. 7*20, z książkami 0 y  
półrocznie: „ 14 40, »
rocznie: „ 2880, »

kw artalnie: kor. 6*80, z książkami kor. 8*30 
półrocznie: „ 13*60, „ „ 16*60
rocznie: „ 27*20, „ „ 38*20

3S T i a . i n . e r a ,  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  T o e z p ł a t a a . 1*
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SORTER KOLEJOWY
ważny od 1 maja 1908 

po 4 5  h a l.  za egzemplarz z przesyłką pocztową.
Ołówny sk ład  jS. Sok o łow sk i Lw ów , P asaż  M ausm ana

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach,

%  f$ s$ s  ^  ’tś  <$k<$s<$9>i$s<$s<$s

P r Z e S t r O g a   ̂ ^ lzei* zakllPneln. zamawianiem, a zwłaszcza dalszą rozsprzedażą falsyfi­
katów, bezwartościowych innych surogatów i naśladownictw moich jedynie

~ j ~!3 i 25 prawa karnego podpada 
każdy zakupujący, zamawiający, zwłaszcza dalej rozsprzedająey, nie z mej fabryki pochodzące, 
a więc jakiekolwiek inne naśladownictwa, zieloną marką ochronną zaopatrzony, prawnie zastrze- 
żony b a ls a m  T h i e r r y ’e g o , jakoteż naśladownictwa mojej jodynie prawdziwej maści eentyfo- 
liowej, jakoteż i innych moich preparatów, bezwzględnemu postępowaniu sądowemu karze aż do 
K. 4(300, albo karze więziennej aż do roku i dodatkowej pieniężnej do K. 4000. To samo rozumie 
się przy zamawianiu, zakupnie i rozsprzedaży prawnie nie uznanych surogatów, inaczej się na­
zywających, nieuczciwie i w sposób natarczywy narzucanych, aby publiczność w błąd wprowadzić

Aptekarza A. Thierry ego

w ca łym  św iec ie  znany i uznany.
Działa skutecznie przy złem trawieniu i jego skutkach, jak o d b ijan ia  się , zgadze, w zdę­

ciu , za tw ard zen iu , nadm iernem u tw orzen iu  się kw asów , p rze ład o w an iu  żo łąd k a , k u r ­
czom żołądkow ym , b ra k u  a p e ty tu , k a ta rz e  i  t .  d.; przec iw dzia ła  kurczom , boleściom , 
kaszlow i, rozcięcza llegm ę i  czyści. W wielu wypadkach działa także zewnętrznie użyty, 
jako czyszczący rany i uśmierzający boleści. Najmniejsza przesyłka pocztowa 12 m ałych  lub 
6 w ie lk ich  flakonów K . 5*—, 60 m a ły ch  lub 40 dużych flakonów K . 18’—.

Zważać wypada na jedynie urzędownie uprawniony zielony znaczek ochronny z zakonuioą: 
„ Ic h  d ien“ . A lle in  e ch t. Naśladownictwo tego znaczka i rozpowszechnianie, jakoteż i rozsprze- 
daż innych, prawnie nie uznanych i dlatego zakazanych balsamów, ściąga się sądownie.

Aptekarz Adolf thierry, apteka pod Aniołem Stró­
żem w  Pregrada pod Rohitsch Sauerbrunn.

Aptekarza A. Thierry’ego
prawdziwa Centyfoliewa LIaść lecznicza
najpewniejszy środek domowy p rzy bolączkach, ranach, skaleczeniach 

wszelkiego rodzaju.
Zamawiać: w A. T liierry’cg'0 aptece pod „A niołem  Stróżem 44 w Pregrada  
obok Rohitscli-Sauerbrunn. 2 puszki 3 kor. 60 hal, Znany Balsam żołądkowy

12 flaszek 5 kor.
We Lwowie otrzymać możua u Dra Jana P iepes-P oratyńsk iego , Szym . Haya

i  II. Rubla.

Jfitswwwse. ;psiJLo:m.aw
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
kilo kawy palonej Melango Nr. 1.............................................1 kor. f,0 ba!.

„ „ „ „ N r. I I .......................................1 kor. 80 hal.
n „ „ „ N r. III.   2 kor. 20 hal
r n n „ Nr.........IV.......................................2 bor. 4(1 b;»J.
„ ,  MelaDge cesarska Nr...........V.......................................2 kor. 80 hal

poleca

Handel herbaty i k a w y

E d m o n d a  R i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry

•, -7.; vr y-ę. :rV.

pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K I
w Krakowie, ni. iw. Gertrudy 1. 4

w yrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak, polecone przez to T o w a r z y s t w o

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem  chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  O i e s l i i k u l e r s k i e j ,  N e l te r *  

s k l e i ,  T i c k y ,  M a r y e n l u n d z k i e j ,  E o m b u r g ,  K ł s ^ i n g e n ,  tudzież
SJP E C JY A L N IE  L E C Z N I C Z E , jak  litową, bromową, jodową, żeiazistą, kwaśną., 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r u ł ,  j a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguerysch. 
O e n m i ł s : !  n a  iż  ą , c l  a  n  I  e - f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Malicka 5.

G. a  uprzyw. galicyjski
:6

akcyjny Bank hipoteczny

I i

S i w o w i e
F i l i e : E k s p o z y tu r y :

w Krakowie w Stanisławowie
w Czerniowcach w Podwołoczyskach
w Tarnopolu w Nowosielicy

T E "  M L 3 L  A J S T T K "
Ss-io-p-iajo I  s p r z o d - a jo

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia, giełdow e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaoyj

co do pewnej i korzystnej L o k a c y i  k a p i t a ł ó w .
Wszelkie lwu i u l o m  n a ń  wartościowi wypłaca sio t a  p tr p a ia  prowizyi i tisztaw.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

® « E ł o w w T s ł ;I. g » € » 5 K ^ t ś « s >  w w c *
(S a fe  D epo s* ts).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne

aęadowfi Farby w 5 © odcieniii«h otl 
24  Ił, za lig, w gł»rę

Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższając'1. 
Jedyny stosowny m ateryał do powlekania farbą dla faęad już malowanych

Skład: A lo jz y  B u ln ie ? ,  l  w ów . Książka z wzoram i i cennik darmo

Emaliowe Farby Faęadowe
są do zmywania, za jednem pociągnięciem pokrywające, bez grunto­
wania, twarde jak emalia, smięszane tylko z zimną wodą są gotowe do 
użycia, antiseptyezne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wewnę­
trznych przestrzeni, budowli drewnianych, jak szop, pawilonów, p ło to w i  t. p.

Do nabycia wo wszystkich odcieniach, koszt na 1 m 2 5 hal.

i opłatnie. C a r l  K r o u s te in e r ,  W ie ik u  H I  H s t ip t i t r a s r e  120.

Wszelkie towary świąteczne d o b o r o w e  —  
n a j t a n i e j  t y lk o  

w  l ia n d lu
L e o n a r d a  S o l e c k i e g o

L w ó w ,  B a t o r e g o  2 ,

Zw iązek kątol. kraw ców
ZLj-w ó -w ,  p l a c  ^ a l l c k : !

(gdzie Centralna kawiarnia).
1 -  7

Pierwszorzędny zakład krawiecki poleca na sezon wiosenny 
i letni bogato zaopatrzony magazyn w świeże modne matę- ^  
ryały krajowe i angielskie.  = Ceny przystępne.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Wyslewkf
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i B kor. 20 hak
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwó

Zakład dentystyczny i techniczn

D r .  F r u c t Ł t :
L w ó w , u l. S y k s tu a k

wykonuje plomby złote i porcelano 
korony i mostki, wyjmowanie z

a-dentystyczny

m a n a
a, 1. 15 ,
we, zęby sztuczne, 
ibów bez bolu.

FABRYKA ASFALTU 1 PAP! BAEBIIIEJ
i n i ,  S Z E L I6 I< Ł Y ^Z K tE W IC Z A

LWÓW, UL PAN m S M .U .

{f •*. f i
i w m  m % m  %

»  *  • -  ;

(j===u--i -=ł-V-r.k.-̂ rH;

ASFALT BO 
ZMnLBGOSHYfiS Ś&UL,

 ̂ ' f lmm mmi de;
W SŁSDYHKftCH. J h ]

* i g j p  f o ł k

Magazyn wyrobów z chińskiego i prawdziwego srebra 
i innych metali, oraz skład herbaty

» .  M U B O W S E I
na bardzo dt>ffounv«li k ; '
runkacli od 10  kor. m ie ­

sięcznic poleca

M. MAREK, Lwów,
Sykstuska 29.

Rok założenia 1870.

Prospekt za nadesłaniem 5 Lal. 
marki i za podaniem stanowiska 

gratis

A P T E K A  POD „ Z Ł O T Ą  G W IA ZD Ą "  
- I LA B O R A TO R IO M  CHEM ICZNE -

c*#

PIOTRA NHKOLASCHA
we Lw ow ie, Kopernika 1

wyrabia i poleca

i suifoguajacoiowy - - - - 
i suifogyajacolowy z kolą

jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i 
innym chorobom dróg oddechowych w dzia­
łalności zupełnie identyczny z Si roi iną i in­
nymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, 
eo też orzekła fcomisya przemyslowo-lekar- 

ska Towarzystwa lekarskiego.
Syrup sulfoguajacolcwy

jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje 
tylko flaszka 2 kor.

Syrup sulfogaajacolowy z kolą
kosztuje kor. 2 58.

Wydaje się wyroby te tylko na przepis le­
karski. Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki P io tra  

Mikolascha, Lwów.

Ostrzega się, przed naślaaownietwami.

Marka ochronna: „ K o tw ic a "  '

liniiMt. Capsici cup.
zastąpienie

P a m ^ E x p e l l e r u ,
jest powszechnie znane jako wy ś mi e n i t e ,  
ból e  u ś m i e r z a j ą c e  n a c i e r a n i e ;  do na­
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K  1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo­
wać tylko butelki orygj&ahke w pudełkach z 
naszą ochronną' markę- , ,k  o t wi  c ą ‘‘, wten­
czas jest pewność, że się otrzymało w y r ó b  

o r y g i n a ln y .
taka Dr. Ri-hlera pod „ z ł s t y r a  l w e m '1 

v Pradze,
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

1 'ys yłk a  codzienna.

I
L i r ó w ,

Hotel George’a.

W ypożycza 
nakrycia stołowe

do przyjęć

H .  J A K U B O W S K I
wJ

Lwów,
Hotel Georgea.

■raHnaafSKŁgsrmj a a m  K m

Jlw ó w , u l  H e tsn a ń s łc a  4 .
Nejw! ks/y magazyn jubilerski i zegfomlstrzcwski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
feapu i sprzedeje  stare srebro, zio ło  i kamienie.
Zlew nia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyg.

F r e e s :  %. m a i ik iu tw l!
gdyż

I I W ' « L ‘i » 3 E » J L o l . ' s a b
jedyny Zakład dla Galieyi i Bukowiny wyrobu mle­
ka dic. niemowląt i dzieci lekarza gminnego dr. Er. 
Erueh.".minii Lwów, Zniesienie hel. 122!), według sy­
stemu prot. dr. Baekhausa wyrabia mleko zastępu­

jące skutecznie mleko matki.
Główne składy droguerya J. Eruelitmana Lwów, 

Kaziui . rzewska 1. i i  i we wszystkich aptekach i 
drogue; vaeh. Zakład dostarcza też kefiru, kumysu i 
mleka świeżego. Dostawa własnymi wozami do domu 
bezpb-Gue. — Prospekty na żądanie.

M , mm l  w im .  a
Zakład rytowniczy *»■—

i odiewsrnia biblie metalowych
Lwów, ulica Ruska 1. 1 <1,

wykonuje gustownie i po umiarkowa­
nych eonach stampilie kauczukowe, pie­
częcie metalowe, marki pieczątkowe, 
tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie 

gra wary na różnych metalach. 
S k ł a d  d r u k a r ń  k a u c z u k o w y ' h  i f a r b  do  

s t s s ig i i i i .

N akładem c. k. Namiestnictwa

wydany

S Z E !B A T Y Z »
Król. Galieyi i Lodomery*

*wra»2s

Ostatnie nowoici
N a d s z e d ł  

ś w ie ż y  t r a n s p o r t  
n a j n o w s z y c h

l o r n e t e k

dużym, wyborze

Księgarnia Polska Akademicka 1. 2 a,
poleca' dzieła pedagogiczne P .  v .  S Ł e u s s u e r s t  
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki O b c y c h  
J ę s y is ń 1® w  S z k o le  i  D o m u  b e z  n a u c z y ­
c i e l a  z objaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

f t m o u o i ® k
P o iB f e w - łS iu t tS ł ie o k ł  kurs I-szy kor.:

2 40, — kurs Il-g i kor. 4-80,
P n if ijŁ O  -- F r a m - u f t k i  kurs I-szy kor.

3 60, — kurs Il-gi kor. U GO,
P o ls k o  • A n g i e l s k i  kurs I-szy kor.

2 30, -  kurs Il-gi kor. 3 GO,
P e l K h o  • J i o s s y l N k i  kurs I-szy kor. 

4-5J0, -  kurs Il-g i kor. 5 40.

•s zorseh. 0:mv najnislea (s per*

optycy i mechanicy
uwów* pi Malicki L

W. Ks. Krakuwskiem
n a  r o k

3 . 0 0 0
można nabyć w Ekspedyeyi *Gaze^  
Lwowskiej*, Lwów. ul C za rn ieck i0
1 12, po cenie 7 kor., na prowincy§

hteffl)i z przesyłką pocztową (za fract 
7 kor. 90 hal,, dla c. k. Urzędów* 
kor. 20 hal Szematyzmu za zalicz 

nie w ysyła  się.

fliOlHA MDM. S r  S r  E
zł atoli, m& w domu syna 23-letniego, 
k'ó:v przed laty kilku musiał wskutek gru- 
źL«y płuc porzucić swoje introligatorskie 
zajęcie. Czas pewien syn mógł przynajmniej 
pobierać zapomogę z Kasy chorych m. Lwo- 
v. a, ale od roku minął termin praw jego do 

asy, a choroba płuc coraz bardziej postę­
pować zaczęła.

Brak wszelkich środków do życia wobec 
koniecznych wydatków na leczenie syna, po­
woduje obecnie ojca do tego, że zwraca się 
z gorącą prośbą o pomoc z ręki litościwej.

Datki przyjmuje adm inistracya „Gazety 
L w '" — ’ ’

SZYNKI jak  również wszelkie WĘDLINY ZNANE z DOBROCI na sp1° 

swojski « p e o f ń  B a n a ś  Filia: ul. Żółk?ewska 65.poleca
Zamówienia z prowincyi odwotnie.

PartistyiDosaiizliidcszcziiłLofe
oraz wszelkie

w yro b y stolarskie
jako to : 

d rzw i, olani, krzesła , s to ł­
ki ogrodow e i  t p. poleca

F A B R Y K A  PAROW A
BRACI WCZKLAK

we Lwowie.

(pod sarsądem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr. &S7.

>wie: kwartalnie


